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Czwartek, 27 Sierpnia 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numar pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal., 
poent 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
alioa Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 


w binrzo dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haua- | 


mulina |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Drag 
zamiejscowa: 
rocznie 32 K. | ówierżrocznia SK — h. 
półraczuie IG K. | talesigozaig 2 K.70h. 


a 
bai 


W Niemczech 8 K. 29 h. miesięcznie. We wsz 


„Przewodnik naukowy | Nteraeki, 


„Przewodnikć premummowany osobno kosziuje B E. 


rodzału 24 K. | świortroczuie 8 K. 
półrsczala Dk | słesięczala . 2K. 
yatkich innych państwach 3 E 80 h. miesięcznie. 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od ! lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i missie 


* 


nmbejstcowa: 


ani wa dopłatą: pierwsi I K. 50 hn., drudzy 60 b. 


Ceny ogloszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tahelaryezus i liczbowe po 39 hai, nadesta- 
ne po 66 hał. za wiersz luk jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakełowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencyn: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub isgu 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów. prze- 
niosła asystenta pocztowego, Aleksandra Dia, 
żowskiego, z Halicza do Łańenta. 


Obwieszczenie. 


Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich w terminie jesiennym rozpoczną się: 

A) w gimnazyach: 1. dla ekster- 
nistek w gimnazynm św. Anny w Krakowie 
dnia 21 września, III. (Franciszka Józefa) 
we Lwowie dnia 23 września, w gimnazyum 
akademiekiem (I) i II. we Lwowie po ukoń- 
czeniu egzaminu dojrzałości dla mężczyzn; 

2. dla eksternistöw: w gimnazyum IV. 
w Krakowie dnia 22 września iIV. we Lwo- 
wie dnia 24 września, w gimnazyum akade- 
miekiem we Lwowie dnia 26 września, w gi- 
mnazynm II. we Lwowie dnia 25 września; 

8. dla uczniów klasy ósmej, którzy po 
złożenin egzaminu poprawezego przystąpić 
eheą do egzaminu dojrzałości w terminie je- 
siennym i dla abituryentów, którzy musieli 
przerwać egzamin rozpoczęty w terminie le- 
tnim w wymienionych pod 1 i 2 po ukon- 
czeniu egzaminu eksternistów (ek) we wszyst- 
kieh innych zakładach dnia 28 września; 

B) w szkołach realnych: 1. dla 
eksternistów: w II. szkole realnej w Krako- 
wie dnia 21 września, w II. szkole realnej 
we Lwowie dnia 28 września; 

2. dla uczniów klasy siódmej, którzy po 
złożenin egzaminu poprawczego przystąpić 
chea do egzaminu dojrzałości w terminie je- 
siennym i dla abituryentöw, którzy musieli 
przerwać egzamin rozpoczęty w terminie le- 
tnim w wymienionych pod 1. zakładach po 
ukończeniu cgzaminu dojrzałości eksternistów, 


| we wszystkich innyeh szkołach reslnych ania 
28 września. 

Terminy egzaminów uprzednich i egza- 
minów piSmiennych wyznaczą dyrekcye od- 
nośnych zakładów. 

Z Rady szkolnej krajowej. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 24 
sierpnia 1908 1. 107.992 w sprawie przesy- 
tek mięsa z Bośnii i Hercegowiny, — zamie- 
szezone jest w „Dzienniku urzędowym” dzi- 
siejszego numeru Gazcty Lwowskiej. 


Lwów, 20 sierpnia. 
W obronie agraryuszy. 


P. Minister rolnictwa dr. Ebenhoch 
ogłosił w wiedeńskim Fremdenblaeie artykuł, 
w którym zaznacza we wstępie, że ciężkie 
zarzuty, na jakie narażeni są obeenie agra- 
rynsze bez względn na narodowość i polity- 
czne przekonania, żywo go obchodzą, a są 
szkodliwe niety!ko dla tego, iż brak im nza- 
sadnienia, lecz także z przyczyny, iż wytwa- 
rzają sztuczny antagonizm pomiędzy przemy- 
słem, a rolnictwem. 

Następnie przechodząc do sprawy tra- 
ktatu handlowego z Serbią, odpiera zarzut, 
jakoby specyalnie w tej sprawie agraryusze 
okazali się „nienasyeonymi“, „lichwiarzami 
mięsnymi“ it. d. Anstryackie rolnictwo znaj- 
duje się w stanie, który zupełnie usprawie- 
dliwia i tłumaczy tę okoliczność, że agraryu 
sze zaniepokojeni są o swą przyszłość. Wy- 
nika to z pewnych rzucających się w oczy 
faktów. 


rj 
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Wywóz bydła do Niemiec zmniejszył 
się w r. 1907 skutkiem niemieckiego traktatu 
handlowego o 100.098 sztuk wartości 39:5 
milionów koron. 

Bardzo znacznie też podupadł w owym 
roku wywóz koni do Niemiec i Włoch; uby- 
tek wynosi mianowicie 28:3 mil. koron, tak, 
że już tylko w tych dwu gałęziach zmniej- 
szenie dochodu rocznego wynosi 67:8 mil. 
koron. Czemże pokryć ten ubytek w latach 
najbliższych? A następstwem jego natural- 
nem jest oczywiście upadek cen na targu 
krajowym. 

Dla poparcia tego twierdzenia przytacza 
P. Minister daty, wyjęte z zapisków wieden- 
skiego targu: Na targ ten dostawiono w 
pierwszym tygodniu stycznia r. b. 4.300 sztuk 
bydła; płacono po 77 koron za centnar żywej 
wagi, a po 160 za centnar mięsa. W drugim 
zaś tygodniu sierpnia r. b. spęd wołów do- 
szedł do 5.400 sztuk, przyczem mimo nie- 
zmienionej ceny mięsa (160 koron) płacono 
po 69 koron za centnar wagi żywej. 

Wynika ztąd — wywodzi dr. Eben- 
hoch — że ceny bydła ciągle spadają i dv- 
szły już do bardzo niskiego poziomu, tak, że 
producent nie ma żadnego zysku, gdy nato- 
miast ceny mięsa utrzymują się nadal na da- 
wnej wyżynie. Pamiętać zaś wypada, że Au- 
strya cierpi w r. b. na brak paszy tak do- 
tkliwy, iż potrzebaby 81, miliona koron, by 
wyrażonym wtym kierunku żądaniom 10 kra- 
jów uczynić zadość. 

Upada zaś nawet nadzieja poprawy eko- 
nomicznej w latach najbliższych wobec klęski 
powodzi i zniszczenia plonów przez długo- 
trwałe deszcze, — klęski, która tak ogromne 
przybrała w wielu okolicach Monarchii roz- 
miary. 

Wobec takich stosunków, któż może 
brać za złe agraryuszom, że z wielką ostro- 
źnością i trwożliwie starają się ubezpieczyć 
swe interesy? Tem większą goryczą przepel- 
nia ich brak współczucia ze strony pewnych 
kół, posuwający się aż do zarzutu, jakoby 


IV. 
Jaeek Malczewski. 


(Ciąg dalszy). 


Przyjmując za zasadę, że jedną z cech 
prawdziwego artysty ma być brak zarozumia- 
łości — to jest nim Malczewski, posiadający 
zalelę skromności w wysokim stopniu. Nie 
Jest to przecież owa fałszywa skromność, ob- 
Yachowana na wzbudzenie pochwał, ani też 
pochodząca z niedoceniania sił własnych, 
Ae TO, która wynika z przekonania, 
Bies cośkolwiek pozostało jeszcze do zro- 
AR. pracy za skończoną uważać nie 
oft dla znów chęć i możność tworze- 
i WORA to oryginalniejszych, głębszych 
Lon ees) kompozyeyj, świadczą o skar- 
eech Male artystycznego, jakimi rozpo- 

zewski. 
R dość dal osunki krakowskie, mieszka 
za klasztor) 7 od centrum miasta, bo aż 
jącej u wén ro Werer H w willi, sto- 
nuje kopiec Koś sgłego wzgórza, które koro- 
mieszkania T Przed oknami jego 
sly GEN o malowniezy widok, się- 
a ` brno-modra wstęgą Wisły, 
aż ku górom, które toną w szarej mgle na 
skrajach horyzontu, i 
ai AR K słabem oświetleniu ate- 
ZA |. pracuje artysta, wywarło na 
mnie szczególne wrażenie. Nie ma w niem 
ani śladu ozdób i tych wszelkiego rodzaju 
fatalaszków, jakie zwykle zaprzątają większą 
część pracowni wielu malarzy, Za to jest ono 
literalnie nabite szkieami, zupełnie lub na 
pół ukonezonemi kompozycyami i portretami. 


Zaiste trzeba mieć talent Malczewskiego i jego 
chęć do pracy, aby tyle i tak, jak on, two- 
rzyć w podobnie niewygodnych warunkach 
pracownianych. 

Po kilku chwilach dopiero, oko moje 
przyzwyezailo się do zielonawego — skutkiem 
silnych refleksów z ogrodu — półmroku pra- 
cowni. Wtedy dopiero mogłem się poruszać, 
lecz bardzo ostrożnie, wśród tego lasu arcy- 
dzieł. 

Zanim zdam sprawę z tego, nad czem 
obeenie Malczewski pracuje, muszę cofuąć 
się wstecz, aby choć kilku słowy przypo- 
mnieć czytelnikowi przebieg jego karyery 
artystycznej. 

Malczewski pochodzi ze starego szla- 
cheekiego rodu, herbu Tarnawa. Urodził się 
1855 r. w Radomiu, a więc na pograniczu 
Małopolski i Mazowsza. Studya rozpoczął w 
krakowskiej Szkole sztuk pięknych niedlugo 
potem, jak mistrz Jan objął jej kierownictwo. 
Po ukończeniu tej szkoły, gdzie był ulubien- 
cem Matejki, który przepowiedział mu świe- 
tną karyerę artystyczną — i nie pomylił 
się — wyjechał Malczewski do Paryża. Tam 
zapisał się na studya do pracowni Lehmana, 
słynnego ucznia Ingresa. Z Paryża powrócił 
na pewien czas do kraju, poczem udał się 
do Monachium na pobyt dwuletni, lecz nie 
studyował tam pod żadną z ówczesnych zna- 
komitości monachijskich. Polska kolonia ar- 
tystyczna w stolicy Bawaryi była na onczas 
dość liczną, a należeli do niej, między inny- 
mi: Fałat, Ejsmont, Wywiórski, Szymanowski. 


Osiadłszy po wędrówkach za granicą | 


„ZZ Z ZN Z EE nn nn Ea nn nn nn 


agraryusze dopuszczali się wprost zuchwałych 
postępków wobec przemysłu. 

Agraryusz nie zazdrości nikomu, a jnź 
najmniej krajowemu przemysłowi gorącego 
popierania i żywego rozwoju. Agraryusze wie- 
dzą, że zdrowa i silna krajowa industrya jest 
najiepszym odbiorea ich produktów. Jeśli je- 
dnakowoż z drugiej strony sądzą, że również 
przemysł wielkie ciągnie pożytki z rozkwitu 
rolnictwa, nie powinno się im tego paczyty- 
wać za zbrodnię. 

Gdyby dalej trwać miała systematyczna 
przeciw agraryuszom nagonka, to następstwa 
jej będą jak najgorsze. Przemysł — a przy- 
znać to trzeba ku jego chlnbie, nie bierze 
on udziału w nagonce — nie wyniesie ztąd 
żadnej korzyści. 

W interesie Panstwa kończy dr. 
Ebenhoch — leży, by rozmaite żywioły zno- 
siły się, wzajem uwzględniały siebie i popie- 
raly; aby starano się, ile możności pogodzić 
sprzeczne swe interesy. 

Wreszcie oświadcza autor artykułu, że 
jako Minister rolnictwa poczuwał się do obo- 
wiązku wzięcia agraryuszy w obronę, ponie- 
waż czując się z nimi jednem, nie może pa- 
trzeć obojętnie na szorstkie i nienzasadnione 
przeciwko nim wycieczki. 


Korespondent Standarda donosi swe- 
mu pismu z Maryenbadu, że z koła angiel- 
skich polityków, bawiących w tem zdrojowi- 
sku, dochodzi go następująca informacya: 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że — jakkolwiek temat ograniczenia budowy 
Dot niewątpliwie poruszono w Kronbergu 
w konfereneyach pomiędzy królem, podse- 
kretarzem stanu Hardinge i ambasadorem sir 


Franke Lascelles z jednej, a cessrzem Wil- 
helmem i posłem Riicker-Jenischem z dru- 


~ Ani pobyt w Paryżu, ani w Monachium 
nie wywarł wyraźnego wpływu na Malezew- 
skim, bo jest to natura zbyt indywidualna, 
aby się nagiąć do narzuconego lub modnego 
kierunku. Z Paryża jednak wywiózł jeden 
cenny nabytek, a mianowicie poszanowanie 
dla rysunku, który był, jest i będzie pod- 
stawą malarstwa. Ten szacunek sprawia, że 
czy się komuś podoba, lub nie, którykolwiek 
z obrazów albo portretów Malczewskiego, 
każdy musi uznać niepospolite zalety jego 
prawdziwie artystycznej techniki. 

„ Ewórezość Malczewskiego da się po- 
dzielić na trzy okresy, znacznie różniące się 
między sobą, tak ze względu na wybór te- 
matów, jak i sposób malowania. 

W okresie pierwszym, z którego pocho- 
dzą n. p. „Za późno z pieśnią“, lub „Poca- 
łunek Judasza“, artysta nie był jeszcze pe- 
wien drogi, po której miał dalej kroczyć, 
aczkolwiek wówczas już zwrócił powszechną 
uwagę swym Smialym i oryginalnym sposo- 
bem malowania. W następnym okresie zwró- 
cit się Malczewski do tematów, poezerpnie- 
tych z polskiego martyrologium. Powstały 
wówczas przepojone wstrząsającą grozą i głę- 
bokim liryzmem sceny z życia wygnańców 
sybirskich. Najeharakterystvezniejszym utwo- 
rem z tego okresu jest „Śmierć wygnanki* 
(Muzeum narodowe w Krakowie). W trzecim 
okresie zaś artysta tworzyć zaczął kompozy- 
eye o charakterze symbolicznym, a „Błędne 
koło“, „Polska“, „Zatruta studnia“ i szereg 
kompozycyj z tematami ogólno ludzkimi są 
jego owocem. 

Przytem zauważyć należy, iż nawet tam, 


na stałe w Krakowie, pełnił Malezewski jakaś | gdzie artysta sięgnął po temat ogólno-ludzki, 


czas funkeye nadzwyczajnego profesora Aka- | nuta polskość 


demii sztuk pięknych, zkąd ustąpił z przy- 
czyn natury osobistej ku wielkiej szkodzie 
tego zakładu naukowego, żegnany szczerym 


i drga w jego kompozyeyach, 
nuta, która jest lertmotivem wszystkich jego 
utworów. Temu zawdzięcza Malezewski, że 
jest nawskroś polskim malarzem. Tak, jak 


żalem swych uczniów, którzy umieli poznać | R. p. „Pan Tadeusz“, lub też „Anhelli* nie dadzą 


w nim znakomitego nauczyciela, szlachetnego 
człowieka i dobrego przyjaciela młodzieży. 


się na żaden obcy język przełożyć z zacho- 
waniem całej swej piękności, tak i Malczew- 
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skiego odczuć i zrozumieć może jedynie 
Polak. Cudzoziemiec będzie podziwiał jego 
bajeczną technikę, odda hołd kompozycji, ale 
obraz Malczewskiego nie porwie go, nie za- 
targa jego nerwami.... 

Jako portrecista zajmuje Malczewski 
wśród polskich malarzy całkiem odrębne sta- 
nowisko. „Plaeg nieświetnie — mówił do 
mnie z właściwym sobie trochę dobrodusznym, 
trochę ironicznym uśmiechem — ale przynaj- 
mniej nie krępują mnie przy malowaniu por- 
tretów*. I, zaiste, trudno byłoby znaleść w 
Europie malarza, który mniej, niż Malezew- 
ski krepowalby się konwencyonalnemi for- 
mami, w jakich zwykło się malować portret. 
Każda podobizna, wychodząca z pod jego pen- 
dzla, skutkiem pozy portretowanego, tła, ka- 
styumu i akcesoryów urasta do rodzajn kom- 
pozycji. 

Wspomniałem wyżej, że pracownia Mal- 
czewskiego zatłoczona jest płótnami. Trzeba 
jednak wiedzieć, iż to są prace z osiatnich 
tylko czasów, bo poprzednie dawno już po- 
przechodziły do zbiorów publieznych i pry- 
watnych. Niejednokrotnie już podnosiłem pra- 
cowitość polskich artystów i muszę znów 
położyć nacisk, pisząc o Malczewskim, który, 
pomimo, że jak mało kto pracuje, zaledwie 
jest w stanie nastarczyć, aby oblec w formy 
widome to mnóstwo pomysłów, jakie wypel- 
niają jego genialny umysł. 

Ostatni raz odwiedziwszy artystę, zasta- 
łem go pracującego nad kompozycyą dużych 
rozmiarów, zaczerpniętą z „Anhellego*, a za- 
tytułowaną: „Elenai na skrzydłach Eloe“, 
Temat ten obrobił artysta w dwu waryan- 
tach. Ma się rozumieć, że widoczne tam są 
wszystkie cechy wielkiego talentu Malezew- 
skiego, a więc: oryginalność kompozycyi, ry- 
sunek klasyczny i potężna siła kolorytu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Józef Trepka. 


giej strony. Błędnem wszakże z gruntu jest 
twierdzenie, jakoby spodziewać się należało 
porozumienia eo do redukcyi budowy Dot po 
obu stronach. Angielski projekt tej budowy 
nlozony został bez wzgledu na tempo, z ja- 
kiem Niemcy budują nowe swe okręty wo- 
jenne i rzeczą jest jasną, że podstawowa za- 
„sada angielskiej polityki Aotowej, mianowicie 
t.zw. „sztandar dwu mocarstw“ nie pozwala 
na to, by jednostronne porozumienie z Niem- 
cami doprowadzić mogło do ograniczenia 
zbrojeń morskich ze strony Anglii. 

Niemiecki program budowy okrętów 
ustalony został na 10 lat najbliższych, a mia- 
nowicie ustawą (lotową z r. 1900, uzupełnio- 
ną ustawami fiotowemi z lat 1905 i 1906. 
Redukeya niemieckiego programu budowy 
flaty, ułożonego na czas do r. 1918, okaza- 
łaby się dopiero wówczas możliwą, gdyby 
parlament Rzeszy niemieckiej przystuł na 
nią. O tem wszakże niema mowy, gdyż sa- 
mo poruszenie podobnej myśli wywołałoby 
huragan indygnacyi w Niemczech. 

Nierównie też ważniejsze, aniżeli wy- 
niki osiągnięte, a ra czej nieosiągniete w tej 
sprawie, byly zapewnienia wzajemnej przy- 
jaźni i lojalności, jakie z obn stron złożono 
w Kronbergn, nie nadając im zresztą — co 
już z natury rzeczy wynika — żadnej kon- 
kretnej formy. 

A tak daleko poszedł sir Hardinge w 
poparciu tych zapownień, iż ensarz Wilhelm 
z ust jego dowiedział się, jakie są zarysy 
programu ustanowionego na cztery najbliż- 
sze lata w sprawie budowy floty. Sir Har- 
dinge naraził się przez to nawet na nienrzy- 
jemnosei, które pewnie go nie ominą. (idy 
bowiem zbierze się parlament, angielski, nie- 
wątpliwie wystąpi ten, lubh ów deputowany 
z zapytaniem, czy rzeczą jest odpowiednią, 
komunikowanie tego rodzaju wiadomości obee- 
mn państwu przedtem, zanim zakomuniko- 

wano je własnemu parlamentowi. Parlament 
gotów wziąć to za objaw pogardliwego tra- 
ktowania go ze strony rządu ; bez względu 
ZAŚ na to stwierdzić można, iż w istocie 080- 
bliwe pesiąpienie sir Hardinge stoi w sprze- 
czności z angielską tradycyą i zwyczajami 
parlamentarnymi. 

Otrzymawszy te poufne informacye, 
oświadczył cesarz Wilhelm, że Niemcy nie 
odpowiedzą na angielski projekt budowy flo- 
ty w ten sposób, iżby przyspieszyć miały bu- 
dowę swojej floty. Wobec tego zaś, Że na- 
wet najgorętsi co do floty "entuzyaści nie 
szy o tem, by program jej budowy przed 

1910 mógł doznać rozszerzenia, w oświad- 
zali cesarza trudno dopatrzyć się jakiej- 
kołwiek praktycznej wartości. 

Tak, czy owak, leżało po za sferą za- 
miarów angielskich przedsięwzięcie jakich- 
kolwiek środków, celem doprowadzenia do 
umowy z Niemcami w sprawie budowy flot 
po obu stronach. 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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Z francuskiego. 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


— Rozumiem wybornie, że musisz się 
nudzić... Wieś w zimie, gdy się nie ma jn- 
nego towarzystwa tylko swoje własne, nie 
jest to bardzo ponętne... Ale dlaczego npie- 
rasz się żyć, jak pustelniea, kiedy masz ko- 
lej pod bokiem i za trzydzieści minut naj- 
więcej możesz przyjechać zabawić się w ro- 
dzinie ? 

— Dlatego, że w nieobeeności Tanguy, 
nie uznawałam za stosowne szukać rozrywek 
w Paryżu. 

— Do tego stopnia skrupulatność ?. .— 
szepnęła młodsza, wzruszając ramionami. — 
Dziwilismy się wszyscy, że o tobie niema 
ani słyehu... Wtedy, powiedziałam sobie: 
„Muszę przecie dowiedzieć się, co się dzieje 
z tym małym dzikusem....“ i umyślnie tylko 
do ciebie się wybrałam. 

— Tak sądzisz? — zapytała drwiąco 
Panletka. 

Sarkastyezny uśmiech unosił usta jej 
z jednej strony i patrzyła siostrze prosto w 
oczy. 

— Jakto! er tak sądzę! — odrzekła 
Lucyla nieco zmięszana, spuszczając skromnie 
dlugie rzęsy — jakiż powód miałabym do la- 
tania po swieeie?... Nie posiadam, tak jak ty, 
upodobania w pięknej przyrodzie i krajobra- 
zach! 

— Nie, 
krajohrazy ! 

Matowa cera młodej dziewczyny zabar- 
wiła się odcieniem różowym, i Lneyla odpo- 
wiedziała wymijająco : 


ty wolisz tych, którzy malują 
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Z pod herta rossyiskiegn. 


(Nowe pogłoski. — Patryarchat w Rossyi. — 
„Prawdziwi Rossyanie* w Królestwie Polskiem), 


Wraz ze zbliżającą się chwilą powola- 
nia parlamentu rossyjskiego do dalszej pra- 
cy, eoraz nowe pogłoski elektryzują i 
podniecają prawdziwych zwolenników reform. 
Jakiś męczący i drażniący niepokój 
odeznwać się daje na całej linii, a 
z utywanych zdań i niedomówień wybi- 
tnych działaczy społecznych domyślić się 
łatwo, iż feryj letnich użyła skrajna pra- 
wien — ta u samej góry I u dołu — na 
skonsolidowanie swych rot bojowych, na u- 
łożenie dokładnego planu przyszłej walki. 
Na czem wiaściwie ta konsolidacya polega, 
kto i w jaki sposób ją przeprowadza — mil- 
czy prasa Poza nie wyjawiają interpe- 
lowani. Ale nad pałacem Taurydzkim i gło- 
wą premiera Stołypina zbiera się burza, a 
grom lada chwila paść może z pogodnego na 
pozór nieba. 


W ostatnich czasach we wszystkich pi- 
gmach skrajnei prawicy wszezeto równocze- 
śnie gwałtowną agitacyę przeciw- 
ko „konstytueyit. I tak n. p. w Russk. 
Znam. czytamy : „Był czas, gdy najoboję- 
tniejszy i moralnie nieskory do oburzeń o- 
bywatel rossyjski stracił cierpliwość i zaczął 
krzyczeć : „Dosyć tej rewolucyi!* Tak mu 
się dała we znaki ta rewolucya. Teraz, zdaje 
się, nastał czas, by powiedzieć ; „Dosyć tej 
konstytueyi !“ Zjazdy miszona:ski w Kijowie 
i nanezyeteli ud owych w Wilnie również 
hez lnych osłonek uchwalily zabójcze dla 
zwolenników odmłodzenia Rossyi postulaty. 
Wszystko to, wraz z ową, nicznaną nam 
bliżej, krecią robotą skrajni» prawych, mogło 
istotnie zaniepokoić panów Guczkowa i hr. 
Uwarowa. 


Petersburskie Słowo z powodu pogło- 
sek pisze pomiędzy innemi: „Wspomniane 
przez p. (ruczkowa „trzy fortece“ szukają o- 
parcia, według słów samego leadera paź- 
dziernikowców, wśród żywiołów reakeyjnych 
społeczeństwa. Duma, rzecz naturalna, po- 
winna oprzeć się na szerokich kołach spo- 
łecznych. Ale zadanie Dumy, polegające na 
ntrwaleniu swego stanowiska, da sie wypeł- 
nić teraz jedynie pod warunkiem postawie- 
nia na porządku dziennym reform admini- 
stracyjnych i soeyalnyeh. Już pierwsze kro- 
ki na tej drodze podnoszą napięcie w społe- 
czeństwie. Tak więc jedyną z istotnych 
spraw, na które odpowiedzi oczekuje społe- 
czeństwo od przyszłego zjazdu październi- | n 
kowców — jest, jakie mianowicie decyzye 
poweźmie jed co do postawienia na po- 
rządku dziennym tych właśnie reform. I da- 
lej, czy centrum parlamentarne pójdzie po 
WER samej drodze, po jakiej szło dotychczas, 


— Wiesz przecież, że nie posiadam zdol- 
ności do odgadywania zagadek. 

— W takim razie — odrzekła Paułetka 
zniecierpliwiona — będę mówić otwarcie. 
Twoje odwiedziny w La Vignóe robiłyby mi 
daleko większą przyjemność, gdyby były je- 


dynie dla mnie, ale nie mam już żadnych 
złudzeń podtym względem i wiem, że w tym 
wypadku służę tylko za pretekst... Tylko moja 
kochana, jeżeli bierzesz mnie za swój para- 
wan, powinnabyś także wziąć mnie za swoją 
powiernicę.... Czy to nie jasne? 

Nie zanadto. 

— Nie udawajże niewiniątka, bo tracisz 
czas nadaremnie !.. Czy chcesz, żebym ci je- 
szcze jaśniej powiedziała ?... Przyjezdzasz do 
Verrieres, aby się widywać z Jakóbem Sal- 
bris, który tam sobie urządził pracownię... 
Nie zaprzeczaj! Spotkałam was oboje w lesie, 
w październiku i wasza rozmowa wydała uni 
się bardzo czuła, zapewniam ciebie!... Gdy- 
bym nie była tak ostrożna, żeby zawrócić z 
drogi, znaleźlibyście się oko w oko z komen- 
dantem, z którym niema żartów, gdy chodzi 
o przyzwoitość i któryby bezlitośnie zamknął 
przed tobą drzwi La Vignóe... 


— Komendant jest surowy! — zauwa- 
żyła chytrze Lueyla... Ostatecznie — przy- 
znała się bez dalszych wykrętów, — miłość 


jest przecie rzeczą dozwoloną pomiędzy dwu- 
dziesto ośmio-letnim młodzieńcem a dwudzie- 
stoletnią dziewezyną... Jest to zupełnie natu- 
ralne... 

To zależy od punktu zapatrywania... 
Salbris jest lekkomyślny; skompromitował 
ciebie juź w Douarnenez, a teraz jeszcze wię- 
cej ciebie kompromituje... Igrasz z ogniem, 
moja kochana! uważaj, abyś się nie sparzyła! 

— Nie rozumiesz się na tem, moja 
mała... Rozprawiasz o miłości zupełnie, jak 
ślepy o kolorach... 

— (o ty możesz wiedzieć? — odrzekła 
Pauleika z goryczą. — Jeżeli nie posiadam 
twojego doświadczenia, rozsądek przynajmniej 
mi mówi, że mężczyzna, który na seryo jest 
zakochany, powinien postępować z większym 
szacunkiem i rezerwą Z kobietą, którą kocha. 

— Jakób mnie ubóstwia! 

— W takim razie, dlaczegoź się nie 


czy też przyjmie kierunek, którego donio- 
|słość dla sprawy utrwalenia pozycyi Dumy 
wyjaśniliśmy powyżej” 

Organ październikowców Gożłos prawdy 
stwierdza, Ze w chwili ohecnej zarówno na 
prawym jak lewym krarien społeczeństwa ros- 
syjskiego znać pewne napięcie. Lewica jest 
wzburzona wskutek nieustannych zatargów z 
rządem, a prawica nabiera tem wiekszeso 
znaczenia. 

„Rzeczywiście, na horyzoncie polity- 
cznym przebiegają chimury, ale — konkluduje 
optymistycznie gazeta — kierująca większość 
Dumy będzie umiała je rozpędzić podczas zbli- 
żającej się sesyi parlamentarnej". 

Zdanie, jak widzimy, bardzo optymisty- 
czne i zupełnie niezgodne z opinią leaderów 
partyi październikoweów, p. Guczkowa i hr. 
Uwarowa. 

Sowr. Słowo ztego powodu pisze: „Or- 
gan październikowców kategorycznie zapo- 
wiada, że partya walezyć będzie, że zadanie 
większości parlamentarnej polega na oealeniu 
kraju wobec grożących chmur i Ze stronni- 
etwo zdoła je rozproszyć. Ale jakim sposo- 
bem połowiczna, skrępowana układami 2 rzą- 
dem partya zdola wypełnić to wielkie zada- 
nie? Jeżeli pozostanie na dawnym gruncie 
ugody, to nie będzie iniała co robić", 

Rossija wreszcie uważa wszystkie po- 
głoski za „kaczki dziennikarskie", A może 
półurzędowy organ pragnąłby uspić zaniepo- 
kojoną opinię publiczną? I to jest prawdo- 
podobne. 

E? 


Przewodniezacym ostatniego zjazdu mi- 
syonarskiego w Kijowie hył archiepiskop pe- 
tersburski Antoniusz, a wiee osoba dokładnie 
poinformowioa o lem, co się dzieje w wyż- 
szych sferach rządowych. Otóż przed samem 
zamknięciem zjazdu Antoniusz podzielił się 
z jego uczestnikami swemi wiadomościami o 
losach soboru wszechrossyjskiego. 

Czy wszechrossyjski sobór cerkiewny 


dojdzie do skutku? 
„Na pytanie to, — mówi! archiepiskop 
Antoniusz, — trzeba odpowiedzić przeezaco“. 


Projekt zwołania soboru został obecnie za- 
nieehany. Zwołanie soboru uznano za nie- 
możliwe póty, póki nie zajdą pewne poważne 
zmiany w ustroju Cerkwi i nie zapanuje zu- 
pełny spokój wśród Ge 
Korespondent kijowski Nowego Wre- 
mieni twierdzi, że wyjaśniając charakter i 
sposób urzeczywistnienia najpoważniejszych 
reform, ar eybiskup Antoniusz powiedział mniej 
więcej co następuje: „Niezhędnem jest przy- 
wrócenie prawdziwego najwyższego zarządu 
nad Cerkwią. Cerkiew prawosławna nie ma 
teraz głowj, dla tego też należy jej przy- 
wrócić dawną głowę — patryarchę, na to 
jednak bynajmniej nie potrzeba wcale zwo- 
ływać soborn. Przed laty dwustu patryarchat 
w Rossyi został zniesiony z woli cara. Obe- 


oświadczy otwarcie i uezeiwie?... Uzemu nie 
prosi ojca o twoją rękę? 

Ożeni sie ze mną, gdy zechcę... Ale 
nam weale nie spieszno, wolimy poczekać... 

— Poczekać, na co?... abyście się sobie 
znnudzili wzajemnie ? 

— Nigdy! — zaprotestowała Imeyla, 
zatulając się rozkosznie w kącik fotela. — 
Nigdy nie przestaniemy się kochać. Ty nie 
rozumiesz, ty nie możesz rozumieć, jaka roz- 
kosz mieści się w podobnem oczekiwaniu !... 
Potrzeba ukrywania się podwaja przyjemność 
spotykania się. Wolna miłość, jak mama mó- 
wi, miłość, która nie kończy się prozaicznie 

natychmiastowem małżeństwem, jedynie roz- 
kosz prawdziwą w sobie mieści... Ludzie ko- 
chaja się swobodnie, dla siebie samych, mó- 
wige sobie, że gdy zechcą, przedstawią się 
panu merowi, lecz nie potrzebują żadnych 
legalnych formalności, aby zaufać jedno dru- 
giemu ; pieszczoty, których sobie udzielają, są 
bardziej bezinteresowne, ujmujące, rozkoszne... 

Panletka słuchała w osłupieniu. Ta 
przewrotność poczucia moralności, to wyrafi- 
nowanie w wyszukiwaniu rozkoszy miłosnych 
oburzało ją, a jednocześnie mięszało, jak 
gdyby przerzucała kartki nadto nieprzyzwoi- 
tej, zabronionej książki. Śmiałe, cyniczne 
prawie wyznania siostry wywoływały rumie- 
niee na jej czoło. I przerwała jej gwalto- 
wnie: 

— Przestań — szepnęła — wstyd mi 
za ciebie! 

— Ach! ba — odrzekła Imcyla, pa- 
trząc na nią z pod oka — to ciebie zacieka- 
wia, nieprawdaż ? 

— Nie, tylko mnie wstydzi i smuci... 

Spostrzegła, że siostra spoziera na ze- 
garek, a potem wstaje z pospiechem 

Odchodzisz? — dodała — moje na- 
pomnienia ciebie nudzą i spieszno d spo- 
tkać się z twoim ulubieńcem ? 

— Mylisz sie... Wracam od niego. 

— Rzeczywiście, powinnam była do- 
myśleć się tego po woni papierosów, którą 
suknie twoje przesiakly... Ach! Lueylo, gdy- 
bys była rozsądna, wróciłabyś prosto do 
domu !... 


enie, również z woli może 
wróccny * 

Jeżeli arcybiskup Antoniusz istotnie to 
powi jedział, to nie nłega wątpliwości, Ze przy- 
wrócenie patr yarehatu jest rzeczą 
postanowioną. Być może nawet, że na- 
stąpi to w najbliższej przyszłości. 

W kwestvi patryarchatu wogóle spo- 
dziewane są dalsze wyjaśnienia w tej lub 
innej formie. 


cara być przy- 


z. 


W ostatnich czasach  dnehowieństwo 
prawosławna w eparchii chelmskiej, znajdu- 
jące się pod wpływem Awiazków „praw drzi- 
wych Rossyan*, zaezęło zruszezać na- 
zwy miejsowości w Ohełmsze zyżnie, 
mianowicie przekręcając nazwy swych parat) 
w aktach urzędowych z brzmienia polskiego 
na rossyjskie. Tak naprzykład nazwę parafii 
Tyszowce zmieniają na rossyjskie Puszewey, 
wies Krynica mianują Kirniea i t. d. Przez 
nieprawne Szen nazw wynikają nie- 
porozumienia prawne, ponieważ nowo stwo- 
rzonych nazw władze sądowe nie uznają. 

Starania o wznowienie War- 
szawskiego Wiestnika spełzły na niczem. 
Uezestniey bowiem „Rossyjskiego klubu“ w 
Warszawie są zupełnie zadowoleni z Wer- 
szuwskiego Dniewnika od czasu objęcia re- 
dakcyi przez prof. Jesipowa. Pozatem doszli 
do przekonania, Ze korzystniej jest obrabiać 
interesy miejscowe za pomocą koresponden- 
cyj z Warszawy w Nowom Wremieni, Goto- 
sie Moskwy i t. p. pismach, ponieważ gazeta 
rossyjska, wydawana w Warszawie, ma bar- 
dzo ograniczoną liczbę prenumeratorów i nie 
wywiera przeto żadnego wpływn na opinie 
publiczna. 
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W Turcyi. 


Urlopowanie austro-wegierskich olieeröw 
w Maecdonii. 


W Polit. Corr. czytamy: Dowiadujemy 
sie, że wycofanie austro-węgierskich olicerów 
raformowej żandarmeryi jest na razie tylko 
czasowe: ża idzie tu mianowicie o urlopa- 
wanie pewnej liczby oficerów, gdy reszta ich 
skoncentrowaną zostanie w Iskipie. 

To zarządzenie odpowiada wielce ży- 
czliwemu stanowisku, jakie zajęły Austro- 
Węgry od pierwszej chwili wobec przewrotu 
w Turcyi. życzliwość wiedeńskiego gabinetu 
zadokumentowaną została zresztą w znanej 
odpowiedzi na okreżna notę rządu vossyj- 
skiego w sprawie Macedonii. 

Co do stosunku anstro-wegierskich ofi- 
veröw do tureckich władz i oficerów, to po- 
został on po dokonanym przewrocie, również 
an jak er przedtem. 


— Właśnie mam ten zamiar i jeżeli 
wątpisz, możesz mnie odprowadzić na dwo- 
rzec kolei!... Chyba, że może wstydzisz sie 
pokazać w mojem towarzystwie ? 

— Dobrze! — odrzekła Pauletka je- 
szeze trochę niedowierzająca — jedna ehwi- 
la a włożę kapelusz i jestem gotowa. 

Wyszły za bramę La Vigace i szły ra- 
zem drogą wiodocą do staepi kolei. Topole 
nie rozwinęły jeszcze swoich liści, pęki ich 
tylko barwy purpurowo-branatnej kołysały 
się na gałęziach, to też gościniec hel pelen 
słońca. 

Obeenie, gdy pierwsze lody były prze- 
łamane, Lueyla wcale się nie powstrzymy- 

wała w swoich zwierzeniach. Przez całą 
drogę wychwalała talent malarski Salbrisa, 
urok jego umysłu, delikatność uczuć, uczeze- 
sliwienie, jakiego doznają na swoich rendez- 
vous. Pauletka słuchała w milczeniu i po- 
trząsała głową w zadumie. Gdy doszły do 
końca doliny i zaczęły wchodzić na wzgó- 
rze, na którego szezycie znajdowała się sta- 
cya Massy, Lucyla się zatrzymała, rzuciła 
okiem na peron stacyjny i przenosząc po- 
wioezyste spojrzenie na siostrę, wyrzekła 
niedbale : 

— A propos, zapomniałam ci powie- 
dzieć, ża mam towarzysza podróży.... Rivoa- 
len czeka na mnie tam, na górze... 

— Tego już za nadło | — zaprotesto- 
wała Pauletka, blednąc — mogłaś była pier- 
wej mnie o tem upewnić... Odehodzę.... Do 
widzenia ! 


— Jakaś ty niemądral.. — zawołała 
Imcyla, porywające ją za ramię — Rivoalen 
będzie uszezesliwiony, że ciebie zobaczy... 
Patrz, oto już stoi we drzwiach... Zobaczył 
nas, a jeżeli uciekniesz, ponieważ jest do- 
la zarozumiały, wyobrazi sobie, że 
się go obawiasz... Aresztą, pociąg Już sygna- 
ey za trzy minnty wszystko się skoń- 
CZY... 

(Ging dalszy nastąpi). 
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Turecka marynarka. 


Ustanowiona świeżo w tureckiej admi- 
ralicyi komisya, w skład której weszli wyżsi 
oficerowie, ma zająć się nowem ukształtowa- 
niem marynarki. i 

Komisya ta na razie nie przystąpiła do 
obrad, gdyż sprzeciwia się temu, by jej prze- 
wodniczył wyznaczony w tym celu wice-ad- 
mirał Husni basza. Nazbyt bowiem liczne 
węzły wiążą go z dawnym autoramentem, w 
kołach więc marynarskich domagają się prze- 
niesienia tego dostojnika w stan spoczynku. 

Koła młodotureckie oświadczają się za 
tem, by do przewodnictwa w rzeczonej ko- 
misyi powołano którą z powag zagranicz- 
nych na polu marynarstwa. 


Stanowisko Grecyi. 


Wedle doniesienia z Aten, objawia pra- 
sa grecka ostatnimi czasy pewien niepokój 
skutkiem postępowania młodotureckiego ko- 
mitetu w Salonikach. 

Prasa ta zapewnia nadal, że wszyscy 
Grecy w Tureyi i poza Turcyą sympatyzują 
z Młodoturkami i ich działalnością na polu 
reform; że gotowi też są popierać Młodotur- 
ków z całą energią; że jednak zwracają uwa- 
gę Młodoturków na ich — Młodoturków — 
obojętność wobec akeyi egzarchatu skierowa- 
nej do onieśmielenia Greków macedońskich. 

Ze strony greckiej — zaznaczają owe 
pisma — uznaje się w zupełności lojalność 
Młodoturków wobee żywiołu greckiego. Prasa 
grecka uważa też za rzecz zupełnie natural- 
ną, jeśli Młodoturcy pragną doprowadzić do 
pewnego modus vivendi z bułgarskim egzar- 
chatem w interesie spokoju w Macedonii, ale 
nie powinna ucierpieć na tem równowaga 
stosunków narodowościowych, jakie zastała 
nadana konstytucya. 

Helenizm — tak pisze jeden z ateńskich 
dzienników — ma wiele wspólnych z Turcją 
interesów i będzie mieć je w przyszłości, ale 
musiałby na własną rękę starać się o siebie, 
gdyby owa wspólność interesów została wbrew 
wszelkim interesom zakłóconą. 


W artykule p. t. „Helenizm w Turcji 
a zapowiedziany program reform* wskazuje 
jeden z greckich dzienników, wydawanych w 
Konstantynopolu, że Turcya w nowym swoim 
programie nie powinna stwarzać nowego na- 
rodu ottomańskiego, ale powinna stworzyć 
jedność państwową przy poparciu wolnego 
rozwoju wszystkich narodowości. Z tego też 
powodu przywileje, jakie Turcy zdobywając 
Konstantynopol, przyznali Grekom, muszą być 
zachowane. Grecy stanowią drugą z rzędu 
narodowość w Turcji, liczą wśród 26 milio- 
nów zaludnienia Turcji, 6 milionów i musi 
być im daną odpowiednie dość miejsce w 
parlamencie i senacie. 


Konstantynopol. Ambasador nie- 
miecki br. Marschall tu powrócił. Dotycheza- 
sowy minister oświaty Hakki bey mianowa- 
ny ministrem spraw wewnętrznych, równo- 
cześnie prowizorycznie kieruje ministerstwem 
oświaty. 

Paryż. Echo de Paris donosi, że fi- 
nansista francuski Au-Boinceau udaje się do 
Konstantynopola w sprawie pożyczki tureckiej. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 sierpnia. 


— Kalendarz. 
Czwartek (27 sierpnia): 
Przeniesienie św. Krzyża. — Przedzisła- 


wa. — Mychea pr. 
Wschód słońca o godzinie 4'41 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:06 po południu. 


— Zarządzenia Rady szkolnej kra- 
jowej w sprawie epidemii szkarlatyny. 
Z upoważnienia Ministerstwa Wyznań i Oświa- 
ty Rada szkolna krajowa odroczyła z powodu 
panującej nagminnie szkarlatyny termin rozpo- 
częcia nowego roku szkolnego do 15 września 
1908 także w klasach I. do IV. wszystkich 
szkół Średnich we Lwowie, oraz w I. i II. kla- 
sie szkół średnich w Tarnopołu. 

To samo zarządzenie wydano dla szkół 
ludowych pospclitych i wydziałowych, publi- 
cznych i prywatnych, oraz obu szkół ćwiczeń 
seminarynm nauczycielskiego w mieście Tarno- 
SEH i w gminie Ładyczynie, należącej do po- 
WAM tarnopolskiego, w szkołach ludowych w 
Jaen Laskowcach i Słobódce janowskiej, 
e trembowelskim, i dla szkoły ludo- 
wej w Koropużu, w powiecie rudeckim. 

Zarządzenie wydane już przez Radę szkol- 
ną krajową co do szkół ludowych pospolitych 
i wydziałowych w mieście Lwowie odnosi się 
także do wszystkich szkół prywatnych tej ka- 
tegoryi, do obu szkół ćwiczeń przy semina- 
ryach nauczycielskich męskiem i żeńskiem we 
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Lwowie, jakoteż przy prywatnych seminaryach 
nauezycielskich i wreszcie do licenm żeńskiego 
im. król. Jadwigi we Lwowie, 

Wskutek nadeszłych wiadomości o poja- 
wieniu się tej epidemii w mieście Złoczowie i 
Jarosławiu wydelegowało Namiestnictwo krajo- 
wego inspektora sanitarnego dr. Lachowicza 
dla zbadania jej rozmiarów, a w miarę wyniku 
będą ewentualnie wydane odpowiednie zarzą- 
dzenia. 


— JE. Wojciech hr. Dzieduszycki, 
Wieeprezes Koła polskiego, bawi we Lwowie. 

— Wiadomości kościelne. Ks. Józef 
Bylica, dziekan i proboszcz w Bieńkówce, od- 
znaczony został przywilejem noszenia Rokiety 
i Mantoletu. Dziekanem dekanatu lanckoroń- 
skiego zamianowany ks. dr. Paweł Frelek, pro- 
boszez w Sułkowicach. Instytucyę kan. na pro 
bostwo w Regulicach otrzymał ks. Wojciech 
Sidzinski. Instytucyę kan. na nowo utworzone 
probostwo w Łękawicy otrzymał ks. Tadeusz 
Zając. Administratorem w Bieńkówee zamiano- 
wany ks. Walenty Krzanok. Pensyę emerytalną 
przyznano ks. Józefowi Byliey, proboszezowi w 
Bienköwee. 

Przeniesieni z dniem 26 sierpnia b. r.: ks. 
Jan Szncider z Podgórza na katechete w Bia- 
łej, ks. Maryan Borowiezka neopresbyter do 
Podgórza, ks. Wiktor Klimek z wikar. na kate- 
chetę w Podgórzu, ks. Wojciech Paszek z Wie- 
liezki do Podgórza, ks. Władysław Prorok x 
Chrzanowa do Wieliczki, ks, Teofil Papesch z 
Andrychowa do Chrzanowa, ks. Stefan Zieliń- 
ski z Lipnika do Andrychowa, ks. Stanisław 
Kobylecki z Jordanowa do Lipnika, ks. Józef 
Małysiak z Myślenie do Jardanowa, ks. Stani- 
sław Lopatowski z Makowa do Myślenic, ks. 
Józef Mazurek z Suchej do Makowa, ks. Sta- 
nisław Meus neopresbyter do Suchej, ks, Ale- 
ksander Cierpiałek z Zawoi do Mogilan, ks. 
Jan Karcz z Mogilan do Brzezia, ks. Sebastyan 
Suski z Brzezia do Mucharza, ks. Franciszek 
Graca z Mucharza na ekspozyta do Zabierzowa, 
ks. Józef Chrobakiewicz neopresbyter do Zawoi, 
ks. dr. Adolf Włodek z Białej na kapelana w 
zakładzie ks. Lubomirskich w Krakowie, ks. 
Jan Rosiewicz z Niegowici do Białej, ks. Fran- 
cigzek Dębowski neopresbyter do Niegowici, 
ks. dr. A. Kościołek z kościoła św. Mikołaja do 
N. M. P. w Krakowie ks. Władysław Miś z My- 
ślenie do św. Mikołaja w Krakowie, ks. Fran- 
ciszek Kozłowski ze Szaflar do Myślenie, ks. 
Wincenty Kędzior, neopresbyter do Szaflar, ks. 
Stanisław Kotarba, neopresbyter do Łodygowie, 
ks. Andrzej Lenart do Buczkowie jako II wikar. 
ad personam w Łodygowicach, ks. Jan Fialek 
z Kęt do Wadowie, ks. Jan Luberdowicz z 
Wadowie do Krakowa na katechetę w szkołach 
lud., ks. Józef Nodzyński, neopresbyter do Kęt, 
ks. Antoni Kudłacik z Chochołowa do Miętu- 
stwa na ekspozyta, ks. Michał Chorobik z Za- 
kopanego do Chochołowa, ks. Jan Pietraszek 
neopr. do Zakopanego, ks. Franciszek Jeż z 
Mogiły do Raciborowice, ks. Franciszek Pyelik 
z Raciborowice do Nowego Targu, ks. Jan Bu- 
łat z wikaryusza na katechetę gimnazyum w 
Nowym Targu, ks. Jan Görnisiewiez, neopr. 
do Mogiły, ks, Wineenty Niedojadło z Nowego 
Targu do Lubnia, ks. Wojciech Orzeł z Lubnia 
do Słemienia, ks. Franciszek Kacz ze Slemie- 
nia do Bestwiny, ks, Antoni Rajski z Bestwi- 
ny do Zabierzowa ad Niepołomice, ks. Woj- 
ciech Bylicki z Zabierzowa do Niepołomie, ks. 
Ludwik Mirek z Niepołomie do Nowego Targu, 
ks. Tadeusz Włodyga z Biskupie do Wadowic 
na katechetę szkoły męskiej, ks. Józef Zaba z 


j Sidziny do Biskupie, ks. Bogdan Czesław Niem 


czewski z Ruszczy na studya do Rzymu, ks. 
Alfons Bielenin, neopr. do Ruszczy, ks. Jan 
Baran z Międzybrodzia do Gaja (ad personam), 
ks. Tadeusz Faber, neopr. do Międzybrodzia, ks. 
Franciszek Wajda z Rybnej do Rabki, ks. Józef 
Bienias z Rabki do Wieliczki, ks. Józef Szeląg, 
neopr. do Rybnej, ks. Jan Szymeczko, neopr. do 
Wilamowice. 

Dyecczya przemyska ob. dad. Konkurs na 
nowo utworzone probostwo w Jodłówee koło 
Pruchnika rozpisano z terminem do 15 wrze- 
śma. Wizytacya kanoniczna parafii w Sienia- 
wie i w Majdanie sieniawskim, której miał 
dokonać ks. biskup ordynaryusz, 19 b. m., z po- 
wodu przeszkód nie odbędzie się w bieżącym 
roku. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, 27 b. m., o godzinie 6 wic- 
czorem w sali ratuszowej. 

Komisya aprowizacyjna Rady 
miasta Lwowa ukonstytuowała się, wybiera- 
jąc przewodniczącym r. Laskowniekiego, a za- 
stępcą przewodniczącego r. Olszewskiego. Na- 
stępnie przedyskutowano i przyjęto na podsta- 
wie referatu r. Laskownickiego drugą część no- 
wego regulaminu dla rzeźników (pierwszą część 
uchwalono jeszcze przed rokiem) z wyjątkiem 
$ 1, orzekającego o tem, kto może trudnić się 
rzezią bydła i wyrębem mięsa. Z powodu bo- 
wiem niejasnej stylizacyi tego paragrafu za- 
chodzi wątpliwość, czy na podstawie nowego 
regulaminu byłby upoważniony do prowadzenia 
tej gałęzi przemysłu wogóle każdy przemy- 
słowiec, który na to otrzyma koneesye, cho- 
ciażby nie był rzeźnikiem, czy też przy wy- 
daniu koncesyi należy domagać się odpowie- 
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dniego dowodu uzdolnienia. Przed załatwie- 
niem tedy ostatecznem tego paragrafu uchwa- 
lila komisya odnieść się do departamentu prze- 
mysłowego magistratu z prośbą o wydanie swej 
opinii. 

Nowy regulamin po otrzymaniu sankeyi 
Rady m., zastąpi przestarzałą — jeszcze z roku 
1655 — a po dziś dzień obowiązującą instru- 
kcyę, która w wielu punktach nie odpowiada 
obecnym stosunkom. Przepisy nowego regulami- 
nu zawierają też liczne zaostrzenia, mające na 
celu ochronę konsumującej publiczności w roz- 
maitych kierunkach. 

W sprawie pałacu Sztuki we 
Lwowie. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Ogólnej, a od dawna odeznwanej potrzebie po- 
siadania własnego pomieszczenia dla dzieł sztu- 
ki, trafnie odpowiada cenna broszura dr. Ruto- 
wskiego p. tt „W sprawie galeryi miejskiej 
z planem pałacu sztuki“, w której znajdujemy 
projekt i plan tego ogniska, gdzie ześrodko- 
wyrwać się ma sztuka nasza. Lwów, stolica 
kraju, żywotne i ruchliwe miasto, mające wszel- 
kie warunki do kulturalnego rozwoju, nie po- 
siada jeszeze, niestety, środowiska, w klörem 
skupiałyby się wszystkie ogniwa wielkiego 
łańcucha sztuki. Podjął te myśl dr. Rutowski, 
inicyując budowe „Pałacu sztuki*. Jeśli we- 
imiemy pod uwagę, Ze tylko ijedynie stworze- 
vie takiego centrum, jak Akademia sztuk pie- 
knyeh, lub galerya, albo wystawa dzieł sztuki 
decydują o skupieniu, ześrodkowaniu wszyst- 
kich sił, o wysokim intellekeie danego społe- 
czeństwa, to przyznać należy, że dr. Rutowski 
założeniem Galeryi miejskiej, jak i projektem 
stworzenia dla niej miejsca, na uznanie tylko 
zasługuje. Nie wdajae się bynajmniej w kry- 
tykę planu przyszłego „Pałacu sztuki*, dalecy 
od wydawania sądu, gdzie i na jakim z pla- 
ców „Pałac“ ten stanie, albo nawet, kiedy jego 
urzeczywistnienie nastąpi, pełni ufności w naj- 
lepsze dążenia dr. Rutowskiego, pragniemy, 
aby ogół cały przystąpił jak najrychlej do zre- 
alizowania tego dziela, Zgodnie z kończącą 
rzecz 0 „Pałacu sztuki“ dr. Rutowskiego, peł- 
ną brzemiennej myśli na przyszłość, którą tu 
dosłownie cytujemy: Myśl od roku pielęgno- 
waną, a dziś opracowaną, oddajemy światłemu, 
patryotyeznemu ogółowi, inicpatywę tę dr. Ru- 
towskiego bierzemy pierwsi, jak należy nam, 
artystom, całem, gorącem sercem popieramy. 
We Lwowie 25 sierpnia 1908. 
Augustynowicz, Batowski, Tadeusz Błotnichi, 
Z. Gwiklinski, St. Dębicki, Jam Goralczyk, 
Marceli Harasimowicz, Piotr Harasimowicz, 
Janowski, A. W. Kryeihski, Kühn, Mostow- 
ski, Antoni Popiel, Tadeusz Popiel, Stani- 
sław Rejchan, Zygmunt Rozwadowski, Ta- 
deusz Rybkowski. Sadtowski, Kazimierz Si- 
chulski, Stefanowicz, Stanisław Sek, Seweryn 
Obst, Marya Schayeröwna, Winterowski, Piotr 

Wojtowicz, Alfred Zacharjewicz. 

— Lekarska wycieczka naukowa w 
listopadzie b. r. Organ najwyższej Rady sa- 
nitarnej, Das Österreichische Samitdtswesen, w 
nr. 38 z 13 sierpnia r. b. zamieszcza wiado- 
mość o bardzo ponętnej wyeicezee, projektowa- 
nej na listopad r. b. (Od 10 listopada do 4 
grudnia) wzdłuż wybrzeży morza Adryatyckie- 
go naokoło Włoch du Genui, a uczestnicy tej 
wycieczki, lekarze z rodzinami, znajdą tanie po- 
mieszczenie i bardzo wygodne na okręcie „Tha- 
lia“, który należy do austryackiego Lloyda. O 
kret ten 100 metrów długości i 12 metrów 
szerokości zagłębia się na 8:5 metra, wytwornie 
urządzony — daje wszelką rękojmię bezpie- 
czeństwa Í wygody, płynąć będzie z szybkością 
[4 mil morskich na godzinę, a pomieści w 
SE: kabinach o 1 lub 2 łóżkach, koło 170 
osób. 


Wycieczka rozpoczyna się w Tryeseie dnia 
10 listopada o 7 godzinie wieczorem, kolejno 
uczestnicy zwiedzą .Grawoze, Cattaro, Korfu, 
Maltę, Sycylię, Neapol, Rzym, Korsykę i Nicee 
oraz Genug, przyczem odbędą się różne nader 
interesujące wycieczki w głąb lądu. Na zakoń- 
czonie podróży, jeżeli pora będzie odpowiednią, 
nastąpi na koszt kraju wycieczka do uzdrowisk 
w Tyrolu, jak: Arco, Levico, Gries i t. de 

Koszta tej wycieczki wynoszą koło 700 
koron t. j. za podróż morzem od 400 koron 
wawyż (stosownie do zajmowanej kabiny okrę- 
towej), a 230 kor. za wycieczki lądowe wraz 
z utrzymaniem bcz napojów, 

Bliższych szezegółów udziela dr. Hugo 
Stark z ramienia Związku lekarzy w Karlsba- 
dzie, który to związek wycieczką tę organizuje. 

Adresować należy: An den Gesechäftsfüh- 
rer des Reise-Öonites der Vereinigung Karls- 
bader Aerzte Herin dr. ilugo Stark Karlsbad. 

Dotąd zgłosiło się 70 uczestników, a je- 
żeli wycieczka ma się odbyć, musi być ich 
przynajmniej 100; do końca sierpnia r. b. na- 
leży przesłać połowę kosztów podróży, a w 
miarę większej (ponad 100) liczby uczestuików 
wycieczki, obniża się jeszcze koszta wycieczki 
o 10, 15 lub nawet 20 procent. 

Program jest tak ponętny i twozmaieony, 
a koszta wycieczki stosunkowo tak niewielkie, 
że nie należy wątpić, iż i z naszego grona le- 
karzy wielu skorzysta niezawodnie z tej sposo- 
bności, aby odbyć tę naukową i towarzyską 
wycieczkę po miejscach klimatycznych i uzdro- 
wiskach morskich, 

— Szkarlatyna (ploniea) szerzy się we 
Lwowie w sposób zastraszający. W tygodniu 


od 16 do 22 b. m. zanotowano Öl nowych wy- 
padków szkarlatyny, w tem 15 śmiertelnych. 
Ogółem według dat fizykatu miejskiego liczba 
chorych na płomicę dzieci wynosi dziś 178; z 
z nich 43 chorych pozostaje w leczeniu szpi- 
talnem w barakach miejskich. Przyrost cho- 
rych wynosi §—9 dziennie, jednego dnia zaś 
zanotowano 13 nowych wypadków, z tych 5 w 
jednej rodzinie. Najwięcej jest dzieci chorych 
na Grodeckiem, Janowskiem i Żółkiewskiem. 
W innych dzielnicach liczba dzieci chorych jest 
stosunkowo mała, na Chorążczyźnie jest dwoje 
dzieci chorych, na Lyezakowie 6, na Zielo- 
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nem 7. 

— Z »Sokoła IV.« W niedziele, dnia 
6 września b. r., odbędzie się okręgowa wycie- 
caka do Chodorowa na uroczystość poświęcenia 
sztandaru tamtejszego gniazda. Przy tej spo- 
sobności zawiadamia wydział iuteresowanych, 
że ćwiczenia gimnastyczne rozpoczną się w dniu 
2 września b. r. i odbywać się będą dla człon- 
ków w poniedziałki, środy i piątki od godz. 7:30 
do 8:30 wicezorem, dla młodzieży zaś (uczniów 
prywatnych) we wtorki i soboty od 6—8 wie- 
czorem. Wyjaśnień udziela kancelarya „Soko- 
ła IV.“ w męskiej szkole św. Antoniego (wej- 
ście od ul. Glowinskiego). 

— (entralny organ dziennikarstwa 
słowiańskiego ma być przedmiotem obrad Zja- 
zdu dziennikarzy słowiańskich, który odbędzie 
sie w Lublanie w d. S i 9 września. Szczegó- 
łowy projekt opracował A. Stachowicz, delego- 
wany do tego przez pierwszy wszechrossyjski 
zjazd dziennikarzy, jaki odhył się niedawno w 
Petersburgu. Stachowicz przysłał już opracowa- 
nie projektu na ręce burmistrza Lublany, p. 
Jlribara, żeby się z nim zaznajomiono zawcza- 
su; ma jednakże zamiar przyjechać na zjazd 
lublański i referować swój wniosek osobiście. 
Pismo to ma być wydawane w językach: ros- 
syjskim, polskiru, czeskim, serbsko-chorwackim 
i francuskim. Na koszta mają złożyć Rossyanie 
25 pre., Polacy 20 pre., Czesi 20 pre., Serbo- 
wie 10 pre., Bułgarzy 10 pre., Chorwaci 7 i pół 
pre, Słoweńcy 7 i pół pre, 

— Konwikt księży Pijarów. Wbrew 
informacyom Warse. Dniew., dowiaduje sie 
(roniec z pewnego źródła, iż Księża Pijarzy 
otrzymali pozwolenie na otwarcie konwiktu w 
Królestwie Polskiem od władz właściwych w 
Petersburgu. Na razie konwikt urządzony bę- 
dzie pod Warszawą, a następnie przeniesiony 
do Warszawy. Otwarcie konwiktu spodziewane 
jest w październiku. Nauki wykładane będą w 
zakresie gimnazyalnym, według programu szkól 
prywatnych. 

Obecnie ks. Piasecki jedzie do Rzymu w 
celu uzyskania aprobaty na otwarcie konwiktu 
od generala zakonu. 

— Dostawy dla austryackiego Lloy- 
du. Według informacji, otrzymanej przez Ligę 
Pomocy przemysłowej z miarodajnych kół, w 
dyrekeyi austr. Lloydu panuje przychylne uspo- 
sobienie w sprawie oddania dostaw dia we- 
wnętrznego urządzenia dwu nowych okrętów 
„Lwów“ i „Kraków“ austr.ifloty handlowej, ga- 
licyjskim przemysłoweom. 

Liga Pomocy przemysłowej zwraca na to 
uwagę i zachęca interesowanych przemysłowców 
do natychmiastowego wnoszenia ofert wprost 
do dyrekeyi austr. Lloydu w Wiedniu. 

A Zgubiono: weksel podpisany przez 
Leibe Kohna, a opiewający na 110 kor.; kartkę 
zastawniczą nr. 20.635 na zastawiony złoty 
pierścionek; w Ogrodzie miejskim złotą bran- 
soletkę łańcuszkowej roboty z listkiem koni- 
czyny; dużą srebrną damską torebkę, zawiera- 
jaca małą złotą torcbkę ze złotą stukoronówką 
i pularesikiem z 30 kor. w banknotach. 

A Pare zbląkanych koni przytrzy- 
maso wczoraj na rogatce Janowskiej, Oddano je 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Usiłowane otrucie. W realności 
przy ul. Marcina 1. 23 targnal się dziś przed 
południem na swe Życie, napiwszy się kwasu 
solnego, 25-letni czeladnik ślusarski, Jan Głę- 
bieki. Stacya ratunkowa udzieliła mu pierwszej 
pomocy. Zyciu Głębickiego nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być utrata pracy w jednej z tutejszych fabryk. 

A Na stacyę ratunkową zgłosił sie 
dziś przed południem czeladnik ślusarski Izydor 
Kerner ze znaczniejszą raną na twarzy, tuż pod 
okiem, którą zadał sobie nożem, krając chleb. 
Lokarz dyżurny opatrzył mu ranę, 

A Tamach samobójczy. W jednym 
z tutejszych Zakładów kąpielowych usiłował 
dziś rano odebrać sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru, skierowanym w lewą pierś, 30 letni 
kasyer na lwowskim głównym dworcu kolejo- 
wym, Stanisław Piasecki. 

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od- 
wiozło desperata w stanie groźnym do szpitala 
powszechnego. 

Powód zamachu samobójczego nieznany. 

A Kronika policyjna. Pani J. M. 
Czajkowskiej, właścicielce dóbr, skradziono zło- 
ty zegarek 4 monogramem J. ©. i koroną szla- 
checka, oraz długi złoty łańcuszek, ozdobiony 
perłami i z wisiorkiem ozdobionym brylanci- 
kami, łącznej wartości 600 kor. 

Wczoraj wieczorem aresztowała policya 
niebezpiecznego rzezimieszka, Edwarda Pyzia, 
który — jak to juź donosiliśmy — skradzione 


przezeń rzeczy znosił do mieszkania posłańca 
sądowego Kossowskiego, gdzie je sprzedawano 
handlarzom starzyzny. 

Za sprzeniewierzenie kwoty 10 kor. na 
szkodę agenta obrazów Leona Riemera oddano 
do aresztów policyjnych robotnika Hermana 
Kotza. 

P. Zuzannie Dąbrowieckiej skradziono 
wczoraj w Rynku lub na placu Bernardyńskim 
pulares, zawierający długi łańcuszek złoty we- 
neckiej roboty, 4 kor. gotówką i kluczyk wert- 
heimowski. 

Do mieszkania p. Antoniny Susmanowej 
przy ul, Ossolińskich 1. 4 dostał się wczoraj 
złodziej i skradł bronzowe palto z aksamitnym 
kołnierzem i parę mesztöw. 

+ Zmarli pod Krzeszowicami, książę 
Jan Tarchan Maurawow, emer. profesor fizyo- 
logii medyko-chirurgicznej Akademii w Petera- 
bnrgn. 

W Pradze, Wojciech Bartonek, 
czeski, w 48 r. życia. 

W Paryżu, Henryk Becquerel, sekretarz 
franeuskiej Akademii Umiejętności, w 56 roku 
życia. 

— Kradzież dzieła sztuki. Policya wie- 
deńska otrzymała doniesienie, Ze w jednej z tam- 
tejszych arystokratycznej galeryi obrazów po- 
pełniono kradzież, a mianowicie skradziono rzeź- 
bę z kości słoniowej, przedstawiająca Prozer- 
pinę. 


malarz 


— »ltaliac. Według doniesienia Lloyda 
anstryackiego parowice „Italia“ został uwolnio 
ny z przeszkody i poplynał w dalszą podróż 
wedłng programu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Krynicy bawiło do 19 b. m. ogó- 
łem 7.817 osób. 

§ W Zakopanem bawiło do 15 b. m. 
ogółem 7712 osób. 

$ Synod dyecezyalny dyecezyi prze- 
myskiej obraduje od wczoraj pod przewodni- 
etwem ks. Biskupa Pelezara w Przemyślu, w 
kościele Serca Jezusa. 

$ W Kolbnszowej odbędzie się dnia 
6 września b. r. uroczystość poświęcenia nowo- 
wzniesionego gmachu polskiego Tow. gimna- 
stycznego „Sokó*. 

$ Samobójstwo w kostnicy. W ko- 
stniey na cmentarzu w gminie Brzezie, powia- 
tu bocheńskiego. odebrał sobie w tych dniach 
życie kościelny Franciszek Majchur. Powodem 
samobójstwa była obawa kary za kradzież w 
kościele. 

$ Nieszczęśliwy wypadek z bro- 
nią. Z Tarnopola donoszą: Seweryn Barczyń- 
ski, syn młynarza w Horodyszezu, bawiąc się 
onegdaj nabitym flobertem, obchodził się z nim 
tak nieostrożnie, iż spowodował strzał, który 
ugodził w głowę obok stojącego 15-letniego 
Mikołaja Jankowa, zadając mu znaczną ranę. 

$ Śmierć 8.0söb po spożyciu ja- 
dowitych grzybów. W gminie Turady, po- 
wiatu żydaczowskiego, zmarło w tych dniach 
po spożyciu jadowitych grzybów 8 osób: kowal 
dworski Paweł Bnrkowski, jego żona Katarzy- 
na, pięcioro ich dzieci: 16-letnia Paulina, 14- 
letnia Marya, 12-letnia Joanna, 5-letni Tadeusz 
i 8-letni Władysław, oraz 70-letnia Franciszka 
Burkowska, matka Pawła Burkowskiego. 

$ Tajemniczy wypadek. Z Przemy- 
éla donoszą: W wiosce Kruhelu małym na 
t. zw. „Słomiance* znalazł patrolujący Żandarm 
23 b. m. zwłoki około 16 lat liczącego chło- 
pea, leżące w rowie przydrożnym. Morderstwo 
jest w tym wypadku wykluczone. Prawdopodo- 
bnie zachodzi tu jakiś nieszezęśliwy wypadek 
lub śmierci z powodu ataku epilepsyi. Śledz- 
two w toku. 


Kronika zagraniczna. 


* krwawy samosąd. W Buturlinów- 
ce, w powiecie bobrowskim, tłum wyłamał 
zamki od aresztu i wyciągnał ztamtad dwu 
włościan, aresztowanych za podpalenie i za- 
mordowal ich. 

* Fałszerze marek. W sprawie wy- 
krycia fałszerstwa marek w Moskwie, (oos 
Moskwy podaje następujące szczegóły : 

Dyrcktor poczty w Moskwie, Pochwist- 
niew, już na początku r. b. zauważył, że w 
obiegu marki pocztowe używane są czyszczone. 
Znaczna liczba tych marek kazała przypuszczać 
istnienie spceyalnej organizacyi fałszerzy. Dy- 
rektor zakomunikował swe spostrzeżenie naczel- 
nikowi wydziału śledczego, p. Koszto. Wkrótce 
wykryto sprzedaż fałszowanych marek w je- 
dnym ze sklepów kolonialnych. Okazało się, że 
nabywane były od handlarza śledzi, D. 

Dalsze śledztwo wyjaśniło, że subjekt 
handlowy miał stosunki z urzędnikiem poczty 
K. Urzędnik ten był znany jako zbieracz ma- 
rek. Przy rewizyi u niego znaleziono kilkadzie- 
siąt tysięcy marek używanych, pakowanych po 
1.000 sztuk. 

Urzędnik K. — według jego zeznania — 
zajmował się sprzedażą i kupnem marek do 
zbiorów. Dawał odpowiednie ogłoszenia w pi- 


A 


smach. Na skutek ogłoszeń zjawił się u niego 
Żyd L. B. z Warszawy i kupił kilkadziesiąt 
tysięcy marek, wyjaśniając, Ze prowadzi duży 
handel markami. Po zawarciu bliższej znajo- 
mości, L. B. zaproponował urzędnikowi kupno 
marek ażyszczonych za pół ceny nominalnej. 
Marki były czyszezone artystycznie, podmalo- 
wywaae i na nowo gumowane. Trudno było 
odróżnić taką markę od nowej. 

Urzędnik przyjął propozycyę i zaczęły sie 
operaeye między Warszawą a Moskwą. 5 Mo- 
skwy wysyłano de Warszawy stare marki, 
które wracały czyszczone i szły na sprzedaż 
za pośrednictwem owego handlarza śledzi. Aby 
uniknąć podejrzeń, L. B. wysyłał marki fał- 
szowane bagażem koleją, za zaliczeniem, za 
pośrednictwem domu baukierskiego. 

Wkrótce L. B. znalazł konkurenta, ró- 
wnież Żyda 4 Warszawy, niejakiego D. B. Ten 
sprzedawał marki tanicj, a wysyłał za pośre- 
dnietwem innego banku. 

Po aresztowaniu całej kompanii, znale- 
ziono przy jednym ze spólników kwit war- 
szawskiego domu bankowego Landaua. Na mo- 
cy tego kwitu znaleziono w banku moskiew- 
skim fracht kolejowy i skonfiskowano wysłany 
za nim towar. Był to transport slicznie czy- 
szezonych marek. 

Wtedy naczelnik Koszto, po zaaresztowa- 
niu sześciu osób w Moskwie, trudniących się 
sprzedaża marek, udał sie do Warszawy w ce- 
lu odnalezienia „ezyseicieli“. 

W Warszawie przy pomocy miejscowej 
policyi śłedezej p. Koszto dokonał rewizyi w 
17 mieszkaniach żydowskich. Wyniki rewizyi 
były bardzo pomyślne. Fabrykantów, mężczyzn 
i kobiety, zastano przy pracy. Tu kwasami 
zmywano ślady stempli pocztowych, tam pod- 
malowywano marki, tam znów wygładzano i 
prasowano. 

Aresztowano 16 mężczyzn i dwie kobiety, 
oraz dwu Zydów przyjezdnych z Moskwy. Zna- 
leziono ogromną ilość marek starych poczto- 
wych i stemplowych rozmaitej ceny, począwszy 
od 5 kop. i kilka milionów marek juź goto- 
wych do wysłania. 

Kalszerstwo naturalnie przyprawiło skarb 
o poważne straty, których wysokości jednak 
teraz jeszcze określić nie można. Dość powie- 
dzieć, że obaj spekulanci, nabywający marki w 
Moskwie i Petersburgu, w ciągu dwu miesięcy 
nabyli ich z górą sześć milionów sztuk. 

* Robotnicy polscy w Danii. Ogól- 
na liczba zatrudnionych w Danii w lecie 1907 
roku połskich robotników wynosiła 6647. Z te- 
go pracowało 5000 (75:2 pre.) na wyspach, 
reszta zaś (248 pre.) w Jutlandyi. Z tej ogól- 
nej liczby znalazło zajęcie w gospodarstwach 
rolnych 6251 (94 pre.) robotników, reszta 396 
(6 pre.) pracowała przeważnie w cegielniach. 
Wedle płci: jedną trzecią stanowili mężczyźni, 
a dwie trzecie kobiety. Wedle zatrudnienia, ko- 
biety przeważały w gospodarstwach rolnych, 
gdy w cegielniach mężczyźni. Robociznę wy- 
płacano częścią gotówką, częścią w nature, 
Oprócz tego zwracał pracodawca koszta podró- 
ży tam i z powrotem, od graniey galicyjskiej, 
rossyjskiej lub pruskiej, aż do miejsca zajęcia. 
Zarobek polskich robotników, uregulowany prze- 
ważnie wedle taryfy ustawowej przez związki 
pracodawców, wynosił dla silnych mężczyzn, 
zdolnych do każdej roboty, od 1:50 kor. duń- 
skiej do 2 kor., dla innych mężczyzn ponad 20 
lat koron 1'80 do 1:75, dla kobiet kor. 1:15 
do 1:50. W rzeczywistości jednak zarobek wy- 
nosił nieco mniej, gdyż robotnicy nie byli bez- 
pośrednio zakontraktowani, lecz przez nadzorcę 
(zwykle Niemca). Pracowano też w akordzie. 
Przeciętny zarobek wynosił tam przy okopywaniu 
buraków cukrowych, pastewnych i kartofli dzien- 
nnie 2:10 kor. dla kobiet, a 2:40 dla mężczyzn. 
Praeujae na akord, dzielni robotnicy moga i 8 
kor. dziennie zarobić. 

Wogóle robotnicy zarabiają gotówką 285 
kor., robotnice 217:50 kor. w ciągu lata. 

*Pożarw Konstantynopolu. Liczba 
pogorzeleów wynosi dotąd około 20.000, z cze- 
go dwa pre. przypada na chrześcian, reszta 
na Mahometan. 


Notatki literacko-artystyCZnE, 


Kazimierz Ostaszewski - Barański 
„Z Morawskiej ziemi*. Lwów 1908. 

Niejednokrotnie poświęcaliśmy już dłnższe 
oceny pracom dr. Kazimierza Ostaszewskiego- 
Barańskiego. Autor ten położył istotnie ogro- 
mne zasługi, zwiększające stale skromną liczebnie 
polską literaturę podróżnicza. Żyłka włóczęgo- 
wska — ta w najlepszem słowa znaczeniu — 
wypycha go corocznie po za rogatki lwowskie: 
jedzie w świat, obserwuje wszystko skrupula- 
tnie, podpatruje pulsujące życie, podsłuchuje le- 
gendy i opowieści miejscowych ludzi, Ze zaś 
posiada talent pisarski wielki, dar gawędzenia 
niezwykły, powstaje więc jedna książka po dru- 
giej. wszystkie równie ciekawe, cenne i pou- 
czające. 

Przyznaję otwarcie, że każdą nową opo- 
wieść dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barań- 
skiego chwytam skwapliwie do rak; tyle w 
niej miejscowego kolorytu, tyle cech charakte- 
ryzujących opisywany kraj i społeczeństwo, tyle 
szczegółów tak bardzo ciekawych i nowych... 


Ż prawdziwą jednak rozkoszą studyuję 
jego wycieczki do krajów słowiańskich. Mimo 
wszystkie zalety opowieści dr. Ostaszewskiego- 
Barańskiego, poświęconych wędrówkom na Za- 
chód. stawiam na pierwszem miejscu jego 
wspomnienia „słowiańskie”, w nich bowiem 3 
każdej stronicy, z każdego wiersza niemal bije 
tak ogromne umiłowanie i zrozumienie wielkiej 
idei, tak konsekwentne dążenie w wytkniętym 
sobie przed laty kierunku, taki apostolski pra- 
wdziwie zapał w szerzeniu haseł, uznanych 
przez autora dla społeczeństwa polskiego za 
wprost niezbędne, że podbić musi każdego czy- 
telnika, rozgrzać obojętnych, poruszyć ocięża- 
łych. I jeśli kiedy istotnie wycieczki polskie do 
słowiańskich krajów celem wzajemnego pozna- 
nia się, większe przybiorą rozmiary, jeśli to 
wzajemne poznanie pociągnie za sobą w konie- 
cznem i logicznem następstwie lepsze zrozumie- 
nie i zbliżenie, niepoślednią w tem zasługę 
przyznać będziemy musieli pracom dr. Kazi- 
mierza Ostaszewskiego-Barańskiego. 

Ostatnią opowieść swoją, złożoną w da- 
rze prezesowi Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich w roku jubileuszowym ćwierówiekowej 
jego pracy redaktorskiej, nazwał zasłużony se- 
kretara Towarzystwa skromnie „notatkami“. 
Kiedy już tak pragnie, niechaj będą i „notat- 
ki“, tem większą i przyjemniejszą sprawią nie- 
spodziankę czytelnikowi, który znajdzie w książ- 
ce omawianej prawdziwą skarbnice, kapitalny 
obraz „Morawskiej ziemi“, jej grodów i spo- 
łeczeństwa, ustroju i życia. A w tem Życiu, w 
tem wydobywaniu się z ukrycia i wiekowej 
przymusowej spiączki poczucia narodowego, W 
tem krystalizowaniu się stosunków na nową 
zupełnie modłę, ileż przykładów naśladowania 
godnych, ile momentów prawdziwie wzniosłych 
i pouczających. 

Dr. Ostaszewski-Barański rozpoczął wę- 
drówkę swoją od ziemi kraval'skiej, od Przybo- 
ra i Hukwaldu, Nowego Iezyna i Hodosławie, 
miejsca urodzenia wielkiego w narodzie — Pa- 
lackyego. Z kolei wkroczył w dolinę Beczwy, 
do Rożnowa, Radhoszta i Hostynia; do Hranie 
i ziemi hanackiej. Wiele poświęcił miejsca opi- 
som: Olomunea, Berna, Grajgóry i t. d. it.d. 
A opisy te, to żywa, bardzo barwna i zajmu- 
jąca kronika dziejów, zabytków, prześlicznych 
legend; kronika odradzania się narodowego, 
zwycięskiej walki z germanizmem, rozwoju li- 
terackiego, artystycznego, ekonomicznego. Wszę- 
dzie, gdzie jeno natrafi autor na luźny bodaj 
związek Moraw z Polską lub Polakami, pod- 
kreśla to wyraźnie, wyławia z fali zapomnie- 
nia najdrobniejszy szezegół, takt pozornie bez 
znaczenia. Dzięki jednak tei zapobiegliwości 
powstaje kanwa, na której przewija się przez 
stnlecia całe złota nić wzajemnych sympatyj i 
interesów polsko-morawskich. 

I powstała w ten sposób jedna więcej 
książka, która nie będzie bezużytecznie zapeł- 
niać witryn księgarskich. Powędruje w świat 
między ludzi, by tam popularyzować hasła, 
które wypisał w programie swoim dr. Osta- 
szewski-Barański. mre. 


Z teatru donoszą: Przedstawienia opc- 
retki w miejskim teatrze trwać będą do d. 4 
b. m., poczem rozpoczną się przedstawienia dra- 
matu naprzemian z operetka aż do 15 września. 

W poniedziałek, d. 31 b. m., z powodu 
zjazdu inżynierów celem dania możności pozna- 
nia naszej muzyki, a z powodu niemożebności 
wystawienia całej opery przed rozpoczęciem se- 
zonu operowego, dany będzie pierwszy akt 
opery Moniuszki „Halka“. Zakończy wesoła i 
melodyjna operetka Fr. Lehara „Mąż trzech żon“. 

W „Posłańcu Nr. 6666“ rolę kaprala Ra- 
tza odegra po raz pierwszy p. Solnicki. We sro- 
de odegraną zostanie operetka Hervy'ego „Ni- 
touche“ z p. Schupp w roli tytułowej. 

Bliższe szezegóły eo do repertoaru przed- 
stawien dramatu i sezonu operowego ogłoszone 
będa w sobote. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę: „Piękna Helena“, operetka w 
3 aktach J. Offenbacha, z panią Milowska w 
tytułowej partyi. 

We czwartek: „Druciarz“, operetka w 8 
aktach Lehara. 

W piątek: „Czar walca“, 

W sobotę: „Słodka dziewczyna”, operetka 
w 3 aktach Reinhardta. 

W niedzielę: „Wesoła wdówka“. 

W poniedziałek: Z powodu zjazdu inży- 
nierów przedstawienie składane. Rozpocznie I. 
akt „Halki“. Zakończy „Mąż trzech żon“, ope- 
retka w 8 aktach Fr. Lehara. 

We wtorek: „Posłaniec Nr. 6666“, ope- 
retka w 8 aktach Ziehrera. 

We środę: „Nitouche“, operetka w 4 akt. 
Hervy'ego. 

We czwartek: „Czar walca“, 


Teatr, literatura i sziuka. 
(„Hrabina Cosel“ Kozłowskiego w „Teatrze 
Letnim“. — Uroczystości Mendelssohna. — 

Goethe po esperuncku). 
P. Kamiński ma szezęśliwą rękę. Rozpo- 
czął swoją działalność na scenie warszawskiej 


wprowadzeniem „Dyabła* Molnara, który oka- 
zał się pierwszorzędną atrakcyą, zapelnlajaca du 
tej chwili widownię, teraz zaś wystawił „Hra- 
binę Cosel“ Kozłowskiego, zapowiadającą nie- 
mniejsze powodzenie — kasowe. 

Krytyka wypowiedziała o tej sztuce zda- 
nia dość różnorodne, podnosząc jednak zasługi 
Kozłowskiego dla sceny polskiej. W ciągu 
ostatnich lat dwudziestu stworzył on cały sze- 
reg sztuk, które pozostaną w literaturze dra- 
matycznej na czas dlugi. Takie utwory, jak 
„Turniej“, „Taboryci“, „Esterka“ posiadają 
wielki rozmach, wielki styl, bije z nich tehuie- 
nie jędrnej poezyi, a powikłania silnych uczuć 
i przełomowych idei mają w nich klasyczny 
wyraz prostoty. 

Twórczość Kozłowskiego jest wszakże 
stanowczo niedoceniona przez krytyke. Przy- 
znaje to nawet jeden ze sprawozdawców war- 
szawskich, pisząc: Zaden z jego dramatów hi- 
storycznych, z doby największego rozkwitu sił 
i talentu, nie został dostatecznie odezuty. Do 
dziejowych, szerokim pędzlem kreślonych obra- 
zów, tętniących tragizmem nietylko jednostek, 
lecza całych pokoleń, odtwarzających nie imo- 
menty psychologiczne, lecz całe epoki — za- 
stosowywali krytycy przeważnie swoje własne 
upodobania modernistyczne. 

Lepiej i głębiej od recenzentów odczuła 
wielki repertoar Kozłowskiego — publiczność. 
Ma ona wszędzie i zawsze własny instynkt i 
własny pogląd na to, co ją wzrusza i zajmuje. 

Obok szeregu tragedyj napisal Kozłowski 
kilka obrazków historycznych, jak „Pod okre- 
tem“ i „Reduta“, które nie porywają już na- 
pięciem dramatycznem, lecz nęcą za to barwno- 
ścią środowiska, $wietnem poczuciem efektów 
teatralnych, a wreszcie pewną rozmarzającą 
nutą sentymentu i sympatycznej, choć płochej 
wesołości. 

„Hrabina Cosel“ należy do tego ostatnie- 
go rodzaju — obrazków raczej, niż tragedyj. 
Na barwnem tle dworu saskiego, w świuciu 
błyszczącym, wytwornym, leez zepsutym, toczy 
się akcya najnowszego utworu Stanisława Ko- 
złowskiego. Bohaterką sztuki jest żona mini- 
stra akcyzy, Anna HMoym, nazwana hrabina Cv- 
sel, a bohaterem — król August IL. 

Trudno sobie wyobrazić tło bardziej ko- 
lorowe, niezwykłe, olśniewające, niź dwór sa- 
ski w początkach XVIIL stulecia. Przy swem 
niezaprzeezonem majsterstwie teatralnem, mógł- 
by wygrać na niem Kozłowski nadzwyczajne 
wprost akordy. Niestety, między dramatopisa- 
rzem a sceną stanął tym razem — powieścio- 
pisarz. 

Jak wiadomo, wątku do swej najnowszej 
sztuki zaczerpnął Kozłowski ze znanej powieści 
J. I. Kraszewskiego — i nie mógł się, od po- 
ezatku do końca, otrząsnąć z pod wpływu pier- 
wowzoru. Czuć to przedewszystkiem w całej 
budowie sztuki, której ekspozycya ciągnie się 
przez trzy akty, zaś rozwiązanie następuje zu- 
pełnie niespodzianie. Zasugestyonowany przez 
powieściopisarza, Kozłowski nie zdobył sie 
nadto tym razem na samoistne „postawienie” 
figur, zwłaszcza zaś głównych bohaterów, któ- 
rzy w perspektywie scenicznej nie mają dość 
wyrazu. Zarówno król August IT., jak 1 Auna 
Hoym nietylko nie są pogłębieni psychologi- 
cznie, lecz są wprost szkicowani „od wypadku 
do wypadku“, przez co sprawiają wrażenie — 
niesympatyczne, a niezem subtelniej nie uspra- 
wiedliwione. 

Można mieć żal do Kozłowskiego, że taka 
potężną, bądź co bądź, postać, jak Augusta II. 
przedstawił publiczności warszawskiej w skró- 
ceniu niemal brutalnem, zaś Annie Iłoym odc- 
brał cechę kobiety, walczącej w obronie cezei 
niewieściej, nia zaś własnego tylko egoizmu. 

To są główne zarzuty, jakie stawiają 
najnowszemu utworowi autora „Turnieju“, Po- 
za tem, postacie drugoplanowe, jak Fleming, 
Fürstenberg, Reus, a szezególniej minister Hoym, 
nieszczęśliwy małżonek hrabiny Cosel — skre- 
ślone są umiejętnie, mają wybitną charaktery- 
stykę, dosadnie reprezentują epokę. Natomiast 
wystawa „Hrabiny Cosel* wypadła wspaniale, 
i ona to, wraz z bogactwem kostyumów i ma- 
lowniczą barwnością akeyi, utrzyma niewątpli- 
wie sztukę p. Kozłowskiego na afiszu. 

A EI 
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Dnia 8 lutego 1909 przypadnie setna ro- 
cznica urodzin Feliksa Mendelssohna, znakomi- 
tego kompozytora. 

Z tego powodu w Wiedniu odbędzie się 
w teatrze „An der Wien“ poranek muzyezuy 
wśród całego szeregu innych uroczystości na 
cześć Mendelssohna. 

Utwory fortepianowe solowe i z orkiestrą 
wykona na poranku tym już obecnie w tym 
celu zaangażowana pianistka Helena hr. Mor- 


sztynówna. 


$ * 
$ 


Opera królewska w Dreźnie wystawiła 
„lfigenię z Taurydy“ Goethego w przekładzie 
naszego rodaka, dr. L. Zamenhofa, który na 
język esperaneki dzieło to przetłumaczył. Dzie- 
ki protekcyi króla saskiego Fryderyka Augu- 
sta, który specyalną opieką otacza język espe- 
rancki, podwoje opery otwarły się na przyjęcie 
tak niezwykłego dzieła... Tellada- Goethe i 
„lisperanto* ! 

Przedstawieniem dyrygował Emanuel Rei- 
cher. Jest to także Polak, służący sztuce nie- 
mieckiej. 


Reicher zdobył sobie sławę jako świetny 
artysta dramatyczny w Niemczech. Przez lat 
kilka należał do personalu berlińskiego „Deut- 
sches Theater“ w czasach jego najświetniejsze- 
20 rozwoju. 

Dziś grywa jeszcze, a otoczony rodziną, 
mieszka w Gruncwaldzie pod Berlinem we wła- 
snej willi. Ma dzieci utalentowane. Jedna z 
nich, Jadwiga Rvieherówna, zdobywa laury w 
Nowym Jorku. | ona, jak ojciec, jest zwelen- 
niozką Esperanta. Przybyła do Drezna, nan- 
czyła się olbrzymiej roli Ifigenii po esperancku 
i porwała publiczność. 

Oprócz Reicherów (ojca i córki), w przed- 
stawienin wzięli udział: Bruno Decarli z Lip- 
ska, wybornie odtwarzający rolę Oresta, Kurt 
Starck z Wiednia (Pilades) i Oskar Fuchs z 
Berlina (Arkas). 

Sprawozdawey tego niezwykłego wic- 
czoru zaznaczają, że „Esperanto“ doskonale 
nadaje się do tej tragedyi. Brzmi trochę z wło- 
ska, lecz chwilami przypomina w dźwięku ję- 
zyk grecki — i to zlewa sie z tłem utworu 
w harmonijaą całość... 

„Esperanto“ odniósł tedy nowy tryumf, 
jednając wynalazkowi i metodzie dr. Zamenho- 
fa coray szersze kola zwolenników. 


(Z cyklu: »Z zapadłych kątówe. 


Oryginalnie wygląda} pokój w zajeździe 
małomiasteczkowym, nazwanym szumnie 1 
dumnie: „Hotelem Angielskim*. Dlaczego 
właśnie miał być angielskim, a nie bessa- 
rabskiin lub berdyezowskim, zkąd przeważnie 
przybywali w jego mury goście? — nikt nie 
pytał, Nad bramą kazał zapobiegliwy wła- 
$eieiel wypisać metrowemi literami : „Hotel 
Angielski* i genialna myśl przedsiębiorcy 
małomiasteczkowego przyoblekła się w czyn. 

Zresztą był to człeczyna, mimo swej 
niepozorności, niezwykle przedsiębiorczy. — 
Fiakry jego posiadały w lecie oryginalną 
uprząż; w zimie pokrywał konie różnobar- 
wnemi siatkami, między uszami przypinajae 
rumakom specyalne brzekadla, więc cieszyły 
się też ogromną wziętością u młodzieży z 
sąsiednich powiatów, która chwilowo bawiła 
w miasteczku. 

Należało wprost do szyku jeździć fia- 
krami Bonejki. 

Ponadto przynosił mu ogromne zyski 
pokój nr. 8. Dosyć obszerny, na pierwszem 
piętrze w ofieynach, posiadał szczelnie przy- 
legające wewnętrzne okienice. Obok zwykłe- 
go urządzenia hotelowego, znajdowały się w 
nim cztery stoliki do kart, a z sufitu zwie- 
szał się wcale piękny, przypadkowo gdzieś 
nabyty, żydowski świecznik, pokryty w wielu 
miejscach grubą warstwą stearyny. O este- 
tykę i piękno nikt tu niedbał ; dbać nie mial 
poprostu czasu. 


W malomiasteezkowem narzeczu zwal 
się ten pokój krótko i węzłowato: „norką*. 
Dziwni ludzie spędzali wśród jego okopco- 
nych ścian noce całe. Wszystkie stany i na- 
rodowości sprowadzała tutaj z różnych ką- 
tów gubernii namiętność do kart i pragnie- 
nie spróbowania szezęścia za cenę bodaj ho- 
norn, zdrowia i ruiny majątkowej. 

Do „norki“ wpuszczano jedynie zaufa- 
nych, a do najezęstszych, niemal codzien- 
nych, raczej eonoenych gości, należało kilku 
panów z inteligencyi miejskiej, dwu urzę- 
dników policyjnych, no i sam pan Bonejko 
ze wszystkich bodaj najzago rzalszy i najwy- 
trzymalszy. 

Grał z każdym poleconym sobie przez 
stałych bywaleów, ogrywal go nawet z pra- 
wdziwą przyjemnością, nie omieszkał jednak 
nigdy z odpowiednią intonacyą w głosie, za- 
stosowaną do okoliczności, zaaplikować par- 
Lnerowi: „bo to ja nie z tych Bonejköw, 
ale z tamtych, z Litwy, co to jeszcze, panie 
tego...“ Wprawdzie cała jego wiedza histo- 
ryczno-heraldyczna kończyła się na tym kró- 
tkim zwrocie, lecz samo niedomówienie zna- 
czyło już w przekonaniu pana Bonejki bar- 
dzo wiełe. Był dumny ze swego pochodzenia 
szlacheckiego. 

„. — Niech ten knysz policejski (urzę- 
dnik policyjny, syn popa) wie, z kim gra 
Przy Jednym stole. 

(Oj, oskubali w tej „norce“ w ciągu 
lat kilka wielu Indzi do ostatniej kopiejki; 
oskubywali co prawda i siebie nawzajem, a 
mımo to długi czas obeszło się bez najmniej: 
szej awantury, która musiałaby spowodować 
władzę do przekroczenia progu, zamkniętego 
dla oka przeciętnego śmiertelnika samctua- 
TIUM. 

Pan Bonejko umiał zręcznie łagodzić 
powasnionych, częstokroć wtykał z własnej 
kieszeni ogranemu niemal do koszuli kilka 
marnych rubli „na drogen | jakoś szło 
wszystko ładnie i składnie. 

„Biedak ani przeczuwał, że sam spro- 
wadzi wreszcie katastrofę na głowy towa- 
rzyszów podniecającej nocnej zabawy. 

Ale nie uprzedzajmy wypadków. 

Pyszny był w tej kompanii adwokat 
pan Konstanty. Człowiek w grosz zasobny, 


sprowadził sobie śliczne lando z zagranicy, 
kupił kapitalnych parę kasztanków u przyja- 
ciela klienta, posadził na kozioł poczciwego 
Iwasia i paradował po mieście ku zazdrości 
swych kolegów. 


(irać w karty lubil namiętnie i to go 


zbliżyło z kompanią z „norki“. Szezeseie nie 
zawsze mu jednak sprzyjało, a na ostatnią 
stawkę zwykł był stale rzucać swoje lando 
(przez Żydków tondonem zwane), "Dän: ka- 
sztanków i... Iwasia. 


Twaś z filozoficznym spokojem godził 
się z losem: przyzwyczajony do wszelkich 
zmian, odwoził nad ranem bez słowa prote- 
stu nowego, chwilowego swego pana na 
miejsce przeznaczenia i tylko, gdy wyjątko- 
wo dostał się w posiadanie nieznanego so- 
bie przybysza, odwracał się na koźle i pytał 
obojętnie: 

— A gdzie mam, proszu pana, jechać? 

Wiedział z góry, że po upływie dni 
kilku, lub dwu, trzech najwyżej tygodni, 
wróci z powrotem do adwokata, a zresztą 
częsta ta zmiana stajni i wiktu musiała być 
wcale dobrym interesem, bo Iwaśko chwalił 
sobie bardzo całonoene wyczekiwanie pod 
bramą hotelu Angielskiego. 

Prawdziwym lękiem przejmowały pana 
Bonejkę odwiedziny brata- Litwina, lekarza 
z sąsiedniego miasteczka. Nie był on gra- 
czem zawodowym, nie ryzykował nigdy, ba- 
wil się tylko 1 studyował otoczenie, a hała- 
sował tak strasznie, że mógł krzykami swy- 
mi ściągnąć do „norki* kogoś bynajmniej 
nie upragnionego. „Szeroką* miał jednak 
naturę, za kołnierz nie wylewał, wie wita- 
no go tutaj raz na kwartał z oznakami 
szczerej radości, a nawet sam pan Bonejko 
musiał w takich chwilach nadrabiać miną i 
czule ściskać olbrzymią prawicę krajana. 

— A jest mój kabzan? — huezał Li- 
twinisko już w drzwiach numeru. 

— Żaraz, zaraz — uspokajał go go- 
spodarz — zaraz sprowadzimy pana Justy- 
njana, tylko nie krzycz tak głośno, wszak to 
hotel... hotel Angielski! 

— No, spiesz się, szachraju! 

— Tylko bez przymówek! — mruczal 
obrażony pan Bonejko. 

Sprowadzano pana Justynjana, kupca- 
Ormianina, potulnego, zahukanego przez żonę 
i zawistny los — staruszka, łysego jak kola- 
no, i gdy przy trzech stolikach szła gra bar- 
dzo nieraz wysoka, przy czwartym, w rogu 
pokoju pod piecem, rozgrywano ze stokroć 
większym hałasem kilkurublowa pulę. 

Ofiarą padał zwykle pan Justynjan. 

W „norce* rozgrywała się niezwykle 
duża partya. Trzy stoliki do kart zastawione 
były wysuszonemi już do dna butelkami przed- 
niego wina, zasypane okruchami pieczywa. 
odpadkami wędlin i serów. Pod piecem kipiał 
okazały samowar. Przy czwartym stoliku wi- 
działeś wśród gęstej mgły dymu tytoniowego 
kilka wybladłych twarzy: grano już dwie no- 
ce i dwa dni bez przerwy. 

W zaenej tej kompanii znajdował się 
i pan Bonejko. Sił mu wreszcie poczynało 
brakować do dalszej walki, więc przysunięto 
stolik do łóżka, na którem, z nieodstępnemi 
kartami w ręku, w pół-leżącej pozyeyi tkwi! 
właściciel Angielskiego hotelu i speeyalnych 
„kawalerskieh“ fiakrów. 

Kilka „ofiar“ wycofało się już z kam- 
panii na śmierć lub życie; pozostali zmagali 
się nawzajem, żądni ostatecznego zwycięstwa 
za wszelką cenę. 

Do pana Bonejki odwróciła się Lym ra- 
zem fortuna plecami; wprawiało go to w szał 
formalny, sklaniajae do waryackieh wprost 
wybryków. 

W końcu przełamał opór losu: karta 
poczęła leźć mu do rąk. Podniósł się na łóż- 
ku, by zapowiedzieć towarzyszom ostateczny 
pogrom, poczerwieniał nagle, jak burak, i ru- 
nął martwy twarzą na zielone sukno stolika. 

Padł na stanowisku. Policya zamknęła 
„norkę* i rozpoczął się dlugi, przykry bar- 
dzo dla wielu stałych jej bywaleów proces. 

Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


=a (orrespondenz Wilhelm dowiaduje 
się ze strony dobrze poinformowanej, iż po- 
zbawione są wszelkiej podstawy doniesie- 
nia dzienników, jakoby Najj. Pan nie miał 
przybyć do Badapesztu i nie miał wziąć u- 
działa w manewrach. Stan zdrowia Monar- 
chy jest znakomity i nie zarządzono żadnej 
zmiany dotychczasowego programu podróży 
Najj. Pana. 

Podobnie donosi Węgierskie Biuro ko- 
respondencyjne: Jeden z dzienników poran- 
nych podał do wiadomości, że Najj. Pan z 
powodu stanu Swego zdrowia nie przybędzie 
na Węgry i nie weźmie udziału w mane- 
wrach koło Veszprim. We źródła kompeten- 
tnego dowiadujemy się, że o podobnej zmia- 
nie programn podróży nie nie jest wia- 
dome. 


ckiego opiewa, że przy naturalizowaniu 


władze pruskie mają postarać się o zniem- 
czenie nazwiska. Należy tedy nazwiska pol- 
skie tlnnaczyć na niemieckie, albo też na- 
dać im o ile możności podobnie brzmiące 


«= Nowe rozporządzenie rządu niemie- Przeprowadzenie tych rezolucyj powie- 
rzono delegatom powołanym z obywatelstwa 
do komitetów ratunkowych przez starostwa. 

Podobne wiece kółek rolniczych zamie- 
rza p. Bian, Larisch Niedzielski urządzić w 
Wieliezee Al b.m., a w Dobczycach I wrze- 
śnia. 


Polaków zagranieznych, odnosne 


nazwiska niemieckie. 

== Włoski minister spraw zagranicz- 
nych Tittoni ndał się wezoraj po południu z 
Monachium do Berchtesgaden, aby odwiedzić 
niemieckiego sekretarza spraw zagranicznych 
Schóna w jego majątkn. Wieczorem powróci? 
Tittoni do Reichenhall. 

Ayencya Stefaniego donoszae o tym zje- 
„dzie, stwierdza, że rozmowa między obu mę- 
Żami stanu, bez względu na serdeczne sto- 
sunki łączące Włochy z Niemcami, przynio- 
sła potwierdzenie zupełnej zgody obu państw 
na polu wielkich kwestyj polityki aktualnej. 

== Ambasador francuski w Madrycie 
Revoil odbył wczoraj konferencyę z mini- 
strem spraw zewnętrznych, Piehonem. 

= ( sobotniej wizycie p. Izwol- 
skiego w Karlsbadzie donoszą: 

P. Izwolski odbył wycieczkę tę z dy- 
plomatą amerykańskim p. Johnstonem auto- 
mobilem i zajechał wprost przed plac, na 
którym po południu zbiera się elegancki 
świat Maryenbadu. Był tam właśnie król 
Edward, który eodziennie o godzinie 4 grywa 
tam partyę kriketa. Partnerami króla byli: 
bankier Drexel i dwie panie, a w towarzy- 
stwie jego znajdowali się ambasador angiel- 
ski Goschen i poseł portugalski przy dworze 
wiedeńskim margr. Soveral. 

Gdy Izwolski, wysiadłszy z automobilu, 
spostrzegł adjutanta króla sir Stanleya Clarka, 
podszedł do niego i przywitał się z nim, 
przedstawiając mu swego towarzysza. Do 
grupy tej przyłączył się p. Goschen, a gdy 
on rozmawiał z p. Izwolskim, adjntant pod- 
szedł do króla i uwiadomił go o obecności 
ministra. Król przerwać natychmiast partye, 
podszedł do p. Izwolskiego i bardzo serde- 
cznie go powitał. Zdala od innych grup król 
prowadził przez dziesięć minut z ministrem 
rossyjskim bardzo ożywioną rozmowę, poczam 
przywołano także ambasadora Goschena. Pó- 
„niej Goschen odłączył się, a król jeszcze 
przez kwadrans rozmawiał z p. Izwolskim. 
Król Edward udał się następnie do swego 
pawilonu, a minister pojechał do hotelu Wei- 
mar, aby się zapisać do księgi odwiedzają- 
erch króla. Ztamtąd wrócił na plac, gdzie 
zastał już tylko dyplomatów; król się po- 
przednio oddalił. 

== Jako cel podróży ambasadora Č on- 
stansa do Jerozolimypodaje Echo de Paris 
wzmoenienie tam wpływów francuskich. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Wiener Zły. ogła- 
sza: Najj. Pan zezwolił na przeniesienie Ka 
stały stan sporzynkn na własną prośbe kie- 
rownika władzy morskiej w 'Tryeście, Nafta- 
lego von Kbenthala i nadał mu order 
Żelaznej Korony II. klasy. 

Najj. Pan poruczył radey ministeryal- 
nemu w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Dallesowi, kierownietwo władzy morskiej 
w Tryeście. 

Starosta Adam Gnbatta zamianowa- 
ny radcą Namiestnictwa w Namiestnietwie 
we Lwowie. Starostowie: Karol Lidl, Win- 
centy Dobrowolski i Gustaw Brückner, 
referent galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego, zamianowani radcami Namiestnietwa 
w Namiestniegwie lwowskim, ostatni rel 
statum. Starosta Juliusz Kokurewiez we 
Lwowie i Adam Spirydyon Telichowski 
w Złoczowie otrzymali tytuł i charakter rad- 
ców Namiestnietwa, 

Kierownik filii V. gimnazyum we Lwo- 
wie, Stanisław Schneider, mianowany dy- 
rektorem VII. gimnazyum we Lwowie. Kie- 
rownik filiii gimnazyum w Nowym Sączu, 
dr. Stanisław Klemensiewicz, mianowa- 
ny dyrektorem II. gimnazyum w Nowym 
Sączu. Kierownik filii ginnazyum polskiego 
w Tarnopolu, Michał Siwak, mianowany 
dyrektorem H. gimnazyum polskiego w Tar- 
nopolu. 

Wiedeń, 26 sierpnia. P. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował starostami sekre- 
tarzy Namiestnietwa: Józefa Dniestrzali- 
skiego, Piotra Hamulińskiego i Alfre- 
da leezynskiego; st. komisarza powiato- 
wego Edmunda Stanisławskiego, sekre- 
tarzy Namiestnietwa Mieczysława Kalinie- 
wieza, Romana Zurowskiego, Józefa 
Niesiołowskiego i wicesekretarza w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, Kazimierza 
Strońskiego. 

P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych: dr. Ste- 
fana Żelechowskiego, dr. Ozesława 
Trembalowieza, Kazimierza Maduro- 
wieza, dr. Bronisława Kwiatkowskiego 
idr. Władysława Wróblewskiego, se- 
kretarzami Namiestnietwa. 

Wreszcie zamianował P. Minister spraw 
wewnętrznych komisarzy powiatowych: Win- 
centego Wiezkowskiego, Tadeusza M a- 
karewieza i Witolda Bartmańskiego, 
starszymi komisarzami powiatowymi. 


(ELEGRAHY GAZETY LWOWSKIEJ 


Skawina, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Podgórski zarząd powiatowy „Kółek rolni- 
czych" chege ułatwić członkom liczniejszy 
udział w ogólnych zebraniach, postanowił po- 
urządzać takie zebrania w Wieliczce, Podgó - 
rzu, Skawinie, Dobczycach i innych miastach. 
Wczoraj odbyło się takie zgromadzenie w 
Skawinie z porządkiem dziepnym: Obmyśle- 
nie pomocy dla rolników po niesłychanej 
klęsce w b. r. wskutek dwumiesięcznych de- 
szezów. Oprócz członków „Kółek“ przybyło w 
wielkiej liczbie duchowieństwo, obywatelstwo 
i Indnose z bliższych i dalszych wsi. S 

„ Obrady zagaił przewodniczący zarządu 

powiatowego, p. Stanisław Larisch-Nie- 
dzielski z Sledziejowie, który przedstawił 
rozmiary klęski, przyczem jednak podniósł, 
Ze znana życzliwość D Namiestnika dla zie- 
wien, w których upatruje siłę kraju, oraz 
jego energia, dają wszystkim otuche, że wy- 
jedna on u Rządu centralnego wydatne środ- 
ki niezbędne, ażeby zniszezone warstaty rolne 
utrzymać przy zdolności dalszej produkcji. 
Uchwalono jednomyślnie rezolucje, sfor- 
mułowane przez p. Stanisława Konopkę, które 
opiewajg: 
. Wyjednać należy przyznanie zupełnego 
odpisania podatków gruntowych wszystkim 
gminom i obszarom dworskim powiatu pod- 
górskiego i bezzwłoczne wstrzymanie egze- 
kucyj podatkowych, dostarczenie zdrowego 
ziarna, którego niema do zasiewu, częścią zu- 
pełnie bezpłatnie, częścią przynajmniej po 
zniżonej cenie na jesień bieżącego roku ima 
wiosnę przyszłego, jak również ziemniaków 
do sadzenia, przyznanie ze strony Rządu po- 
ważnych sum na udzielenie bezprocentowych 
pożyczek, spłacalnych w 10 latach, począwszy od 
trzeciego roku po klęsce, wydawanie za darmo 
soli, względnie słonej wody w dostatecznej ilości 
dla poprawy karmy w stosunkn do posiada- 
nego obszaru i ilości bydła, jakoteż kainitu 
na rolę, dostarczenie otrąb po zniżonej ce- 
nie, opusty frachtowe na kolejach państwo- 
wych na wszystkie produkty, które rolniey 
zmuszeni SĄ sprowadzać, jak nawozy satı- 
czne, pasza, zboże, ziemniaki, węgiel; ze 
wszystkich instytucyj kredytowych morato- 
riam w placenin rat, 


Maryenbad, 26 sierpnia. Dziś przyby- 
wa tu rossyjski minister spraw zagranicznych 
Izwolski, francuski prezydent ministrów Ulė- 
menceau i prawdopodobnie także rumuński 
prezydent ministrów Stourdza z Karlsbadn, 
celem złożenia wizyty królowi Edwardowi, 
u którego będą na śniadaniu. 

Petersburg, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Na radzie admiralicyi ostatecznie przyjęto 
plan budowy ezterech pancerników według 
projektu niemieckiego. Budowa tych czterech 
pancerników kosztować będzie 120 milionów 
rubli, 

San Sebastian, 26 sierpnia. Minister 
spraw zagranicznych, interviewowany przez 
dziennikarzy, oświadezył, że w sprawie Ma- 
rokka Hiszpania nadal przestrzegać ledzie 
aktu z Algesiras i starać się będzie postepo- 
wanie swoje dostosować do postępowania 
Francji. 

Londyn, 26 sierpnia Do Morning Post 
donoszą z Waszyngtonu: Słychać z dobrego 
Źródła, że Japonia waha się zgodzić na ame- 
rykańską propozycyę co do rokowań w spra- 
wie nowego traktatu o emigracyi. Można przy- 
jąć za rzecz pewną, że w razie gdyby rako- 
wania ostatecznie się rozbiły, kongresowi w 
grudniu przedłożony będzie nowy projekt u- 
stawy, wykluczającej imigracye. 

Londyn, 26 sierpnia. Daily Telegraph 
donosi, że gubernator Arzila (w Marokku) 
ociąga się z proklamowaniem Muley Jlafida 
sułtanem i poddaniem się ze swem wojskiem. 
Dalej donoszą, że Franeuzi z Abdul Azisem 
przygotowują nową wyprawę na Marrakesz. 

Konstantynopol, 26 sierpnia. Przywód- 
cy Kurdów w dystrykcie Dersin poddali sie. O- 
peracye przeciw innym przywódeom prowa- 
dzone są dalej. Jeden z nich został przez 
wojsko zabity. 

Konstantynopol, 26 sierpnia. Dzien- 
niki donoszą, że w wilajecie Janina pojawiła 
się silna drużyna grecka, która zagraża tam- 
tejszym pozycyom. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieekt 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 


NADESŁANE 


NC PWYMICZA 


Dr. TARNAWSKIEGO 


w Kosowie (stacya kolei Zabłotów) 


otwarta od I maja do końca października. Srodki: 


Leczenie wodą i inne fizykalno-dyetetyczne. 
— 


DOM BANKOWY 


%-mej rano do 12-tej w nocy. 


NLADYSLAW: 


Lwów, ul. 
(ab 


. k. Notaryusz 


Teofil Witesiawski 


Sokal i Lilien uł Asnyka Nr. 7, 


na czas przebudowy własnego domu | 
! 
, 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. kiiińskiegu, 


CENNIK 
Iwowskiej izby handlowej | grzemystowaj, 


Lwów, dnia 26 sierpnia. 
walutą koron. 


i. Akeyo za gatuko. K E N 

Banku hip. gal. po 2004. (400 kor.) 567 —.|574 —- 
Banku gal. dla handlu i BE 

bo zł, 200 (400 kor.) . 40 — 416 — 


Kol, Lwów-Czern.-lassy po 200 
zł. w a. w srebrze (400 kor.) 
Wabryki wagonów w Sanoku przed- 


568 —|565 


tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|403 — 
-1. Listy zastawne za 160 kor. 
Hanku h. a a. wyl. zł0pr. e {110 --|[10 76 
mo» Elą pr. los w 50 L wl 99 uo|100 - 
„n pre „60l.po200k. „ | 93 70| 94 4t 
kra Ata pr, los w 5L 1. „ [100 - (Um TC 
„Apr „ los w 571 „| 93 C| 94 A 
Tow. kred. gal. ziem. A pr. ees = 
sza emisya) 3 || SPESBINSE 
Tow. kred. galie. (ziemsk. A pr. = 
log w 411, lat . "2 ILG cz] = — 
A pr. los w 56 lat. 93 EO 54 3: 
a 
5 U1. Obligi za 100 kor. 2 
ia]. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 97 60| 98 3i 
£ukow. funduszu propin.Bor.w.A, ps DO) —|107 79 
Komunalne Ban. xr. 5 pr. (2 em 2 4| ce eH] x gi 
n E Ee (3 om.) 100 —-|160 TË 
$ pr (4 em.) ® | 83 76] gł 46 
Kol. lokalne dtto 4 pr. w | 94 —| 94 ou 
Pożyczki kr. A pr. s 


A "200 kor. 
z roku 1693 . e 
Połyczka m. Lwowa % pr.. : 
4 gorrin. 


E 3 


IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 96 (40 kor.) IB =N > 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . M 20] JG Ge 
40 frankówka . 3808| 16 Zu 
100 rebli rossyjskich srebrnych 350 50252 50 
> „n papierowych 251 50|258 50 
LiG marak niemieckich . . . . 337 —|117 50 


Kurs giełdy wiedańszjej, 
Dnia 24 sierpnia 1948. 


A. Ogólny dług państwa. płacą da 
Jadnolity dług państwa w hankmot. 
maj- "ap ad . . 2630 5649 
styczeń lipiec . 96:20 #540 
ednolity diug państwa w srebras 
"o sierpień . . < =- 990 9930 
winulah Go sźdaternik 


39 10 


E EENEG RECETTE WED WYL NEKLA TERN TA TOO TY EREECHEN 


Bo SA NA Bi 


KE 


płac zadaje 


99 30 


przeniół swą kancelarye do domu przy ulicy 
_Jasielośskiej 1. 8. 
=- 4 we 2 A adr Z 
Wr. Grelinski 
Sekundaryusz oddziasu ch rutgiczacgo Szpitala po- 
wszechnego. Ordyn: j? w chorobach dróg moczuwych 
od 2—4 pa południu. 
Okorążczyzna l. 12. Telefon 978. 
EE BEE ROZ a Z 
Do najęcia 
Barier 
1 pokój kawalerski z osobnym 
KOM 7 
SEELEN 


EE, LA 


nk Magazynu Ynych Sshaysrów) 


ô 


Da? 


ESR 
FRANCUSKIE: 
Fin da siecle, Frou-Frou, Jean aui 
, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en ' eulotta rouge, Leg Modes, Femi- 
na, Le Thósśre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie, 


WEOSKIE: 


monia if 


a zagraniczne 


L'Asiao, TI Sagolo EX, 
ROBSYISRIE: 

Strana, Bzut (kumerystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidoyk, Ruskija 
Wisdomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslea 
Magazins, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


„Becia Se sieht 


i ogło: 


EZE 


ZABOWIEMI 


mio! Pasaż Hausmana 9, 


kt 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


TORTY w 50 ga- 
imieniny, 


rannie]. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
powrócił | ordynuje jak zwykla 
ulica Akademicka I. 11. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 sierpnia 1908. 


Hotel George'a. 

PP. Hr. Z. Tarnowski z Dzikowa, I. 
Eydziatowiez z Sanoka, S. Tustanowski z 
Okszeszyńcy, M. Podlewski z Czernicy, J. 
Neumann z Wolanki. 

Hotel Europejski. 

PP. Hr. T. Łoś z Kulmatycz, 
marnieki z Kijowa. 

Hotel Imperial. 


PP. Ekse. hr. A. Wodzicki z Koseiel- 
ca, hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, hr. 
D. Potoeki z Krakowa, H. Nowak z Wiednia, 
E. Ellenberg z Drohobycza. 


Hotel Metropole. 
PE Kmicikiewicz z Przemyśla. 


K. Ko- 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —— 
T „ 1860p6500 z7. w. a. Apr. 15225 15635 

r u „ 1860 po 100 ze. 4 pr. 21625 22035 

n „ 1864 po 100 zł. 2360:50 2645C 

n „ 1864 po 50 m. 26056 26450 


29140 293 A0 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie Sen 
reprezentowanych krajów KEoroap ach": 


Listy : zast. dowen państ, po 120 zł. 5pr. 


Austr. renta złota wolna od podatia 


ma 100 zł. 4 or.. ZE 11:80 UI — 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9640 9660 
0. Obilgacyo koleżwwo. 
Kol. Arcyks. Albrochta za 100zł. Apr. 9675 9745 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 Pr. llano 11%70 
Kol. Čes. Elżbiety «a 200 zł. mk. 
DEN BIE (ostemp. akcys) . . 460 —  464— 
Kol. Ossarze Sr PRASA Józefa za 
RW TEL BK Br 11875 119-785 
Kol. Coni wika Ge 200 zł. rak. 
(ostetep, akeye) 9565 ` Dt: 
Kol. Arsyke. Kudolfa w wal. koron 
wolna od podatku 4 pr. 3610 9746 
obligacyć pławwszośstwa (kolejowe). 
Kol. hrschta za 800 zł bar Me— 105-— 
w złocie za 300 uł. 5 pr. . 12110 18216 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 
5008 zł 4 r. . 9025 IT-Ah 
Kol. Qzeskiaj amiss, 3 w. 1805 za 400 
kor. & pr. . : A 2610 ali 
Kol. półmocacj zes. Ferdynanda om. 
Mi Has mme ee a o a o Gr 
Koi. pölnoerei zes. Ferdynanda am, 
Zr 1887, 4 pre. (Bi. S 58460 88:10 
Bol. późmeenaj ĉas, Palę nanda am. 
r. 1887, x pre. . . 3820 9329 
Kal ste Ford granda eM, 
; - , Dë MÉ — 
Sol, . Ferdynanda em 
Z See a a e a + Te 
Xoi. oai dag. Ferdynanda sm. 
a 6 also, au POT oda. 88—  9— 
Kal zóżmosnej car. Ferdynanda om. 
IW. og 6 o a 2860 4960 
skiej lokalnej ca 409 
MS ti 
Karola Ludwika 4 SEL 8590 $640 
„A "A ee z roku 
1894 £ pr. 2630 97:35 
i g. Budolfa (Salrtswaczay- 
G merak 4 pT, 31325 1I4— 
; Gwiwą (krajów korony wegleraklej). 
Weg, loia ryais na 100 gł A wr. . 11110 11180 
5 a wal. kor. $ pr 5296 9310 
> obi. pr. regul. Lien ś pre 14215 14615 
„ oł. prem. z 100 za. (300 kor.) 18435 185:25 
U m BO mt. (179 "ee? $ 


n 


n 


154 25 


PE 
L cz E. 1698/85) (1517 1—3) j 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 września 1908 o godzinie 9 
przed połndniem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddział VY. licytacya 1/5 części 
i 3/20 z 1/5 części realności I. ciała hipo- 
tecznego obj lwh. 259 ke. gr gminy Kozara 
wraz z przynależnościami, shladającemi się 
z 8 grusz, 2 jabłoni i 1 czereśni. 

P Nieraehomość tę ocenioro wraz z przy- 
należnościami na 305 kor. 99 hal. 

Najniższa cena wynosi 204 kor., po- 
niżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 2 sierpnia 1908. 


z, A A nn 


188 45 


p KOTONnowa waluta. 


pracą żądają 
ę E. Okligucye indomnuizacyjne. 

99: — 
93:50 
P, Inno publiczne pozyczki. 

105— 
96:25 
100-60 


94-60 
05:35 


100 — 
44-50 


uKroacyi i Slawonii A 
Węgier za 100 zł. 4 pr 


Poz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. — 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 vr. pz: 

uwzowińskia obl RO m Jos 
za 100 zł. 5 pr. . . i 

Gal, poź. kr. z roku 1893 4 br. 

Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 

Pożyczsz miasta liwowa z r. 1896 
& pr.. 

Renia włoska za 
ron) 4 pr. 

Poł. serb. prem. za | 100 frank. 2 pr. 

Tursckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


Qa. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
iga 100 zł, Nom.) 


Anglo-Ausir. banku les w 30 L $ia pr. 
Ausir. zukd. kr. ziem. los w WEN 4 pr. 
obl. pram. z r. 12380 3 pr. 
1280 3 pr. 
zioan los 5 gr. 
4 pr. 
Qal ake. b. HE, 10 pr. prom. los 5 b pr. 
Ry Ke U, Pr.. 
p (6 L 3 
Val, Tow. krad. ziem & pr. los. 56 łat 
S 4 pr. los. 4 iat 
A pr. stara. 
Banku "kraj. "dla Dain ayi Lodomars! 
AAL pr. Bity lat zwieine 
Banku krajowego oblig. komme. 
owisya 44 lai Kb pr. K 
Banku kr. losy FT l ea R00 k D a 
Ansiro- WER. Da j m & ST 
s SO lat m. k CL pr 


9725 


101-60 
95:60 
93:35 

40,5 0090. eis re 

‚360 lirów GES 

11025 

18460 


dłużne 


10425 
18350 


listy 


3615 
DO: — 
213 — 
102 — 

9475 9575 
16975 11025 

69:30 10030 

9385 94-85 

53820 GEW 

JT  38— 

Leai 3785 


161.60 


10080 
A 
39:30 
ER 80 


95-15 
A 
Ser 
jar-— 


n s 


W... n r n 
Zukow. zakł, krsd. 


a nm 


n ń » 


. A 
2 

160 — 
JĄ: — 
56:30 
33-80 


prawan pisrwazińctwi 
mł. pos, 


Ez 


ŻE p t 


1% 


HI 


SS. 


nę 


Tow. iegł. par. po Dunaju za 40G i 
10.020 m. S pr. A 

Tow. żegł. par, po Dan Km 

Kolej Lmöw- 


. . „ 11980 11180 
L11855 pr. 11080 11180 
rE- ZC » r. le 


za 800 ne. ja RE 8675 8975 
Kolsi Iwów-Owayn, © r. 1584 ea 4 
m. Ś pa 2470 8570 
(żal. kol. tok. wachod, za 100 zł. A in et 
Weg. gal. kol. am. 1870 za 293 s). 5 pr. 19125 19825 
Se  « a E Aar BPE en 
W. Kawy (za twiukyj. 
cudaposzteńszie (Basilica) 3 ai. 20 42 — 
Zakład krad. dla handl i przem. Zone Ak At 
Cars An zł. m. k.. . 141 157 —. 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. It JI 
| Losy miasta Krakowa 36 zł . . 105— Lë 
Pozvorks miasta Imblaay MO zł. 6175 8775 


GEELEN RER 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. 3 194— 204— 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 4910 55:10 
Ozerw. krzyża w g. tow. 5 zł. . 2650 2850 
Losy fund. Ko Rudolfa 10 zł. 68: — W — 
Salma 40 zł. m. k. . S - tn 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 109 — 119 — 
R. Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 293'50 29440 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 38256— 3330 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 63% — 633 — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 41— HAS 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 577 — 57959 
Galie. hanku hip. 200 zł. 564 — 571 — 
„ dla han. i przem. 200 zł. 405— 409-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43750 43850 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1738— 1748 — 
n Związku (Unionbank) 200 zł. 544 545 —- 
Qzeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 246— 
Zivnostenska banka 100 zł. 236— 2339 — 


L. Akoya Przadsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z. $16—  450— 
„ akcye zakład, 200 zł. Bic 420-— 
£olei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. Ag 5150 — 


Kol. Iiwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 413% 4187- 
„ Lwów-Ozern. -Jassy 200 zł. 559 — Bhlo- 


Lwów - Slepair- Jaworöw lok. 
400 kor.. . . 356 — REM. 
Austr. Tow żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1004 — 1005 — _ 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemyslowyei 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. gu 723 -- 
(talie. karpackie naft. tow. 500 kor. 558— 56h -- 
Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 67425 67529 
Prag. tow. Zslazn. przem. 200 mł. . 3697 — 4797 
Behodaioy 500 kor. . . , Abt BKY -- 
Tursek. zarz. tętoniow. 500 franków 30475 391 21 
Trifail tev kop. wagla 70 vu. 366 — 69 — 
X Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— _ 
Londyn za 10 funt. szt A D: . 33920 23955 
Paryż za 100 franków . -. 95/20 95:40 
Patersburg za 100 rubli Sy pr. 2353 —- 252 50 
Niemieckie bawki . . 117221, 11745 
Wioskia bauki 95:35 2535 
Frasouaskie banki . . . . , —— —— 
Sswojssrgkia banki . . . . 9520 96 32°, 
0. Walaty. 
Dukat cesarski . o 6 11:40 
Austr.-węg. 5 guld. złota monata —— — 
20-franköwsa . d 19:08 112 
ł)-markówka . . "a. 48140 43:50 
Rossyjsti półimperyał . a E —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 117 Zä 11745 
Włoskie PPU za 100 lir. 95 15 85 35 
Buble. . . Gan 351, TEY 


U RÆ E HB GP ew w. 


|L. CZ. U 2734 08 (4) (7538 = 3)! 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Hilla w Bołszow- 
cach odbędzie się dnia 14 września 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 lieytaeya 1/3 
części realności obj. lwh. 344 ks. gr. gm. 
kat. Bołszowce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 925 kor. 

Najniższa cena wynosi 616 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się röwnoeze- 
śnie zatwiordza i odnoszące sie dotych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tahularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 


nia m rodzaju co i samej nieruchmości 
jnie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONA. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toka postępo- 
wania lieytseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

i niżej wymienionego i nie wskażą lemuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 14 lipca 1908. 


L. cz. E. 839/7 (16) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Ktlisa, jako cesyo- 
naryusza Kolmana Poppera odbedzie sie dnia 
14 września 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 licytacya całych realności lwh. a) 442, 


(1524 1—3) 


u EZ ZZA Z 


b) 870 | i i e) 3589 ks. gr. gm. Żabie i niewy- 
dzielonej połowy realności lwh. d) 448 tej 
księgi. Realności te składają się ad a) z pb. 
Ik. 720 L i pgr. lk. 4556/1, 4781/2, 4732/3, 
4733/2, 4734/2, 4735, 4737, 4788, 4739, 
4740 i 4751/4, ad b) z pb. lk. 730 i per. 
Ik. 4681, 4632, 4633, 4684, 4676, 4677/1, 
a uż 6197, 6198, 6202, 6205/2, 6264, 
6255, ad c) z pb. Ik. 714/3 i pgr. Ikat. 4567/5, 
4567/6, 4560, 4567/9, 4568, 4570, 4571, 
4572, 4573, 4574 i 4575, ad d) z pb. Ik. 
1532 i pgr. lkat. 4732/2, 47881, 4T34J1 i 
4700, a zostaną sprzedane wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z 2 krów, 7 
cielie, 1 pary koni i 18 owiec. 
Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione w kwocie ad a) 7860 kor., ad 
PE „686 kor., ad c) 10.960 kor., ad d) 
Naj niższa cena wynosi ad a) 5240 kor., 
ad b) 9090 kor., ad c) 7306 kor. 67 hal, 
ad d) 550 kor. Za przynależności, które po- 
między poszczególne części realności rozdzie- 
lié się nie dadzą, wynosi najniższa cena 696 


kor. Poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienia i i. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żabie, dnia 15 lipca 1908. 


I. ez. E. 11488 (7) (7516 2—3) 

Dnia 10 września 1908 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym Oddział V. lieytacya realności lwh. 238 
ks. gr. gm. Nastaszczyn wraz z przynale- 
znoseiami, składającemi się z ogrodzenia 
około 20 m. płotu. 

Nieruchomość tę oceniono na 210 kor. 

Najniższa cena wynosi wraz z przyna- 
leznoseiami przy uwzględnieniu dożywocia 
198 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne i inne doknmenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 6 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1701/7 (14) 

Edykt licytacyjny. 
>. Na żądanie Wolfa Grellera odbędzie 
sie dnia 4 września 1908 o godzinie 9tej 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 licytacya a) UE czę- 
Sei realności lwh. 1096 gm. Babińce ad 
Krzyweze, b) 7/20 części realności lwh. 694 
gm. Mielniea nieobjętej masy spadkowej bp. 
Benjamina Walzera własnych ad b) wraz 
z przynaleznoseiami, składającemi się z 20 
m. długości parkanu. 

„Nieruchomość ad a) wystawione na 
lieytaeye, jest oceniona na 200 kor., ad b) 
na 980 kor., przynależności zaś ad b) na 
7 kor. 
= Najniższa cena wynosi ad a) 134 kor., 
ad b) 658 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Mielnica, dnia 29 lipea 1908. 


(7520 2—3) 


L. cz. D. 924,8 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Ustrzykach odbędzie się dnia 16 września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzy- 
kach licytacya realności 1/6 części realności 
Iwh. 172 ks. gr. gm. Ustrzyki. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest veeniona na 1359 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 6 sierpnia 1908. 


(7507 1—3) 


L. tz, 


949/8. - 2787/7, E. 1410/8, E. 1013/8, E. 


E 

E. 1253/8, p 1270,8, E. 778/8 (7386) 
Edykt. 

Sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 

lieytacya następujących nierucho- 


W 
dzie się 
mości : 


26/8 ; zań 
XT 1e ZOBA części gospodarstwa wiejskie- 
na 964 Vor ie dr. 2 wyk. hip. ocenionych 
Mh "34 hal. dnia 18 września 1908 
o godz. H przed Pi. 


2. ro 4 A . 
mie Nr Zug darstwa wiejskiego w Horbko- 
kan 8R ial EL hip. ocenionego na 5585 
er „AUR 14 września 1908 o godz. 
9 przed fig niem, 8 
8. 18 a 21 a 1/8 z 1/2 gospo- 
e wiejskiego w AGA Nr. 42! 
wyk. Jup, ocenionych 3 , GN 
dnia 15 września 1908% Basi NEA 
łudniem; SMSY p 
4. domu w Sokalu Nr 
ocenionego na 596 kor. 11 Ania 22 wr ecn 
1908 0 godz. $ przed aj = września 
| - gospodarstwa wiejskiego w Kobyto- 
wie: Nr. 524 wyk. hip. oconionopo A 
kor. 57 hal., dnia 14 września 1908 o godz 
5 przed południem ; mów 


4886 wyk. hip. 


6. młyna w Steniatynie Nr. 850 wyk. 
hip. oeenionego na 10.371 kor. 80 hal. dnia 
24 września 1908 o godz. 9 przed połu- 
dniem ; 

1. 1/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sokaln Nr. 442 wyk. hip. ocenionego na 
776 kor, 50 hal. dnia 19 września 1908 o 
godzinie 9 przed poł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1.392 kor. 54 hal., 
adź 3/32Wkor. 82 kal. adear 5] kor. 42 
hal., ad 4. 298 kor., ad 5. 586 kor. 36 hal., 
ad 6. 6914 kor. 20 hal. ad 7. 520 kor. 
30 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnosne do- 
kumenta, może każdy chęć kupienia mający 
przejrzeć w sądzie tutejszym biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaja eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy. 

Sokal, dnia 2 lipca 1908. 


L. ez. E. V. 6042/7 (6) (7283) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zygmunta Kurgalskiego, 


restauratora w Drohobyczu odbędzie się dnia 
16 września 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81 licytacya: 

a) 15100 części prawa 20 letniej 
z dniem 18 września 1901 się rozpoczynają- 
cej dzierżawy prawa poszukiwania i wydo- 
bywania oleju skalnego, wosku ziemnego i 
innych niezastrzeżonych produktów podzie- 
mnych z podziemia pgrt. 1. 2104, 210512106 
w Truskawen na karcie ©. p. lwh. 619 gm. 
Truskawiec wpisanego ; 

b) 15/100 części prawa 20 letniej z 
dniem 14 października 1901 się rozpoczynają - 
cej dzierżawy prawa poszukiwania, wydoby- 
wania oleju skalnego, wosku ziemnego i in- 
nych niezastrzeżonych produktów podziemnych 
z podziemia pgrt. l. 2269 i 2270 w Tru- 
skawcu na karcie O. poz. 1 lwh. 658 gminy 
Truskawiec wpisanego ; 

©) 25/100 części prawa 25 letniej 
z dniem 25 stycznia 1902 się rozpoczynają- 
cej dzierżawy prawa poszukiwania i wydo- 
bywania oleju skałnego, wosku ziemnego i 
wszelkich innych niezastrzeżonych produktów 
podziemnych z podziemia pgrt. l. 2198 w 
Truskawen na karcie O. poz. 1 lwh. 649 gm. 
Truskawiec wpisanego. 

Części prawa dzierżawy wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad a) na 885 kor. 50 
hal. wartość ciężaru przy hipotece pozostać 
mającego tj. 50/, brutto zysku na rzecz Ja- 
kima Metila wpisanego w stosunku 15/100 
części na 450 kor.; ad b) na 483 kor., a war- 
tość ciężaru tj. 5%, brutto zysku na rzecz 
Ilka Prystaja wpisanego na 300 kor.; ad e) 
na 1250 kor., a wartość ciężaru tj. 4%, brutto 
zysku na rzecz Ilka Pawliczki wpisanego i 
przy hipotece pozostać mającego na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 257 kor., 
ad b) 122 kor., ad e) 433 kor. 32 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych:w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 15 lipea 1908. 


L. ez. E. 422/8 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Jana Okręgliekiego w Łę- 
kawicy odbędzie się dnia 16 września 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 21 w Wadowi-! 


„Gazela Lwowska“ Nr. 196 z dnia 27 sierpnia 1908. 


7 


each lieytaeya a) całej realności lwh. 457, 
b) całej realności lwh. 458, c) 12,20 części 
realności lwh. 64 ks. gr. gm. Lękawica ob- 
jetyeh wraz z przynależnościami, skladaja- 
eemi się z budynków i gruntu. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a) na 3883 kor. 19 hal., 
b) 581 kor. 7 hal, e) 250 kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2588 kor. 
50 hal, ad b) 887 kor. 38 hal., ad c) 187 
kor. 12 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 14 lipea 1908. 


L. cz. E. 596/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie- niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 3/8 
części domu w Tłustem na pare. bud. 244 
pod lwh. 266. 

Wartość szacunkowa 3000 kor. 

Najniższa oferta 1500 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tnt. sądzie biuro Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłuste, dnia 15 lipca 1908. 


(7228) 


Le EB. 1072/8 -(19) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 16 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego lieytaeya 1/2 z 2/6 i 1/4 
z 4/6 lwh. 149 gminy Rohatyn, obejmują- 
cego pb. 580 i pgr. 656,2—666 z zabudowa- 
niami. 

N najniższej oferty wynosi 696 kor. 
1 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie w biu- 
rze dawnej apteki. j 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osohy, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 22 sierpnia 1908. 


(1643) 


L. cz. E. 403/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katolickiego Towarzystwa 
rolniezo-zaliezkowego w Wadowicach, zastą- 
pionego przez dra Konrada Krókowskiego 
adw. w Wadowieach, odbędzie się dnia 18 
września 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2l w Wadowicach licytacya a) całej real- 
ności Iwh. 102, b) całej realności lwh. 103, 
c) 2/12 części realności lwh. 20 ks. gr. gm. 
Lgota objętych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków i gruntu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 2365 kor., b) 729 kor. 
62 hal. e) 1998 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1576 kor. 
66 hal., b) 486 kor. 40 hal, e) 1332 kor. 
[4 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17. 


(7396) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych niernehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, mawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy S4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Wadowice, dnia 31 lipca 1908. 


L. cz. E. 1342/8 (8) (7575 1—2) 

Dnia 3 wrzesnia 1908 godz. 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
H odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 124 gm. Monasterzyska składającej sie 
z pustej parceli obszaru 144 mi 

Nieruchomość wystawiona na lieytaeye, 
jest oceniona na 1440 kor. 

Najniższa cena wynosi 1220 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Monasterzyska, 3 sierpnia 1908. 


Le E. 274/8 (5) 
Eaykt licytacyjny. 

Na żądanie Weroniki z Ziarköw Lange- 
rowej odbędzie się dnia 24 września 1908 
o godz. pół do 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya 
realności lwh. 506 ks. gr. gm. Jaworzno 
wraz z przynależnościami, składajacemi się 
z 38 drzew, a to celem zniesienia współwła- 
sności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 20.918 kor., przyna- 
leźności zaś na 46 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.959 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 24 lipea 1908. 


(7443) 


(7491 2—3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 51 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, mąka, lakiery i pokosty, 
książki, kołdry i towary żelazne. 

Wtorek, 1 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, strzelby i koszto- 

À wności. 

Sroda, 2 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek, 8 września 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian. 

Piątek, 4 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i maszyny do 
haftu. 

Sobota, 5 września 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1908. 


L. ez. E. 289/8 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Josla Steina kupea w Krzy- 
worówni odhędzie się dnia 14 września 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 lieytaeya nie- 
wydzielonej połowy realności objętej lwh. 
| 1918 ks. gr. gm. kat. Zabie, składającej się 
z pgr. lk. 8621/1 i 8622/1. 
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8 


Nieruchomość wystawiona na lieytaeye, ; Saa noiMeHHO HOBHOBAACTLA MAMA JO- 


jest oceniona na 3350 kor. 

Najniższa cena wynosi 2234 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, 15 lipea 1908. 


L. cz. E. 845/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Niżanko- 
wicach licytacya realności objętej lwh. 87 
oraz połowy realności takiejże objętej Iwh. 
89 ks. gr. gm. Borszowice bez przynale- 
ności. 

Nieruchomości powyższe oceniono: a) 
realność objęta lwh. 87 na 1924 kor. 9 
hal., b) połowa realności objęta lwh. 89 na 
48 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności objętej 
lwh. 87 kwotę 1283 kor. 26 bal, zaś co do 
połowy realności obj. lwh. 89 kwotę 29 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1908. 
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q. en. E. X. 456/8 (4) (7498) 
OroromekHe ueperopry. 
Ha wounpane Fpexary 8BA3KOBOTO 


wepertum bDaHky 8BA3KOBOTO B UraHncya 
BOBi, BACTYIIIEHOTO qepea, RĄBOKATA pa Kio- 
capa Ilaprunkoro, Bixóyąe est Il BepecHx 
1908 o ron, 12 B moryąHe B Husme 03Ha- 
geHim ei, KOMHATA 4. 23 B UTaHUCJIABOBI 
B ert upa ya. MpaureBckoro meperopr 1m0- 
JOBUHH DpeAJBHOCTH OĜHATO B. r, u. 762 
rp. kar. bparkiBni, ckIaralod0i CA 3 ABOX 
uapneme rp. 1846/2 i 1847,2. 

Ilososasa upoyara cA Mawya HeĄBN- 
WAMOCTH e ONIMGHA Ha 700 Kop. 

Hańansma noxasa BuHocans 466 kop. 
66 cor., roHuame Toi KBOTM He Binöyne ca 
Ipo;ra3%. 

Yexoein ueperopry, KOTpi CHM 34TBep- 
Arye ca i rpamorm, BiqHOcAJ CA A0 Hen- 
BUIAMOCTU (BATAC TINOTEYHHŃ, BHTAT Kar 
TacTpaiBHNA, UPOTOKOJA ONIAEHA i T. X.) MO- 
WYTE Ti, MO MAIOTE OXOTY KyHoBATAK, mepe- 
THARyTH B HAZME 03HAYeHIM CyAi, KOMHATA 
q, 23 uiagac TOAHH yYPAXROBAX. 

Ilpasa, korpi 6m pora poma He- 
XOMycTAMOI, HaJIEKATE HaknisHińme Ha AHM 
CYĄOBIM, BHSHAYCHIM A0 Heperopry, Hepen 
ueperoproM 3TON0CHTH B CT, 60 AHAKME mo 
Z0 HGTBMKAMOCTH cAMoi Bike Gute He 
Vor óyru DiaHomeHi. 

O KaJGINKX BHWAAKAX TOCTYNOBAHA Me- 
peToproBoro yBiņomrara CA 6ye O0CO6H, NIA 
KoTpax nią woń dac mo 10 HEHBUKAMOCTA 
Akich npaBa aĝo rarapi Gut yCTAHOBJEHI, 
a60 B TOKY HOGTYINOBAHA IepeTOproBoro yera- 
HoB.teHi OYAyTb, B TİM BUIAAKY TIIEKO Up. 
6mrem B ci, AK Op OHM ant He MEMKAJK 
B OÓJacTM Husme O3HadeHoro cyjny, aHi He 


PyueHL MELIKAIOJOTO B MiGIEBOCTE CA, 
U. x. Cyq uosirosnk, Biyria X. 
UraHncjiuBiB, Ap 27 gepBaa 1908. 


L. 1886 (7489 5—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na dwie posady 
akuszerek okręgowych. 

Do okręgu pierwszego należą gminy i 
obszary dworskie Boreczek, Borek wielki, 
Kawęczyn sedziszowski, Przedmieście sę- 
dziszowskie, Wolica ługowa i Wolica pia- 
skowa. 

Siedziba akuszerki jest miejscowość 
Przodinieseie sędziszowskie. 

Okręg liczy 4864 ludności. 

Do okręgu drugiego należą gminy i 
obszary dworskie: Kawęczyn dębicki, Na- 
gawezyna, Gawrzyłowa i Wolica debicka. 

Siedzibą akuszerki okręgowej jest miej- 
seowość Kawęczyn dębicki. 

Okręg liczy 3766 ludności. 

Płaca akuszerki wynosi 200 kor. rocznie 
płatnych z kasy Wydziału powiatowego w 
miesięcznych ratach z dołu. 

Obowiązki akuszerki okręgowej okrę- 
gowej określone są instrukcyą służbową z 
7.1897. 

Kandydatki ubiegające się o posadę 
mają przedłożyć metrykę chrztu, świadectwo 
ścisłego egzaminu z położnictwa tudzież świa- 
dectwo moralności. 

Podania wnosić należy do Wydziału po- 
wiatowego do dnia 15 września 1908. 


Z Wydziału powiatowego. : 
Ropczyce, dnia 17 sierpnia 1908. 


L. 4060 (7488 8—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Wieliczce rozpi- 
suje niniejszein konkurs na jednoroczne sty- 
pendyum jubileuszowe imienia Cesarza Vran- 
ciszka Józefa I w kwocie 200 koron, prze- 
znaczone dla syna rolnika kształcącego się 
w zawodowej niższej szkole rolniczej lub la- 
sowej. 

Podania należy wnosić do Wydziału po- 
wiatowego w Wieliezee do dnia 1 paździer- 
nika b. r. 

7 Wydziału powiatowego. 


Wieliczka, dnia 20 sierpnia 1908. 


L. ez. Prez. 3624 (4. 5/8) 
Konkurs. 

Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę starszego oficyała kancelaryjnego przy 
sądzie krajowym w Krakowie. 

Podania kompetencyjne na powyższą 
lub taką przy innym sądzie opróżnić się mo- 
gącą posadę należy wnosić do dnia 16 wrze- 
śnia 1908 w drodze przepisanej do podpisa- 
nego Prezydyum. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego. 

Kraków, dnia 23 sierpnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


gu 181 (7052) 
Sm Namen Seiner Majcjtót des Kaijers! 

Das E f. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht bat mit dem Erfenntniffe vom 4 Auguft 
1908, Pr. XXXV. 188/83, auf Antrag der t. t. 
Stantsanwalticyaft erfannt, daß der Inhalt der 
in der Nummer 15 der periodijchen Drudjchrijt ; 
„Wohlitand für Alle“, 1. Jahrgang, vom 2 
Auguft 1908 enthaltenen Artifel, und zwar: 
1. „an den Sommerferien” dury bie Stelle 
von „Einzig uud allein” Wë „zu Ende gehen!" 
(Seite 2, Spalte 2 und 3); 2. „Dag Leben 
iu greiheit” durch die Stelle von „Damit ift 
e8" bis „Menjchheit ift” (Seite 3, Spalte 2); 
3. „Der Unarhift als Kämpfer" durch Die 
Stellen von „Wie anders“ bis „gehakt bom 
allen“ (Seite 3, Spalte 2) und von „Vielleicht 
tte" big „unermüolicher Kämpfer!” (Seite 3, 
Spalte 2, 3 nnd Seite 4, Spalte 2 und 3); 
4. „DOfterreih" (iu der Beilage „Aus der Zu- 
ternationale Deg revolutionären Sozialismus 
und Anarhismus) burdy die Stelle von „Wo 
immer” bis „wir ihm nah!” (Seite 5, Spalte 
2); 5. „Belgien“ (in Derjelben Beilage) durd) 
die Stelle „hat die” bis „der Zukuuft!“ (Seite 
5, Spalte 3, Seite 6, Spalte 1), das Berge- 
hen naj $ 305 EL, ©. begründe uud e3 wird 
nach $ 493 St. P. D. das Verbot der Wrei- 
terverbreitung Diejer Drucjchrift ausgejprochen, 
die von ber f. TL Staatsamwvaltfchaft verfiigte 
Bejhlagnafnie nah $ 489 St. P. DO. beftätigt 
und nad $ 37 P. ©. auf die Vernichtung der 
faifierten Exemplare erfanut. 

Wien, am 4 Augnft 1908. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Dag £ f. Landesgericht Wien als Preß- 
gericht hat mit dem Erfenniniffe vom 4 Auguft 
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1908, Pr. XXXV. 190,85, auf Wutrag Der 
E EL Staatsanwaltichaft eriannt, dag der Ju- 
halt des in der Folge 176 der periodijchen Drud- 
ichrift: „Alldeutiches Tagblatt" 6. Jahrgang, 
vom 2 Erntings (Auauft) 2021 u. St. (1808 
enthaltenen Artifels: „Nichtmaß deuticher Poli- 
ti” und zwar; 1. durch die Stelle von „jo 
dürfen“ big „ohnedin jon” (Seite I, Spalte 
3); 2. durch die Etelle von „und Hans Habs- 
burg” bis „nichts wifjen” (Seite 1, Spalte 3); 
3. durch die Stelle von „das find Doch” bis 
„Nebellen zuriick" (Seite 2, Spalte i) ad d. 
das Verbrechen nad) $ 58 lit. e. SŁ ©. ad 2 
und 3 dag DVBerbrechen nad) $ 63 und 64 St. 
©. Begrńude und e3 wird nad) $ 493 St 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung Diejet 
Druclichrift ansgefprochen, die von Der Lt 
Staatganwaltjchajt verfügte Befchlaguahme nad) 
$ 439 Gt P. D. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf die Vernichtung der jaifierten Exemplare 
erfannt, 
Fien, am 4 Auguft 1906, 


Das É f. Rreiz- als Preßgericht in Rut- 
tenberg Dot mit dem Crfenntniffe vom 3 Kuguft 
1908, Pr. 9/8, die Weiterverbreitung der Mr. 
31 der Zeitichrift; „Ceska Straz“ bom 1 
Auguft 1908 wegen der Stelle von „Tyrani 
dustojniky* bis „Antimilitaristum“ de Artie 
fe[3; „Sebevrazdy vojinu* nach $ 491, 498 
&. ©. und Xrtifel V. deg Gejeßes vom 17 
Dezember 1862, N. 6. BL Nr. S ex 1863, 
verboten. 


Das É. E Landes ala Preßgericht in 
Brünn Dot mit dem Grfenntnifje vom A Aurguft 
1908, Br. I. 55/8 die Weiterverbreitiing Dec 
Rummer 199 der Zeitihrift: „Rovaosı“ vom 
2. Auguft 1908 wegen der Stellen von „Clo- 
vek by ani nerekl“ bis „desinlikovany* und 
von „Jede-li“ big „nechel se pozelnat* des 
Artikels: „Bozi pozehnani* nah $ 505 St. ©. 
verboten. 

Dag f f (reż: als Mreßgericht in 
Teihen Dat mit dem Crfeuntnijje vom 3 
Auguft 1908, Br. VIIL 18/8, die Weiter- 
verbreitung Der Nummer 32 Der Zeitichrijt: 
„Tygodnik Cieszyński“ vom l Augnft . 908 
wegen der Stelle von „Hastem naszem po- 
winno“ big „gwizdawki i pedardy“ nad) $ 
302 St. ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- als Preßygeriht in 
Tejchen hat mit bem Extenntniffe vom 3 Auguft 
1308, Pr. VII. 17:8, die Weiterverbreitiung 
der Nummer 177 der Beitichrift: „Dziennik 
Cieszyński* vom 2 Auguft 1908 wegen Der 
Stelle von „Hasłem naszem powinno“ bis 
„gwizdawki i pedardy* nah $ 302 Gt ©. 
verboten 


Das LL Krei- als Preßgericht in 
Ragufa hat mit dem Erfenntniffe vom 31 Juli 
1908, Pr. 2/8, die Weiterverbreitung der Jum- 
mer 31 der Beitjchrift: „Dubrovnik* vom 80 
Suli 1903 wegen des Artifels; „Poslje tride- 
set godina“ nad) 65 a St. ©. verboten. 


Bl. 182 (7089) 

Das LL Rreiz- als Preggeriht in 
Rovereto Hat mit dem Grfenntniffe vom 4 
Auguft 1908, Pr. 11/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 81, 16 Sahrgang, der Zeitichrift; 
„Corriere del leno“ vom 4 Auguft 1908 we- 
gen deg Urtifels; „Cristianesimo, Chiesa, Con- 
venti, Magazzini“ in der Stelle von „Dalla 
chiarezza* big „elemosina“, von „sarebbe 
troppo“ big „la vita corta“, von „pergamo“ 
bis „stato dı cose“ und wegen des Artifelsg ; 
„Classificazioni“ bon „Deplorando che“ big 
„in Austria“ nah $ 300, 302 uud 503 Gt. 


©. verboten, bk 
HI 183 (7117) 
Dag LL Kreis- dë Wreßgericht in 


Neichenberg Bat mit dem GSvtenutuijje vom 5 
Auguft 1908, Br. 18/5, die Weiterverbreung 
des von Gottlieb Koci in Gablonz erzeugten 
Drudiwerkis, Cmailanhängjel, Darftellend ein 
Gewehr und zwei Hände unb der Untfchrijt 
„Ni“ big „militarismu“ naj $ 300 St w. 
fotwie Artikel IV. des Gejeże8 vom 17 De- 
Po 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, ver- 
oten. 


BL. 184 (7165) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaijers ! 

Dag £ É. Landesgericht Wien als Preg- 
gericht Dat mit dem Erfenntnifje vom S Auguft 
1908, Br, XXXV, 192/83, auf Antrag der 
f. f. Staatsanwaltichaft erkannt, daß der Inhalt 
der in der Nummer 5 der periodijchen Orud- 
Të: „Der Blip” 1. Jahrgang enthaltenen 
Artikel; A. „Ein zeitgemäßer uf aus be- 
brangter WBolfsjeele" durch die Stelle 1. von 
„was aber folt” bis „majhinenmäßig beftätigt“ 
(Seite 3, Spalte 2), B. „Komtejje Wiggi” durd) 
die Stelle, 2. von „Der Berhanplngsleiter“ 
bis „Sinnlichkeit opferten” (Seite 7, Spalte 1) 
und 3. von „Dann ift” bis Jdnnren, befeh- 
ren" (Seite 8, Spalte 1); U. „Der Grifteszi- 
fand Löwendahls“ durch die Stelle 4 won 


„Amfonft lenkt“ bis „Nuhe läßt“ (Seite 9, ' 


Spalte 1), 5. von „Die während" Me „zu jeż 
hen war" und 6. von „allein daß" bis „mie 
liebig macht” (br Der Bemertnng unter dent 
Strich) jowie 7. burdy Die Stelle von „und 
feine” bis „Ichaffen wollte" (Seite 9, Spalte 2) 
und zwar ad A. Stelle I, ad D. Stelle 2, ad 
C., Stelle 4 uno 5 das Vergehen nah $ 309 
St, ©, ad D Stelle 3 da3 Verbrechen nach 
$ 65 UL a St ©. und das Vergeben nad) 8 
508 St, ©, ad O. Stelle 6 und 7 das Ner- 
brechen nad) $ 65 lit. a. SŁ ©. begründe und 
c$ wird nah $ 498 St. P. D. das Verbot 
der Weiterverbreitung oder Driuekicgrift ausge- 
Iprochen, bie bou der E É Stantsamvaltichaft 
verfügte Bejchlaguahıre nad) $ 489 Et. MO. 
beftätigt und ua $ 37% dw. G. auf die 
Vernichtung der faifierten Exemplare erém. 
Wien, am 8 Yugufi 1908, 


Su Ramen Seiner Majeftüt des Kaifers! 

Das T. É. Landesgericht Wien ale Preßgericht 
hat mit dein Erfenutniffe vom 8 Yırgnjt 1908, 
Br XXXV. 191/68, auf Dlutrag der Lt 
Staatsanwaltichaft ertani, daj der Anhalt d3 
in der Nummers Der periodiichen Duuejcyrift : 
„Bolfabote (ühler)“, XII. Jahrgang, vom 7 
Auguft 1908 enthaltenen Artikels:  „Deutjche 
heraus!” bueh die Stellen von „Der Thron- 
folger” bis „diche Seierlichfeit" (Seite 9, 
Spalte 3) und von „Hohe" und big „merken 
wolfen” (Seite 10, Spalte I) das Berbredjen 
nah $ 64 EL ©. begriinde und eg wird 
nad) $ 493 St. B. ©. das Verbot der Weis 
terverbreitung Deler Druchihrift ansqejprochen, 
die vou der É f Stantsamwaltichaft verfügte 
Bejdjfagnafme nadh $ 459 St P. D. beflü- 
tigt und nad) $ 37 Pr. 6. auf die Bernie 
hung der faifierten Cremplare créan. 

Wien, am H Augujt 1908. 


Das i. f Candis- als Brekgeriht in 
Prag Hat mit dem Erentntjje vom Anguft 
1908, Br. I 245/8, die Weiterverbveitung 
der Yumie 20 bry Beitjepriit; „Me. vom 
6 Auguft 1905 wegen der Stelle von „Kre- 
stansky lid“ big „k jeho zachrane* Zeë Ars 
tifel3: „Nas clovek a zit“ nad) $ 308 St. ©. 
verboten 

Das f f Xandes= als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erterutuijje vom 5 Wugujt 
1908, Pr. I. 2448, die Weiterverbreitiung der 
Runer 18 der Beitfchrift: „Matice Svobo- 
dy“ vom 5 Auguft 1208 wegen des Wetifels: 
„Lez nabozenska“ nad 3 803 Gt. ($ per- 
boten. 


Das t. t. Landes als Wreßgericht in 
Bara hat mit dem Erfenntnisfe vom 6 Auguft 
1908, Pe 28, die Weiterverbreitung der Numa 
mer 186 der Beitichrift: „Lrvatska kruna“ 
vom 4 Auguft 1908 wegen deg MUrtifrf8: „Je- 
dna trideset, godisnjiea — kako je Austrija 
odgovorila svojoj misiji“ und Wegen der ren 
der „Domace vijesti“ (kat na vidiku) uad $ 
65 a St. &. und Artifel IX deg Gejcheż vom 
17 Dezember 1862, R. G. BL. Nr. S ex 1863, 
und 305 Gt. ©. verboten. 


HL 185 (7193) 

Das f E Landes- al3 Preggeriht in 
Trieft Hat mit dem Grfenutnifje vom 7 Auguft 
1908, Br. IX. 67,8, die Weiterverbreitung der 
Rummer 1779 der Zeitjhrijt; „Il Lavoratore“ 
vom 6 tuguft 1908 wegen der Stelle von „Obi 
esce“ big „d’allo bordo“ und teget der 
Stelle von „L'abito dell“ Dis „le responsa- 
bilita“ Deg Artikel; „Entro le mura di un 
convento Triestino“ nach $ 302, 491 St ©. 
verboten. 

Das f. L Oberlandesgeriht in Prag 
hat mit dem Erfenutnifje vom 4 Auguft 1908, 
D 255/8, die ABeiterberbieitung Der nidtpe- 
riodtjchen, in Nachod erjchienenen und bei Bda 
Aron in Nahod gedrudten Drudjcyrijt, enthal- 
tend einen Vlufruf deë „Obehodni i mistni or- 
ganisacni vybor strany narodne socialni v 
Nachode“, beginnend mit den Worten „Due- 
sni zdrazeni piva“ big „jeho provadeni“ twe- 
gen des ganzen Juhaltes iber Wefiverde der 
LL Stuatsanualtjjaft nah $ 302 St. Œ. 
verboten. 

Das f. f Landes al3 Preßgericht in 
rag hat mit dem Ertenutnijje vom 5 Mugujt 
1908, Pr. I. 246/8, die MWeiterverbreitung der 
Wimmer 32 der Beitihrift: „Cesky Kovopra- 
covnik“ vom 7 Want 1408 wegen d3 Mrt, 
felg; „Dalnieke boje ve Francji“ in den 
Stellen vou „Syndikalism ocekava“ bis „smu- 
tne nasledky“ und bon „Obvinesi vesmes“ 
big „jeste hrnznejsi“ nad) $ 505 Ei ©. ver- 
boten. 


BE 188 (7295) 
Ju Jamen Seiner Majeftät des Saljerż! 

Dag f. f Landesgericht Wien alè Preg- 
gericht gat mit dem Ertenntnijje vom LI Uugufi 
1908, Br. XXXV. 193/83, auf Pntrag Der 
tt. Stnatsmuwalljchaft erfat, daß der Snhalt 
der Kırmmmer 33 Der periodiichen Grudjchrijt: 
„Wiener Karikatıren”, AA VHL Jahrgang, vom 
3 Auguft 1908, 1, dur) das der Uberjchrift 


deg Artikels; „Unzeitgemäße Betrachtungen Über 
den Prozeß deg Conte Veith” auf Seite 5, 
Spalte 1 folgende, die Themis Darftellende 
Bild; 2. durch die Stelle von „Auf dem Gra- 
be" bis „Schamgefühl fat" (Seite 5, Spalte 1); 
3. burdy Die Stelle von „Um dem winzigen 
Teil" bia „Dirne proftituieren” auf Seite 5, 
Spalte 2 deg obbezeichneten Alrtifels das Ber- 
bredhen nach $ 65 lit. a. St. ©. begriinde und 
e8 wird nach $ 495 St. P. O. das Berbot 
der Weiterverbreitung ` Dieier Drudjdjrift aug- 
gejprocdhen, die von der LL Siaatsamvalt- 
haft verfügte Beichlagnahme nad) $ 489 Gt. 
P. O. beftätigt und nah § 37 Pr. ©. auf 
Die Vernichtung der faifierten Cremplare erkannt. 
Wien, am LI Auguft 1908. 


Das E f. Laudes- als Trekgericht in 
Linz bat mit dem Crfenntnijje vom 8 Auguft 
1908, Br. 19,8, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 32 der geijhnjt: „KRatholifche Arbeiter- 
Beitung“ vont 8 Auguft 1908 wegen der Stelle 
von „Wenn man bedenkt“ bis „geftillt werden“ 
des Artifel3: „Das Gmundner Sagdgebiet des 
deutjchrn Kronprinzen” nadh $ 63 St. ©. ver- 
boten 


Das f. f Landes» alż Preßgericht in 
Trieft hat mit bem Exfenntniffe vom 10 Auguft 
1908, Br. IX. 70/8, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 120 der Zeitihrift: „L’Emanzipazio- 
ne“ vom 8 August 1908 wegen der Artikel: 
„La provocazione de’ erumiri slavi per Do- 
menica“; „Anche il Fascio giovanile sciolto“ 
nach $ 66 a, 802 uud 305 St ©. verboten. 


Dag t. f. Zandes= ala Preggericht in Trieft 
bat mit dem Exfenntniffe vom 10 Auguft 1908, 
Pr. IX, 68/8, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 38 der Zeitjehrift: "Lr Adriatico“ vom 7 
Auguft 1908 wegen der Stelle von „Gli slavi“ 
big „i barbari“ des Artikels, „L’Associazione 
Patria e il corteo slave“ unter der Rubrif 
„Oronaca Triestina“ nach $ 302 uud 305 
St. ©. verboten. 


Das £. f Landes» als Preßgericht in 
Zielt hat mit dem Crfenntniffe vom 10 Auguft 
1308, Br. IX. 69/8, die Weiterverbreitung der 
Summer 10541 der Zeitichrift: „L’Indipen- 
dente“ vom 8 Auguft 1908 wegen der Stelle 
von „Quanto e noi“ big „in casa altrui“ beg 
Ylutitel$: „La provocazione di domani“ nad) 
$ 802 und 305 St. ©. verboten. 


Das LL Rreiz- ala Preßgericht in 
Trient hat mit dem Grfenutnifje vom 8 
Auguft 1908, Pr. 23,8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2474, 9 Jahrgang, der Beitichrift; 
„Il Popolo“ vom 6 guguk 1908 wegen deg 
Artikels: „Il dominio dell, aquila Austriaca 
salla Bosnia-Erzegovina“ in der Stelle von 
„Il governo di Vienna che aveva“ big „con 
la volonta dei popoli“, von „A questo punto 
Austria" big „sue insidie“, von „Ma e forse 
consentito“ bi8 „internazionale ?“, von „quan- 
do l'Austria occupo“ big „fiducia del’ Euro- 
pa“ nah $ 300 und 4 8 St ©. uud Artifel 
V. beż Gejeże8 vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das É. £. Rreiz- al8 Prekgericht in Trient 
dat mit dem Crfenntnifje vom 8 Auguft 
1908, Pr. 24,8, die Weiterverbreitung der Nun- 
mer 178, 23 Jahrgang, der Beitferitt: „L,Alto 
Adige* vom 6—7 Auguft 1908 wegen des 
Mentz. „La Bosnia e la Erzegovina“ in 
der Stelle von „Ma e forse consentito“ big 
„internazionale?*, von „quando I Austria 
occupo“ big „della barbarie turca“ nad $ 
300 und 488 St. ©. und Artikel V. des Ge- 
fees vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. Mr. 
8 ex 1863, verboten. 


h Das f. £. Kreis al3 Preßgeridht in Bry 
Jat mit dem Grfenutnijfe vom IL Auguft 1908, 
SC /8, die Welterverbreitung der Nummer 
Ey TE Beitfchrift: „Deutjche Volksftimme” vom 
gut 1908 wegen der Stelle von „Der 
POL Stadtrat" bis „Nob, Oflermanu" des 
p „Unfere deufchen Gogialdemotra= 
en bon „Soll das nicht gejdhefen* big „und 
af 0 be Abfapes IV. des Metti. 
n mtethęt 11 u 

SW SS der Wijjenjchajt" nach $ 302 


Das LL Rreiz- alg Prefgericht in Eger 
hat KA Erfenntnifje ea ię Neel 1908, 
ale e WBeiterverbreitung der Rummer 61 
der BeitiHrift; „Botfswilie" vom 7 Anguft 
1908 ek der Stelle von „Rachftehend brin- 
SE, Grang" Des Artikels: 
" ti N nuąstgn e 
x 302 Gł. ©. erboten a o gauijasion uad 


—_ 
= 


Dag LL Kreide als m, idt in 
Stóniggróg fat mit dem Geen wt 1] 
Alugujt 1908, Pr. IV. 18/8, bie Wreiterverbrei- 
tung der Nummer 82 der Beitichrift; „Hlasy 


Pokroku“ vom 8 Auguft 1908 wegen des Mr- 
tifel: „Zvule e. k. mistedrzitele?* nad) $ 
300 St ©. verboten. 


wag f. E Krei- als Vreßgericht in 
Leitmerit Bat mit dem Grfenutnijje vom 12 
Auguft 1908, Pr. 49,8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 93 der Zeitjchrift; „Eldezeitung“ 
vom 8 Auguft 1908 wegen des Artikels: „An 
bie deutsche DOffentitchkeit Anfligs" nah $ 302 
St. ©. verboten. 


Das E E Kreiz- als Pregguidt in 
Qeitmerig fat mit bem Erfenntnijje vom 12 
Auguft 1908, Br. 51,8, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 89 der Beitihrift: „Aufligfar- 
biger Volkszeitung‘ vom 8 Angujt 1408 we- 
gen des Artikels; „An die deutjdje Dffentlich- 
feit Arjfigs" uah $ 3 2 St. ©. verboten. 


Tag t ft Kreis: alg Preßgericht in 
Qeitmerig Hat mit dem Grfenntnije vom 12 
Auguft 1908, Pr. 50/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 90 der Heidi ` „Bolisrecdht” 
vom 9 Auguft 1908 wegen des Artifels: Ge- 
gen die Anmeldung zur PBrivatbeantenverfiche- 
tung“ nad) $ 65 b St. ©. verboten 


Dag t. f. Zandes- al8 Preßgericht in Brünn 
bat mit dem Grfenntnijje vom 11 Auguft 1908, 
Br. 57/8, bie Weiterverbreitung der Nummer 63 
der Beitjchrift: „Volksfreund“ vom 7 Auguft 
1908 wegen der Stelle von „Die Schorareli- 
gion” big „vorzog” de8 Artikels: „Hinter der 
Schlacht" nach $ 122 a, b St. ©. verboten. 


Bt. 189 (7389) 

Das LL Landes als Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 13 Auguft 
1908, Pr. IX, 71/8, die Meiterverbreitung 
der Nummer 1010 der Beitjchrijt: „Il Pasqui- 
no“ oder „Il Corso di Trieste“ vom 8 Auguft 
1908 wegen einer Sarifatur, in welcher bie 
Teilnehmer eines flovenifhen Feltzuges darge 
ftellt werden, wie fie eine Reihe von Iudividien, 
welche auf Nachttöpfen figen, paflieren, nach § 
802 und 516 St ©. verboten, 


Dag L f. Landes al8 Preigericht in 
Trieft hat mit dem Ertenutnifje vom 13 Auguft 
1908, Pr. IX. 72/8, die Weiterverbreitinig der 
Nummer 41 der Beitfehrift; „L’Adriatieo“ vom 
10 Auguft 1908 wegen des Artifeld: „La legge 
del bastone“ unter der Nubrif „Fatti“ nach 
$ 300 EL ©. verboten. 


Dag f. t. Oberlanbeżgerihł in Prag 
gat mit der Erfenntniffe vom 7 Auguft 1908, 
Pr. 259,8, die Weiterverbreitung der Nummer 
90 der Zeitjchrift: „Elber Zeitung“ vom 1 Auguft 
1908 wegen deg Artitel3: „Deutjche Bewohner 
von Anfiig und Umgebung“ nad) $ 302 St. 
© verboten. 


Da3 f É Dberfandesgericht in Prag 
bat mit dein Ertenntniffe vom 7 Anguft 1805, 
D 2608, bie Weiterverbreitung Der Nummer 
86 der Zeitjchrift; „Wifjigefarbiger Bollazei- 
tung“ vom 1 Auguft 1903 wegen deg Artie 
feld; „Deutfehe Bewohner von Auffig und Un- 
gebung“ nad $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ne. I. 263/8 (2) (7487 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliezee ogła- 
sza, że w przechowaniu e. k. Urzędu po- 
datkowego w Wieliczce jako depozytu sądo- 
wego, złożone są niżej wymienione depozyta 
sądowe, po których odbiór strony uprawnione 
od przeszło 30 lat się nie zgłosiły a w szcze- 
gólności w masach: 

1. Władysławy sielowy w książeczkach 
wkładkowych 179 kor. 58 hal. 

2. Kazimierz Piech e.) Elżbieta Sko- 
czeń 7 kor. 36 hal. , 

3. Speer Józef c.) Dunaj Antoni w ksią- 
żeczkach wkładkowych 312 kor. 82 hal. 

4. po Ferdynandzie Koerberze w ksią- 
żeczkach wkładkowych 116 kor. 7 hal. 

5. Łukasza Grabowskiego w ksiazeezkach 
wkładkowych 10 kor. 2 hal. 

6. Karola Dunaja w książeczkach wkład- 
kowych 108 kor. 65 hal. 

7. Weiss Paweł Józef c.) Kobierski 
Adolf w ksigzeezkach wkładkowych 20 kor. 

6. Jakób Widomski c.) Windak w ksią- 
żeczkach wkładkowych 47 kor. 35 hal. 


9. Niewiadomych właścicieli gotówką 
75 hal, w książeczce wkładkowej 73 kor. 
10 hal. i zegarek srebrny wartości 10 kor. 

10. Franciszka Zielińskiego c.) właści- 
cicielom realności Nr. 330 w Wieliezee w 
książeczkach wkladkowych 134 kor. 88 hal. 

Il. Hane Herschthal c.) Szymon Gross- 
ner i Eliasz Herschthal w książeczkach wkład- 
kowych 20 kor. 

12. Józef Siatka c.) Salomon Rosen- 
berg w książeczkach wkładkowych 7 kor. 

18. Baltazar Krotosz w książeczkach 
wkładkowych 201 kor. 79 hal. 

14. J. S. Perlberger c.) Maisdes Sam- 
son w książeczkach wkładkowych 60 kor. 

15. Klemensa Surówki w książeczkach 
wkładkowych 288 kor. 91 hal, 24 kor. I hal. 
i 10 kor. 62 hal. 

16. Stanisława Szybowskiego c.) Mal- 
porzuta Skibska w książeezkach  wkładko- 
wych 4 kor. 72 hal, 4 kor. 72 hal, 2 kor. 
36 hal., 7 kor. 8 kal. 2 kor, 36 hal, 112 
kor. 9 hal., 11 kor. 6 bal, 4 kor. 41 hal., 
4 kor. 8 hal. i 9 kor 82 hal. 

1%. Katarzyny Pyrz, 2 kor. 48 hal. 

18. Wojciecha Kmiecika weksel z daty 
31/8 1873. 

19. Leona Winnickiego 1 kor. 7 hal. 

20. Antoniego Krukowskiego gotówką 
19 hal., 7 talarów bawarskich wartości 14 
kor. skrypt, 3 rewersa i weksel. 

21. Michała Lehrfrennda w książeezkach 
wkładkowych 4 kor. 20 hal. 

22. A. Rappaport e.) Kónigsherger w 
książeczkach wkładkowych 52 kor. 54 hal. 

28. Grzegórz Zając c.) Paweł Weiss w 
książeczkach wkładkowych 169 kor. 24 hal. 
i 69 kor. 57 hal. 

24. po Henryku Romene skrypt dłażny. 

25. Michała Piszezka skrypt dlnżny. 

26. Maryanny Jarosik 2 weksle. 

27. Franciszka Kuhna w książeczkach 
wkladkowyeh 5 kor. 11 hal. 

28. Franciszka Kozubskiego w ksią- 
zeezkach wkładkowych 19 kor. 34 hal. i 

29. Jana Swirezewskiego w książecz- 
kach wkładkowych 5 kor. 11 hal. j 

80. Dzieci Józefa Jagielskiego w ksią- 
żeczkach wkładkowych 54 kor. 46 hal. ` 

3l. po Franciszku i Magdalenie Pa- 
pierz 132 kor. 80 hal. 

52. Jana Stocha w książeczkach wkład- 
kowych 19 kor. 88 hal. 

33. Zofii Szezypala w książeczkach wkład- 
kowych 4 kor. 66 hal. 

34. Franciszki Kritzler w książeczkach 
wkładkowych 29 kor. 62 hal. 

35. Maryi Szumlakowskiej w książecz- 
kach wkładkowych 6 kor. 11 hal. 

36. Jana Kowalika w  książeczkach 
wkładkowych % kor. 10 hal. 

37. Macieja Kasprzyka w książeczkach 
wkładkowych 210 kor. 5 hal. 

38. Michala Zarowskiego w książeczkach 
wkładkowych 73 kor. 88 hal. 

39. Jana Stechlika w 
wkładkowych 405 kor. 54 hal. 

0. Ignacego Smaglowskiego w ksią- 
„eczkach wkładkowych 626 kor. 46 hal. 

41. Wawrzyńca Brzuski w książeczkach 
wkladkowych 26 kor. 91 hal. 

#2. Katarzyny Barańskiej w książeczkach 
wkładkowych 113 kor. 72 hal. 

43. Jakóba Kostańskiego w książeczkach 
wkładkowych 107 kor. 83 hal. 

44. Franciszki Kozubskiej w książecz- 
kach 177 kor. 71 hal. 

40. Klemensa Piwowarczyka w ksią- 
żeczkach wkładkowych 78 kor. 73 hal. 

46. Błażeja Piksika w _ książeczkach 
wkładkowych 53 kor. 93 hal. 

47. Anny SŚliwinskiej w książeczkach 
wkladkowych 46 kor. 20 hal. 

18. Katarzyny Soleckiej w książeczkach 
wkladkowych 129 kor. 51 hal. 

4y, Józefa Sapinskiego w książeczkach 
wkładkowych 158 kor. %0 hal. 

50. Augnsta Fummela w książeczkach 
wkładkowych 89 kor. 31 hal. 

51. Mikołaja Włodarczyka w książecz- 
kach wkładkowych 26 kor. 60 hal. 

52. Karola Węgrowskiego w ksiazeez- 
kach wkładkowych 93 kor. 73 hal. 

53. Tomasza Wożniaka w książeczkach 
wkładkowych 79 kor. 60 hal. 

Wzywa się zatem, tych którzyby do po- 
wyższych depozytów jakie prawa sobie ro- 
ścili, w przeciągu 1 roku, 6 tygodnii 3 dni 
prawa te w tutejszym sądzie zglosilii w na- 
leżyty sposób wykazali, w przeciwnym bo- 
wiem razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1905. 


książeczkach 


L. ez. ©. I. 224/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Lryckowi Iyszka, którego miej- 
sce pohytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Mielniey przez 
Mateja Hyszke i tow. z Babinice pozew o 
własność 1/5 ezęści realności objętej whl. 9 
ks. gr. gm. Babińce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie binro Nr. 8 audyeneye do rozprawy 
na dzień 2 września 1908 o godz. 9 rano. 


(7574) 


Celem strzeżenia praw Hryeka Hyszki 
ustanawia się pana Hnata Huskę w Babiń- 
cach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pelnomoenika nie zamiannje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Mielniea, dnia 8 lipca 1908. 


L. cz. Ów. 758/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Andryjowi Popowezakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Pawła Bala w Qzekaju pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwn wydany został na- 
kaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Andreia Po- 
powczaka ustanawia się pana dra Baranow- 
skiego adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie An- 
drija Popowczaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 13 sierpnia 1908. 


(7533) 


L. cz. ©. I. 232/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Kliszez, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. tutejszego sądu przez Katarzynę Pa- 
robek pozew o uznanie własności i intabula- 
cyi p. g. 1083 w Iławczu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 września 1908. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Nowo- 
sad córki Semka zam. Kliszez ustanawia sie 
pana adw. dr. Zarzyckiego w Trembowli kus 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 12 sierpnia 1908. 


7583) 


L. 107,992. 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 24. sier- 
pnia 1908 1. 107.992 w sprawie przesyłek 
mięsa z Bośnii i Hercegowiny. 

Z powodu wypadku, w którym wysłane 
z obszaru okupacyjnego do królestw i kra- 
jów, reprezentowych w Radzie państwa bite 
świnie zakwestyonowano z powodu pomoru na 
podstawie zmian znalezionych w płucach do 
przesyłki tej wolno dołączonych, zarządził kra- 
jowy Rząd w Serajewie, by w przyszłości przy 
wywozie bitych świń organa wewnętrzne jak 
płuca, wątroby it. p. wysyłano tylko w plombo- 
wanych koszach. 

To podaje się do powszechnej wiadomo- 
ści w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa rol- 
nietwa z 16. lipca 1908, 1. 25.158/8261 i w 
ślad za obwieszczeniem z 5 lipca 1895 1. 55.841. 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwöw, dnia 24. sierpnia 1908. 


le cz 0.117233 S E) (7570) 

Przeciw nieobeenemu Kazimierzowi 
Ryczkowi przedtem w Przewrotnem wniosła 
Apolonia Baran z Przewrotnego pozew o za- 
niechanie przechodu, przegonu i pasania 
bydła zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1908 o godz. 9 rano biuro Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Jakób Wyka wójt z 
Przewrotnego będzie go zastępował dopokad 
się on w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Głogów, 17 sierpnia 1908. 


L. cz. C. I. 2448 (1) 
Edykt 

Przeciw Maryi i Janowi Romanowiezom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymalowie przez Zakład kredytowy w Tou- 
stem pozew o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
Gre na dzień 2 września 1908 godz. 9 przed 
południem. 

(elem strzeżenia praw Maryi i Jana 
Romanowiczów ustanawia się pana Kościa 
boroznego wójta w Toustem kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej Sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lnb pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

(irzymałów, dnia 4 lipca 1908. 


(7571 1-3) 


G. Z. C. VII. 138/8 (3) 
Edict. 

Wieder Grafen Felix Korytowski jun. 
vertreten durch den Curator dr. Anton 
Huwurka dessen Aufenthalt unbekannt ist, 
wurde hei dem k. k. Bezirks Gerichte in 
Tarnopol von den Firma (amera-Grossver- 
trieb „Union“ Hugo-Stockig & Comp. in Boden- 
bach wegen 273 kor. 15 hal., eine Klage an- 
gebracht. 

Auf Grund der Klage wurde die Tag- 
satzung zur mündlichen Verhandlung auf 
den 27 August 1908 vormitags 9 Uhr bei 
diesem Gerichte Zimmer Nr. 15 anberaumt. 


(7515) 


ód 


Doniesienia prywatne. 


wröny od 4 wajo 1908 po 45 hal. za egzemiurz 
„przesyżką pognis wa. 


"STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 


De nabyeis we wszystkiech ksiezarnizch i 


pociągów kolejowych obowiązujący z dniem | maja 1908 r. (Gzas środkowo-suropejski). 


Zur Wahrung der Rechte des Beklag- 
ten wird Herr Adw. dr. Feiles mit Substi- Pociąg Pociąg 
el es e ARA Pohorecki in || posp. "asch Do Lwow m GT ok Ze LWOWA 
pol zum Curator bes S E = e ` 
Deer Omaa wal (Ee EE, Na dworzee główny : odeh. o g. Z dworca głównego: 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, Ą 12:45 | — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


fahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dessen Curator entweder sich bei Gericht 
meldet oder einen Bevollmächtigten namhaft 
macht. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilnng VII. 


Tarnopol, am 9 Juli 1908. 


Körösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Ilusiatyna. i 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 


2:50 


ik 


Karlsbadn), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielea (p. Debive), Orłowa, 
Wieliczki, Oswieeima, Koemyrzowa. x 


manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). ma GOO | do Sambora, Sianek, Csap 
| a Rawy ruskiej, Sokala. = -10 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
u Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów i Kałusza, Körösmezö, Gzortkowa, Brodiny, Patnv, Suazawy, 
m 0 r yzatye. 7 Krata, (Berlina, Wrocławia, eege kawal” Karls- s pomni WW A 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). -— 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
; : jes z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeryniee, Hu- 
u T. 668 (1) (7360 3 3) z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. i siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa ? 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. == 6:40 | do Stanisluwowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Na wniosek p. Henryka Klimkiewieza || _ z Jaworowa. Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). i 
w Krakowie i Towarzystwa Wzajemnych z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi = 6:58 | do pw. e 
À ` : Ser Dh , Opawy), Lubaezowa, Sanoka, (hyrowa. = 7:80 | do Fıawoeznugo, (Pesztu), Kułnsza, Drohobycza, Borysławia. 
ubezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo — | 950 fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 825 | -- |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
l Dë rzek h H 1 Ga ER 
wanie celem amortyzacy! rzekomo przez wnlo- Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
skodawcę Henryka Klimkiewieza zagubionej ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
olicy, wystawionej przez Towarzystwo wzai. — |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 
En Y» yst K pe 21 J 1895 d — |10:30 | z Sianel. Sambora 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
ubezpieczeń w Krakowie marca 1895 L.|| _ 11143 | 7 Pawoczneć W ! o o = SE EE Ee e 
` N a "A> S awocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
34.239 opiewającej na kapitał; 2000 zł. wa., winy. ka Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szenicina, Wie. 
„płatny po śmierci zabezpieczonego Henryka || — |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Uzorikowa. Husiatyna, Potutor, f R Drees hä e 
Klimkiewicza okazicielowi policy. Zbaraża. == 9:05 o Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
r ba? F z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września oli 
A Posiadacza eege policy Ee a z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. | 910 | — |do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi JOE z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipea). | À 
w Ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, er 9:35 | do lekan, Worochty (od 1 ezerwea do 30 września w niedziele 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- SA r Rees Ip E o i A» BT SPL 4 dë SÉ San A | aa 
5 : RN z Sa , Sia , Że anego, N. Sącza, Jasła, Krosna, - działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berlio- 
wyższego ezasokresu za nieistniejące uznane Z ODA EES Me agi O e e r e 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
zostaną. N a z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, — |10:40 | do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Das Sąd krajowy, Oddział VI. Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. e | a: SRR 
"akó i ai i 90: z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — |1105 f do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1908. tor, A M Ozortkiea. sA i A MIG = [co PE ir pp R Brodów. Kopyczyniec, Czort- 
— z Tuchli (od 15 ezerwea do 30 września), Skolego, Drohobycza, owa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
g Ra. Borysławia. R Sie O pg 
Wa HI DÉI 1 7366 3—3 z Betzea, Sokalu, Lubaezowa, Rawy ruskiej. m Jzerniowiec, Zydaezowa, Podwysokiego, Kirósmez6, Kałusza, 
8 ( je dykt ES >) o RP 5 1 p Mp haleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 
: , "e = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, | - Eawacznege, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Na wniosek „Benjamina Katza, kupca Opawy), Oświęciiaia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
w Tarnowie, wdraża się postepowanie amor- cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debice), Chyrowa (p. Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
tyzacyjne odnośnie do weksla z daty Tar- Przemyśl. - o w Zelt E NA ran > Lubaczowa, Ro- 
( d iewaja- z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
CN Bb ae Go en Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, = N. Sącza, Chaböwki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
OR 5 E Grzymałowa. święcimia. 
w Rzeszowie płatnego, przez Zygmunta Z Tan Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
(Sigmunda) Weltscha na rzecz wnioskodawcy | Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
zaakceptowanego, a przez wnioskodawcę wy- z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- Kołomyi, Ayduczowa, Kałusza. ABP 
stawionego, który rzekomo zaginął 7 posia- sieliey (od 15 lipea). Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 


dania Benjamina Katza i wzywa się edyktem 
posiadacza tego weksla, aby go w przeciągu 
45 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego ezasokresu weksel 
ten zostanie uznany za umorzony. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 28 lipca 1908. 


Dacz BIL. 11/8 (1) (1368 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek Kazimierza Salwacha w 
Rzeszowie wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne odnośnie do weksla na kwotę 450 
kor. opiewającego, bez daty wystawienia, 
w trzy miesiące od daty płatnego, przez Ka- 
zimierza Salwacha zaakceptowanego, a przez 
Juliana Stefanowicza jako żyranta podpisa- 


= 


z 


Le 
N N N N 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 


„ Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (alacu)), Potutor, Żyda- 


czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 


Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


11:25 |] do 


Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, kułusza, 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). : 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Uhyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Př. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

lekam, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszozyk, Wyżni- 
ey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


Poełągi lokalne. 


— Główny skład: 


trafizzceh. 


poz 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 345 po po- 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2'30 południu i 834 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7:21 rano, 230 i 345 po pol, 834 wieczór w niedziele i rz. kat święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 2%0, 
3:45 i 5:50 po poł., 8:34 wieezór, w niedziele i rz. k. świeta 9:00 przed 
poł., 12:41 po że 

Do Rawy ruskiej 1185 w noey (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od l maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
i 335 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. K. 


Z Brzuchowie (od i maja do 31 maja) codziennie 8 15 rano 8 20 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 ezerwea i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3:27 po połud., 8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1:45 po 
poł, (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8:15 rano, 3:27 i 580 po 
poł, 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10:05 przed połud. 
i 1746 po południu. e Ai = p 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10 


nego, który zaginął z posiadania Kazimierza 
Salwacha i wzywa się edyktem posiadacza 
tegoż weksla, aby go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktem 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ w tutej- 
szym sądzie przedłożył, gdyż po bezskute- 
cznym upłyywie tego ezasokresu, weksel ten 


zostanie uznany za umorzony. en, ra Rn. oe Mi 
: i ere 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k, święta e 9% więta) 1'35 po połudn h 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. x a Sc s Do Szezerea 10:35 przed poł (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
i i ieni 1 ja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 kat. święta). 
Rzeszów, dnia 31 lipca 1908. 2 REN W uk 4 Do Lubienia 215 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta) 
L. cz. T. 9/8 (2) (7495 1—3) 
C. k. Sad BAZA Kołomyi wzywa | Na dworzec „Podzameze‘‘: Z dworca „Podzamcze : 
posiadacza książeczki wkładkowej komercyal- ||- — | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, en) AA R RT a e SE Brodów, Kopyezyniee, Ilusia- 
r iątyni 1:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Fotutor, Aba- yna, Czertkowa, Grzymałowa. 
Bo, Seege DEE Ze E GE R AM Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
z 4 lutego 1904 Nr. 1024 ME 150 koron aż 2-00 — Podwoloezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Musiaty- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
wającej by do 6 miesięcy od dnia ostatniego na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. y niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
ogłoszenia edykta w gazecie urzędowej rze- 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- małowa, Ozortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

10124 Podwołoczysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


ezong książeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 23 czerwca 1908. 


Potutor, 


| = 
LZ 


€ UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ilausmana l. 9. Inforınaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh 1. 5, drzwi nr 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


8 ramo do 12 w południa. 
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N TEE TE TO DEREN ER ET ERTEILEN GENE 


APTEKA | - 
FORT. SEALKWSKIEGO | 


w Krakowie, uć. Szczepańska L. L 
Poleea następujące wyroby własne : 


PETBOGEN 
u Wyśmienity srodek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
jant z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 

2 flakonu kor. 2 i kor.d. 

BALNOPOR KREW 
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 

Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rak. Cuba 70 hal. 

RAENOROR HY DŁO 

Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 

tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 

skórę, nadaje. jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra* Balnodor 
mydio i krem vżywane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 

MALE CHLŁORECUM Waste do zębów 

„Jahra” Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 


ap 
ya 
„jam 


ei „A E 


RACER = 
NO PEC BEŻ 


Le — un EEN mer 


Przeprowadzki miejscowe 
Transports międzymiastowe 
tudzież wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące, 
wykonuje najlepiej firma 


CARO A JELLIN 


Spółka z ogr. por. 


Smolki I. 3. 


"ree 


E A RAA ee 


AC 


PER 


Lwöw, pl: 


DŚCI MUZYCZNE 


BSedyce pismo Fiterncta-naiowe 
poświęcone celniejszym utworom fortepisnowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 

Ns treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marcle Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. MOU- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Tanie: przy ssiezyeu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
0. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Binding Chr, Melodia. Giordani A. Aria. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 69. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrszu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 
e Adres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galieyi we Lwowie u St. Sokałowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
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Wydaja: 

BILEWK ZESTAWEIILISE (Fahrscheinheity) kembine- 
wans-Skrgine (Rundreise) i gyan: do wszystkich i ze wazysi- 
kich znaczniejszych umejscowaści Europy z ważnością 45 -- 66, 
$9 i 120 dzi. 

BILETY KABTRNEWE zeyl do wszystkich stacyj 
w kraju i zugrunice, 

Na obecny sosu Glen siy ccszyty jazdy powrotne z odpo- 


~ 
D 


BEL 


te 
3 
emc 
a 
Be 
| uu) 
© 
£ 
Co 


Ą 


ARERR 


2 
Se 


FESLÜSSKEERS 


SP, 
” 


8 
+ 


at © 


d 
H 


% 


w 65 BG BBE 


Wiednia opusiew de wszystkich raiejscowości południowych jak: 3 
$ Biarritz, Fiume (Ablmzyi), Wunccyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- A 
B-4 <molu, Nizzai, Fi ste, = 
Sp ile Me er e a a D zg 
ep VO Aürlshaue, Wre Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 5% 
Sa Drei, Fiież oz GB, SG i 120 ini 5 
oa Da Lie 4 l = 
To rn victis z waknssein 60 Żal. & 
cą V 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


3 Sprzedaż wszelkich rozkładów jrady i przewodników. 
48 . zamówione bilety na prawincyg wysyia się za zaliczką pocztowg 
szą iub leż ; de i 
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Lielerungsausschreibung 


für Dienstkleider und Sommerkappen für Unterbeamte und Diener. 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt, ihren Bedarf an Dienstkleidern und Som- 
merkappen für Unterbeamte und Diener für die Zeit vom | Jänner 1909 bis 81 Dezem- 
ber 1999 im Wege der öffentlichen Konkurrenz sicherzustellen. 

Der heilänfige Bedarf für den bezeichneten Zeitraum ist folgender: 


Er Bien aka am 


520 Stück Röcke für Unterheamte 


2100  „  Beinkleider a D 
150 „Westen D v 
650 „ Jacken n 
HU »„  Tuchpaletots » n 
1050 „  Tuchrócke I. KI. für Diener 
unbestimmt „  Tuchrócke If. Kl. P c 
480  „  Lodenróeke w s 
4400 „  Tuchbeinkleider I. Kl. » p 
2800 ,„ . Tuchbeinkleider II. KI. m j 
380 „  Leinenbeinkleider blau n n 
2350 „  Tuehblusen I. Kl. blau s R 
780 „ . Tuehblusen IV. KI. blau = a 
4200 „  Gradlblusen blau -f 3 
1000 ,„ Łeinenblusen s » 
1300 „ Tuehpaletots I. Kl. mohrengran > * 
1350 „ ` Tuchpałetots IT. Kl. dunkelblan - - 
4860 „  Lodenpaletots » r 
97 „  Frauenblusen 
240 „ Röcke blau für Kanzleidiener 
240 „ Röcke grau - - 


240 „ Beinkleider blau 
Beinkleider grau 
A Westen blau 


240 „Westen grau > - 
80  „ Tuchpaletots 3 R 
134 , . Leinenblusen 


TI 250 m m Grke PET 
unbestimmt Stüek Kappen rot für Unterheamte 
2 


000 „ Kappen blau „ a 
5300 ,„ Kappen I. KI. für Diener 
600 „ Kappen II. Kl. „ m 


1. Zwischenhändler, dann Personen, welehe das österreichische Staatsbiwgerrecht 
nicht geniessen, werden bei der Vergebung nicht berücksichtigt. 

2. Alle jene Unternehmer, welche sich an der Öfferteinbringung beteiligen wollen 
und bisher zu den k. k. österreichischen Staatsbahnen im ähnlichen Lieferungsverhältuisse 
noch nicht gestanden sind, baben mittels eines von der bezüglichen Handels- und Ge- 
werbekammer, eventuell der politischen Behörde (Magistrat) augefertigten Zeugnisses ihre 
Solidität und Leistungsfähigkeit nachzuweisen. 

3. Die Erzeugung der Tueh- und tuchartigen Schafwollstoffe sowie der Leinen- und 
Baumwollwaren hat unter bahnanstaltlicher Ueberwachung in den betreffenden Fabriken 
zu erfolgen. 

Soferne der Ersteher die bezeichneten Stoffe nicht selbst erzeugt, hat er zu arwir- 
kan, dase der k. k. Nordbahndirektion die (ei arwachung durch ihre Organe an der Er- 
zengungsstätte ermöglicht werde. 

4. Es steht den Offerenten frei, sich um die Lieferung aller ausgeschriebenen oder 
anch nur einzelner Artikel oder auch um Teilynantitäten derselben zu bewerben. 

5. Die k. k. Nordbahndirektion behält sieh das Recht vor, bei Beurteilung der 
Offerte nieht, allein auf die Preise, sondern auch auf die Solidität und Leistungsfähigkeit, 
des Offerenten Rücksicht zu nehmen und hienach nach freier Wahl entscheiden, sowie 
sie auch berechtigt ist, beliebige Teilmengen der offerierten Gegenstände dem Offerenten 
zur Lieferung zu übertragen oder auch sämtliche Anbote zurückzuweisen und die Liefe- 
rung auf beliebigem Wege zu vergeben. 

6. Für die richtige Einhaltung des Offertes ist ein Vadium im Betrage von 5°/, des 
Wertes, welcher nach dem für die ofierierten Artikel geforderten Preise entfällt, gleich- 
zeitig mit dem Offerte, jedoch abgesondert von demselben bei der Kasse der k. k. Nord- 
bahndirektion in Wien II. Nordbahnhof nach Vorschrift des Artikels 5 der allgemeinen 
Bedingnisse zu erlegen. 

7. Das vom Offerenten eigenhändig zu unterfertigende Offert muss : 

a) auf dem mit dieser Ausschreibung hinausgegebenen Formulare (Preisverzeich- 
nis) verfasst ; 

b) mit einer Stempelmarke von einer Krone versehen; 

c) unter der Voraussetzung des Punktes 2 mit dem Soliditäts- und Leistungs- 
fibigkeitszeugnisse belegt sein; 

d) ferner hat jeder Olferent ein eigenhändig unterschriebenes Exemplare der 
allgemeinen und der besonderen Lieferungsbedingnisse, von welcher jeder 
sogen mit einer Stempelmarke von einer Krone versehen sein muss, dem 
Offerte anzuschliessen ; 

e) die Preise sind für die ganze Vertragsdauer fix vereinbart und unabinderlich 
und sind zu stellen franko aller Spesen, bei Barzahlung ohne Skonto, einer 
Station der k. k. Staatsbahnen von welcher die Waren im Regiewege an die 
Ablieferungsstelle weiter befördert werden. 

8. Offerte, welehe vorstehenden Bestimmungen nicht entsprechen., ferner solche, 
welche besondere, von den Bedingnissen abweichende Bestimmungen sowie Ausnahmen 
oder Berichtigungen enthalten dann solche, welche verspätet einlangen, endlich telegra- 
phische Anbote, bleiben ebenso unberücksichtigt wie jene Offerte, welchen etwa die Erkli- 
rung beige wäre, dass der Offertsteller auf die Anbote anderer Offerenten Nachlässe 
zugesteht. 

i 10. Die Muster für die nach den Typen der anderen k. k. Staatsbahnen herzustel- 
lenden Dienstkleider und Kappen nach welchen die Lieferung sowoh! hinsichtlich der 
Ausführung als auch des verwendeten Materiales genau zu erfolgen hat, sind in den 
Räumen der Material-Verwaltung Gruppe VIII./e der k. k. Nordbahndirektion zu besich- 
tigen. Die Offertformularien (Preisverzeiehnisse) dann die allgemeinen und besonderen 
Lieferungsbedingnisse können im Bureau II./3 der k. k. Nordbahndirektion unentgeltlich 
behoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden. 

10. Das Offert ist für den Offerenten vom Zeitpunkte der Einreichung, für die k. k. 
Nordbahndirektion aber erst dann reehtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolg- 
ten Genehmigung seines Offertes verständigt worden ist. 

11. Die nach Vorschrift des Punktes 7 dieser Kundmachung ausgestaitenen Ollerle 
sind beim Einreiehungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion Wien II. Nordbalınstrasse 
50 bis längstens 18 September 1908 12 Uhr Mittags mit der Aufschrift „Offert auf Iie- 
ferung von Dienstkleidern“ bezw. „Offert auf Lieferung von Sommmerkappen“ versehen 
einzureichen. 

12. Die Offerteröffnung erfolgt am 19 September 1908 um 10 Uhr Vormittag hei 
der Abteilung II. der k. k. Nordbahndirektion in Wien, wobei die Öfferenten oder deren 
Bevollmächtigte zugegen sein können. 

Innerhalb sechs Wochen nach Ablauf der Anboteinreichungsfrist werden von der 
k. k. Nordbahndirektion die Offerenten von dem Erfolge ihrer Offerte verständigt, die 
Ersteher zum Erlage einer Kaution aufgefordert und den Niehterstehern die erlegten Va- 
dien gegen Rückstellung der Kassabestiligung ausgefolgt. 


Wien, im August 1908. 
Die k. k. Nordbahndirektion. 
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Drohns ogłoszenia 


od wyrazn petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Fo niemiecki specyalnie dla urzedników 
koneeptowych. Zgłoszenia od 28 sierpniu, Pran- 
eiszek Konrad, Diugosza 2o 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
1. Grajewski, Lwów, Boimöw 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


Winogrona kuracyjne 


szlachetne, najlepszego gatunku, słodkie, o 
wielkich gronach, codziennie świeże 5 kg. 
3 kor. 50 hal. opłatnie. 

L. Altneu, Versecz 35, Węgry. 


WZA É a aa 


naturalne czysto niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
UL Kościuszki 4, II. pietro 


Pomieszkanie 4 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, światło elektryczne i wodo- 
ciągi do wynajęcia od 1 listopada. 
Wiadomość u właściciela Prof. dra 

deserowe. Gyöngyös- Vison- 


Wiczkowskiego. 
Winogrona taer, winogrona górskie 5 kilo 
kor, 350, Brzoskwinie olbrzymie Duran- 
zen do smażenia i na deser kor. 4—, Gru- 
szki soczyste, Jabłka na strudel, Rengloty 
kor. 8:50, „Matragyöngye“ Kawony Turke- 
stan, Cantaloup 25 kilo koleją kor. 7—, 

5 klg. kor. 2'—, dostarcza 


JULIUS LóWY 


wla$eieiel winnie 
Gyöngyös, Węgry. 
Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn & 
optycy i mechanicy ` © 
Lwów, pl. Halieżi LL 


Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwöw. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Misköw, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serea, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiege 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. 


k. k. Ministerium des Innern. 
(5205) Wien, am 23 Juli 1908. 

In Erledigung des Einschreitens de 
präs. 13 Dezember 1907 findet das k. k. 
Ministerium des Innern im Einvernehmen 
mit dein k. k. Ackerbauministerium der Ak- 
tiengesellschaft „Rinir“ (Aktieselskabet Ri- 
nir) in EUT auf Grund der kaiserl. 
Verordnung vom 29 November 1665 R. G. 
Bl. Nr. 127, die Bewilligung zum gewerbs- 
inässigen Betriebe der nach ihren Statuten 
zulässigen Erzeugung von Holzwaren in den 
im österreichischen Reichsrate vertretenen 
Königreichen und Ländern mit der Nieder- 
lassung ihrer Repräsentanz in Beniowa (po- 
litischer Bezirk Turka in Galizien) für die 
Dauer ihres rechtlichen Bestandes im Hei- 
matlande gegen die Verpflichtung zu ertei- 
len, dass den Bestimmungen der bezügli- 
chen hierländigen Gesetze und Vorschriften, 
namentlich jenen der erwähnten kaiserli- 
chen Verordnung vom 29 November 1865, 
R. G. BL Nro 127 genau nachgekommen 
werde. 

Die im Art. III. der kaiserlichen Ver- 
ordnung vom 29 November 1865 erwähn- 
ten Verófientlichungen haben bis auf Wei- 
teres durch die amtliche Wiener- und Lem- 
berger- Zeitung zu erfolgen und ist die im 
Sinne des Art. IV. dieser Verordnung zu 
bestellende Reprisentanz dem k. k. Statt- 
halter in Lemberg zur Genehmigung anzu- 
zeigen. 

Jede Errichtung von Filialen und Agen- 
tien unterliegt nach Art. II. der mehrer- 
wähnten Verordnung vom 29 November 
1865 der h. o. Genehmigung. 

Die Wirksamkeit dieser Zulassungser- 
klärung erlischt, wenn die Gesellschaft den 
Geschäftsbetrieb hierlands nicht innerhalb 
sechs Monaten a dato wirklich oröfinet hat. 

Schliesslich wird auf die Bestimmung 
des Gesetzes vom 18 September 1892, R. 


G. Bl. Nr. 171, betreffend die Entriehtung J 


der Stempelgebühren von ausländischen Ac- 
tien, Renten und Schulverschreibungen zur 
Darnachachtung hingewiesen, wobei bemerkt 
wird, dass nach $ 5 dieses Gesetzes und $ 
11 der Finanzministerialverordnung vom 17 
November 1892 R. G. Bl. Nr. 224, AW 
Teil des Kapitales in Aktien und Oblige 

tionen, welchen die Gesellschaft dem h. 1 
Gesehäftsbetriebe zu widmen beabsichtigt, 
die Stempelgebühr nach Skala II. noch vor 
Beginn des (teschäftsbetriebes im Inlande — 
bei Vermeidung der Rechtsfolgen des $ 11 
des bezogenen Gesetzes — unmittelbar zu 
entrichten ist und zum Behufe der Bemes- 
sung dieser Gebühr die erforderlichen Nach- 


weisungen und Keheifa dem E k. Tinanzmı-ı 


nisterinm rechtzeitig zu überreichen sein 
werden. 
Für den k. k. Minister des Inneren 
Haerdtl m. p. 
Auszug aus den Statuten 
der Actiengesellschaft „Rinir“. 


Der Ge leca evo iag wurde am 14 
September 1907 geschlossen und die Gesell- 
schaft mit Erlass des k. k. Ministeriums 
des Inneren vom 23 Juli 1908 G. Z. 5205 
zum hierländigen Betriebe zugelassen. 

Der Name der Gesellschaft ist „Die 
Actiengesellschaft „Rinir“ und Heimatsort 
derselben Kopenhagen. Niederlassungsort der 
Repräsentanz ist Beniowa (politischer Bezirk 
Turka in Galizien). 

Zweck der Gesellschaft ist die Fabri- 
kation hauptsächlich von Holzwaren. 

Das Kapital der Gesellschaft beträgt 
160.000 Kronen (dänischer Währung) in 160 
Actien a 1000 K verteilt. 

Die Actien werden auf bestimmte ge- 
nannte Personen ausgestellt, und wird ein 
Verzeichnis der Aetien mit Hinzufügung der 
Namen der Besitzer in den Büchern der 
Gesellschaft eingetragen. 

Die Actien können nur an genannte 
Personen übertragen werden, deren Name 
angegeben wird. 

Die Verwaltung besteht aus 5 Mitglie- 
dern. 

Die erstgewählte Verwaltung besteht 
aus: 

John Jakobsen, Fabrikant ; 

C. Th. W. Jacoby, Grosshändler; 

Holger Noack, Grosshändler ; 

D. Restorff, Grosshändler, und 

A. Rindom, (rrosshiindler, sämmtliehe 
in Kopenhagen. 

Das Recht, die Firma der Gesellschaft 
zu zeichnen, gebührt zwei Mitgliedern der 
Verwaltung gemeinschaftlich. 

Die Bekanntmachungen der Ciesell- 
schaft erfolgen in der amtlichen Wiener 
und Lemberger Zeitung. 


Die Actiengesellschaft „Rinir“. 


Pracownia artystyezno - Ślusarska, oraz 
robót budowlanych 


ANTONIEGO SZMINDY 


ul. św. Piotra i Pawła I. 27, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusar- 
stwa wchodzące po cenach umiarkowanych. 
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Liceum żeńskie (z prawem publiczności) ` 


im Zagórskiej Lwów, ulica Piekarska | 14, 5 


Wpisy uczenic dochodzących, E i półpensyonarek do 
Liceum i do czteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem pu- 
RES rozpoczynają się dnia 30 sierpnia. Lekcye dnia 4 września. 
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Dyrekcya I-go niemieckiego 


Liceum żeńskiego z prawem publiczności 


i składania egzaminów dojrzałości, zawiadamia niniejszem, A0 rok szkolny rozpoczyna się 
z dniem 10 września. 


Wpisy od 29 sierpnia w godzinach 12—2 i 4—7. 
Egzamina wsiępue odbędą się 5, 6 i 7 wrześniz od godz. 3—7 po poł. 


jeszeze nie wpisane, mają się zgłosić dnia I i 2 września w kaneelaryi 
Dyrekeyi od godz. 11-1. 
Liczba zwyczajnych u sone chu pa Później "ube: ou 
nistk Jg. Wio pitaniek” Lieenm nie przyjmuje. 
PENSYONAT urządzony wedine wszelkich wymagań hygieny pozostaje pod stałym dozorem 
lekarza, w roku bieżą ym p więk „ny został o 4 miejsea. — Do pensyonatu przyjete zostamiy 
tylko dobrze wychowane j zdrow czenice. — Konwersacya [ranenska, angielska i niemiecka. — 
Pomoe w nauce wszystkich Kos szkolnych, muzyka, opieka macierzyńska, 


Zgłoszenia do 10 września przyjmuje 


FANNY v, DITINER wiodlyrek OKA. Lwów, Pańska 14 
0 PĘPOYPOPOOPOPOOPOOŁOOŁPPO+"|PP"P"+P 2000: 


Związek Ziemian we Lwowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką: 


udziela pożyczek i pośredniczy w uzyskaniu ich na cele rolnicze i go- 
spodarskie jak: Melioracyę, wytwarzanie nowych źródeł dochodu, budowę do- 
mów robotniczych i t. p., stosując formę pożyczki i termin splacamosci do 
celu, któremu pożyczka ma służyć; 

udziela kredylu krötkoterminowego na weksle, wynikłe z obrotów gospo- 
darczych i otwiera rachunek bieżący za zapisem kaucyjnym w hipolece, albo 
na podkładzie umieszczonych w Związku wkładek lub na podkład papierów 
warlościowych ; 

obejmuje przeprowadzanie uregulowania stosunków majątkowych, jak: 
porządkowanie stanu hipotek, konwersya uciążliwych długów i t. p; 

pośredniczy przy wszelkich interesach i obrolach złączonych z gospo- 
darstwem; 

pośredniczy przy sprzedaży i kupnie majątków ziemskich i częściowej, 
sprzedaży dóbr. W tym celu przyjmuje zgłoszenia poszukujących kupców 
i poszukujących ziemi do kupna; 

pośredniczy przy wydzierżawianiu dóbr. W tym celu przyjmuje zgło- 
szenia poszukujących dzierżawców i poszujących dzierżaw ; 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący za oprocentowaniem 4'/4% 
począwszy od kwoty 200 kor., oraz wkładki znaczniejszych sum za opro- 
centowaniem, ustalonem osobną umową z dyrekcyą. 

Działalność Związku ograniczoną jest na członków. Udział w Związku 
wynosi 500 kor., przyczem członek może deklarować dowolną ilośc udziałów. 


Obecnie oprocentowanie pożyczek wynosi A2, 


Wszelkich wyjaśnień udziela : 


DYREKGYA ZWIAZKU (AA WE LWOWIE 


w gmachn Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
do 1 października, zaś od tego dnia w biurach swych przy 


ulicy Kościuszki L 14. 


Uczeniee zeszłoroczne. 


renja mame hyo 


tylko jako eksior- 


DEER 
300000090:099342 


— Telefon Nr. 537. 


